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Co  d a l e j ?
i.

Zimne uwagi o  gorących czasach.
Ostatni, stary Sejm zakończył swoją pierw 

szą i zapewne ostatnią sesyę, uchwaliwszy re
formę wyborczą. Z nim razem skończył się go
rący czas walk o tę reformę. Nadeszła pora 
zimnych uwag nad tym gorącym  czasem. Mo
żna już snuć je  dzisiaj swobodnie, bez tego krę
pującego. uczucia, że każda uwaga i każda 
myśl, publicznie wypowiedziana, stanie się po
ciskiem, wymierzonym w jakieś przekonanie 
przeciwnie, godzącym  w jakiś szaniec, rozpa
czliwie przez kogoś broniony. Dzisiaj pobojo
wisko jest puste. Partyjne porachunki na 
gruncie reformy wyborczej, nie są wyrównane 
wprawdzie, ale w każdym razie zamknięte na 
tein koncie i na inne przeniesione. Dzisiaj też 
myśli, na temat dzieła dokonanego snute, mo
g ą  już mieć charakter pocisków, rzucanych w y
łącznie na potężną twierdzę bezmyślności poli
tycznej i jak  gdyby wTodzuiiej nam niechęci do 
iwszelkicj planowości i raeyonalizmu w  zbio- 
•rowem polit.ycznem działaniu, 
t W przeprowadzeniu reformy wyborczej popeł
niono wiele błędów. Spróbujmy przez pozna
wanie starych błędów  uczyć się sztuki unika
nia nowych.

W  porównaniu ze starym, t. zw „b loko
wym  “  projektem reformy wyborczej, reforma 
uchwalona w  dniu 14 lutego wykazuje nastę
pujące różnice: liczba członków W ydz. kraj. 
rwynosi 8, z czego sześciu Polaków, w  trzech 
miastach d^um andatowycli zastosowany zo- 
,stał system t. zwr. „proporcyonalny“ , Lczha 
.wiejskich okręgów  proporcyonalnych z 12 po
w iększona została do 14, wreszcie kury a śre- 
.'dniej własności, zawarta w dawnym projekcie, 
została zniesiona i wcielona częścią do kuryi 
.wiejskiej, częścią do miejskiej. Oto rezultaty 
zażartej walki, którą stoczyły z sobą obie gru- 
<py stronnictw polskich w roku ubiegłym, w y
w arza jąc zamęt w  społeczeństwie, pomnaża
ją c  chaos wr głowach i pojęciach, i bez tego roz
paczliwie nieraz bałamutnych i niedokształco- 
ńyeh. W olno a nawet należy zapytać, czy  o- 
siągnięte rezultaty w ojny usprawiedliwiają jej 
rozpoczęcie i  tak zaciekłe prowadzenie?

Roz ważajac jowyższe cztery różnice pomię
d zy  projektowaną reformą a przeprowadzoną, 
widzimy, że za zaletę można i potrzeba uwa
żać wśród nich tylko jednę, mianovwc.o pole
pszenie stosunku polskich do ruskich człon
k ów  Wydziału krajowego. Dwie dalsze różni
ce, więc zniesienie kuryi średniej własności i 
wprowadzenie t. zw „proporcyonalności11 w 
miastach dw umandatowych, są zpunktu widze
nia różnych stronnictw rozmaicie oceniane i dy- 
skusya nad niemi musi pozostać otwartą. W re
szcie czwarta różnica t. j. powiększenie liczby 
wiejskich mandatów proporcyonom ych ,w« 
wschodniej Galicyi, jest wręcz naro Iowo szko
dliwa. Prawidłowo bowiem rozumiany interes 
■narodowy w tej części kraju w yniag i :Mi< j- 
gzenia raczej, taż zwiększania, liczby, ta c 
okręgów.

lir . Stanisław Tarnowski, oświadczając się 
iw imieniu swego stronnictwa za dokonaną re
formą wyborczą, powiedział, że wszystkie te 
osiągnięte w niej zmiany, czy na lepsze, czy na 
gorsze ,v byłyby, się dały osiągnąć odrazu je- 
uzcze na wiosnę. Jest to niezaprzeczona pra
wda. Skoro więc przez zaciekłą -walkę stron
nictw osiągnięto w rezultacie tak mało j skoro 
jest oezywistem, że tosamo przy dobrej woli 
'można było osiągnąć bez walki w  drodze spo
kojnych pertraktacji i kompromisów, czy  tez 
wreszcie użytych później postronnych naci

sków, to powstaje pytanie, dlaczego wogółe 
rozpoczynano tę walkę, dlaczego pogłębiano 
waśń stronniczą w społeczeństwie, dlaczego je 
go i tak ołabą bardzo samo wiedzę polityczną, 
przyćmiewano jeszcze chmurą pustych i niedo
rzecznych najczęściej frazesów dem agogicz
nych?

W eźm y wolu za rogi i odpowiedzmy na to 
pytanie po prostu. Oto dla tego, że na czele rzą
du krajowego stał —  dr. Dobrzyński. Nie lubia
no go. Później go wręcz znienawidzono. Dr Bo- 
brzyński, obok niepospolitego rozumu, miał 
rzeczjrwiście niepospolity talent zrażania sobie 
ludzi. Umiał on spełniać rozmaite życzenia, 
zniechęcając, podczas gdy  sztuka polega na 
tern, aby zniewalać —  odmawiając. Był szor
stki i jak to mówią „kanciasty1*. Z głębokiem 
niezrozumieniem natury ludzkiej w  ogólności, 
a polskiej w szczególności, urażał dostojeństwa 
nie tylko liofratowskie w  sferach bezpośrednio 
sobie podwładnych, ale także godności króli
ków  podolskich i innych możnych w  zaścianku 

wschodnio-galicyjskim. Dobrzyński stał się 
niepopularnym, co więcej —  wręcz znienawi
dzonym tą nienawiścią tłumu, który tem m oc
niej nienawidzi, im mniej rozumie, za co mia
nowicie. Popularność jako wskaźnik wpiywu i 
siły panowania nad duszami znaczj wszędzie 
wiele. W  Polsce wszystko. Polityk niepopular
ny ma gdzie indziej drogę utrudnioną. U nas 
jest ona dla niego zamkniętą. To też Bobrzyń- 
ski ustąpił, aby w ciszy, zdała od kraju, rozpa
miętywać swoje przeżycia i spisywać rozpamię- 
tywrane. —  Ilistorya odda mu sprawiedliwość. 
Ale czyż koniecznie trzeba obarczać i tak już 
nad miarę przeciążony trybunał historyi spra
wami, które i dla współczesnych muszą być o- 
czywistc, o ile zdobędą się oni na chwilę bez
stronności?

W szak widzimy wszyscy z rezultatów tej 
wojny, którą dla obalenia niepopularnego na
miestnika wywołano, że była ona uiepotrze- 
bną. W ojny niepotrzebne są często zbrodniami, 
zawsze ciężkic-mi grzechami. Tu zasadniczy mo- 
tjrw -wojny stanowi okoliczność, jeszcze bar
dziej inieyatorów jej obciążającą. Motyw ten 
buwiem był najzupełniej osobistym. Okazało Się 
w  tym wy padku ponownie, żę nasza kultura 
polityczna jest jeszcze tak niską, iż nie może 
odróżniać człowieka od  jego polityki, iż nic jest 
w  stanie ocenić wartości rozumu w  porównaniu 
a formami towarzyskiemu

Nam, demokratom, nie chodzi o osobę dra 
Bonrzy ńskiego. Niestety i my także nie mieli
śmy oden nigdy dostatecznego powrndu do ży 
wienia dlań szczególniejszych sympatyj. Jeżeli 
jednak popieraliśmy go, to nie dla niego, ale 
dla sprawy, którą, zdaniom naszem, dobrze 
prowadził. A  jeżeli dzisiaj o powodach jego u- 
paimń i w ojny, z tym upadkiem połączonej, 
mówimy, to znowu dla tego, że w powodach te
go upaaku i tej w ojny widznny nałóg sowy a 
zly, który będąc złym zawsze, dzisiaj, w  cza
sach dokonującej się Jemokratyzacyi nasze; o 
żjrcia publicznego, musiałby stać się —  zgub- 
nym.

Demoliracjra z natury rzeczy ma skłonnosp 
do —  demagogii, w  której bożyszcze tłumu i je
go frazes znaczą wszystko, rzecz nie znaczy 
nic lub prawie nic. Prawdziwi i szczerzy de
mokraci powinni zawsze mieć się na baczności 
przed czyha,jącem na nich niebezpieczeństwem 
demagogii. Niebezpieczeństwo to zaś jest tem 
większem, że warstwa dotąd rządząca, ustępu
jąc nadchodzącej demokracyi, pozostawia jej w 
spadku tak klasyczny przykład desf ukcyi de- 
mao-oo-icznej. Skoro bowiem garstka lu u l  o- 
świeconYcli politycznie wyrobionych, kultural
nych I w  tecnyi przynaj.m Lj zdolnych do sa
modzielnego myślenia, nie i utrą 3a wmesc mę 
na w yżyny stanowiska rzeczowego. * £

trwała uparcie na stanowisku osobistem, —  to 
czego należy oczekiwać i obawiać się ze strony 
tłumów, zawsze bez porównania umiej ostroż
nych w  wyborze kierunku, w którym ślą swe 
błogosławieństwa lub ciskają kamienie.

W  perypetyach, które przebyła sprawa refor
my wyborczej, ujawnił się bardzo silnie ten e- 
lement demagogiczny, ten głód słodkich słó
wek i pochlebstw, to pragnienie pomady na ję 
zyku, którą ńio jeden wyżej ceni, niż olej w 
głowie... Jeszcze raz ujawniła się nasza ogólno
narodowa niezdolność oddzielania osobistych 
cech łudzi od dziel przez nich dokonywanych, 
niezdolność, która w  naszyciu dziejach puro- 
zbiorowych dała już tyle fatalnych skutków.
I ten objaw jest smutniejszym niż wszystkie in
ne ujemne, które narodź1 nom reformy wybor
czej towarzyszyły. —  A  było ich jeszcze mc 
mało. W- S.

ftokMa bez rcznitaia.
(T e le g r . „N. E eŁ“)

Wiedeń, 7 marca.
Dzienniki dzisiejsze wyrażają powątpiewa

niu, czy  akcya pośrednicząca pomiędzy Cze
chami i Niemcami, o której w  ostatnich dniach 
mówiono, , celem sanacyi parlamentu, będzie 
miała jakiekolwiek powodzenie. Prczcs Leo o- 
świadczył kategorycznie, ż e  n i e  z a m i e r z a  
w c a l e  p o ś r e d n i c z y ć w  kwestyi czesko- 
niemieckiej, gdyż sprawa ta powinna być za
łatwiona między obu interesuwanemi stronami. 
Polacy taksamo byliby się sprzeciwili, gdyby 
ktoś inny chciał się Wnifęszać w sprawy ich 
kraju. Nadto trudności polityczne i technicz
no przemawiają także przeciw takiemu pośre
dnictwu.

Jak wiadomo bowiem, agraryuoze czescy do
magają się rozpisania wyborów do Sejmu cze
skiego i ustanowienia już teraz terminu tych 
wyborów, czemu jednak Niemcy stanowczo się 
sprzeciwiają.

Członek izby Panów, Brass, podjął w czoiaj 
usiłowania pośredniczące miedzy Niemcami a 
Czechami. Brass starał się przedewszystkiem 
załagodzić spory partyjne w coozie niemieckim 
i szuka drogi do porozumienia między Niemca
mi a Czechami na toj podstawie, aby rząd 
przyrzekł rozpisać wybory do Sejmu czesk ego 
i aby dal równocześnie gwaraneye ,że Sejm 
czeski nie ukunslytuuje się bez porozumienia 
się z Niemcami. 1 te usiłowania jednak nie 
mają dotąd żadnych widoków powodzenia.

Wiedeń, 7 marca. 
Niemiecka partya postępowa z Czech wydala 

odezwę, w której usprawiedliwia swoje postę
powanie, twierdząc, że właściwie niemiecka 
partya radykalna rozDiła solidarność wśród 
Niemców przez zgodzenie się na wybór subko- 
nńtetów. Odezwa czyni dalej Związkowi nie 
miecko-narodowemu zarzut, że prowadzi zbyt 
przychylną dla rządu politykę.-

M o isiU ia ą y *. w  Ł o s y k
(T e le g r . nN. R e i.“)

, /W -
-7 Wiedeń, 7 marca.
Z ogłoszonego wczoraj przez Petersburską 

A gencją  Tel. zaprzeczenia w sprawiu ogólnej 
mobilizacyi próbnej w Rosyi i doniesienia, że 
tegoroczne ćwiczenia wojskowe odbędą się w 
tj eh samych rozmiarach, co  w latach ostat
nich. wnoszą, że mobilizacya próbna w r. b. 
benzie także częściową, tak jak w r. 1912 i
1913.

'.dc wiadomo, w  roku 1912 odbyła sic mo-

bilizacya próbna w  okręgach wmjskowych: W il
no, Warszawa, K ijów  i Moskwa, zaś w okrę
gach wojskowych Petersburg, Kazań i Odessa 
odbyły się wielkie ćwiczenia rezerwistów, na 
które powołano dwa pełne roczniki rezerwi
stów, t ile, że i te korpusy b y ły  prawie na sto
pie -wojennej.

Z faktu ograniczonego przyjmowania towa
rów do transportów na kolejach w Królestwie 
Boiskiem, wynika, że także w r. b. mobilizacya 
nrobna odbędzie się w Królestwie Polskiem. 
Sądzą jednak, że różnica polegać będzie na 
tem, iż obecna mobilizacya próbna skierowana 
będzie przeciw Niemcom, nie przeciw Au- 
stryi.

Stosunki Niemiec do Austryi.
Berlin, 7 marca.

„L oc. Anzeiger11 donosi z Petesrburga, że car 
wystosował pismo odręczne do cesarza Wilhel
ma. Między obu monarchami odbyw a się w ogó- 
le bardzo żywa wymiana listów.

Kolonia, 7 marca.
„K oeln. Ztg.“  z a p le cz a  twierdzeniu, jakoby 

znany jej artykuł o zbrojeniach rosyjskich miał 
na celu przygotowanie opinii publicznej na no
we zbrojenia niemieckie.

M o w a  t r o i o w a ,
( T e l e g r .  „N. R e f.“ )

Bukareszt, 7 marca. 
Parlament został otwarty dziś przez króla 

Karola mową tronową, w  której król wskazu
je na wydarzenia lat ostatnich. W ydarzenia te 
stwierdziły znaczenie stanowiska międzyna
rodowego Rumunii. K ról dal następnie wyraz 
siln-ę nadziei, że naród potrafi uzyskane sta
nowisko n ietjlk o  utrzymać, ale i poprawić. 
Król stwierdził następnie -wyborne stosunki Ru
munii ze wszystkimi państw, i zapewnił, że Ru
munia nie będzie się wahała utrzymać i zape
wnić pokój- du którego w  znacznej mierze się 
przyczyniła. Dzięki zaufaniu, jakie posiada Ru
munia w Europie, może ona odgrywać dobro
czynną rolę uspakajającą.

Sejm iitjsiii p .j zee .u) lo ’flkoiu.
(K o r e s p. „N. R e f o r m  y“ .)

Cieszyn, 6 marca.
Jak doniosły telegramy, Sejm śląski odroczo

ne we wtorek. Sesya zakończyła się secesyą po
słów czeskich i polskich, którzy, opuszczając 
salę obrad, złożyli przez usta dra Michejdy de- 
klaracyę, w  której ten swój krok umotywowali. 
W deklaracyi tej stwierdził dr Michejda, że 
posłowie słowiańscy są zmuszeni opuśuić Sejm, 
ponieważ większość nie dotrzymuje zobowiązań 
sejmowych i dawniejszych uchwał, pod wzglę
dem prawnym w arżnych, i ponieważ w  sy
stem zamienia dążenia, zmierzające do po
wstrzymania rozwoju narodowego, kulturalne
go i gospodarczego Polaków  i Czechów, ulega
jąc agitacyi z zewnątrz idącej. Posłowie sło
wiańscy zmuszeni są dać yy ra z  oburzeniu lud
ności słowiańskiej z powodu takiego postępo
wania i to w  takiej fora ie, iż nadal udziału w 
pracach Sejmu nie wezmą, pozostawiając wię
kszość sejmową samą sobie.

Secesya ta spowodowana została głównie 
postępowaniem niemieckiej większości sejmo
wej w  sprawie polskiej szkoły rolniczej zimo
wej, połączonej zi szkołą gospodyń wiejskich 
w  Końskiej' pod Cieszynem. W  tej sprawie 
Niemcy złamali da-nniejsze uchwały sejmowe, 
powzięte na podstawie kompromisu w  r. 1908,

które postanawiały, iż polskie Tow  rolnicze w 
Cieszynie otrzyma na polską, szkołę rolniczą 
subweneyę w wysokości 80.000 kor. Nagle na 
posiedzeniu Sejmu dnia 4 marca przedłożył re
ferent kormsyi gospodarczej hr. Stollberg wnio
ski, zmieniające zasadniczo prawomocne, daw
niejsze uchwały w tej sprawie. Oto Niemcy po
stanowili dać subweneyę w kwocie 80.000 kor. 
na szkołę rolniczą w Końskiej pod warunkiem, 
że szkoła ta powstanie jakc zakład krajowy i 
że niemieckie Tuw. rolnicze w Cieszynie będzie 
mieć na zarząd jej taki sam wpływ, jak pol
skie. A  trzeba wiedzieć, że polskie Tow. rolni
cze, opierając się na poprzedniej uchwale sej
mowej, przyznającej mu 80.000 kor. subwen
c j i ,  zakupiło odpowiedni grunt w  Kuńskiej, w 
porozumieniu i ze zgodą władz krajowych, po- 
cz jn ilo  tam wielkie wkłady pieniężne, rozpo
częło potrzebne przebudowy, i w ogóle zaanga
żowało się materyalnie. Tymczasem ostatnia 
uchwała sejmowa uniemożliwia stworzenie 
szkoły z charakterem polsium, gdyż przyznaje 
na nią w pływ  Niemcom, którzy dla tego zakła
du w  Końskiej nie tylko nic nie zrobili, lecz 
przeciwnie, wszędzie projekt polski zwalczalL 
Wreszcie u ch la ła  ta zmierza do podkopania 
matcryalnej egzystencji polskiego Tow. rolni
czego i dowodzi, ze Niemcy są obecnie czyn
nikiem, z k tórjm  kompromisów zawierać nie 
można.

Ostatnia uchwala sejmowa w  sprawie szkoły 
w  Końskiej jest wielką krzywdą, wyrządzoną 
ludności polskiej na Śląsku, pozbawionej do
tychczas swojego naukowego zakładu roli i- 
czego. Dodać należy, żet Niemcy mają swoją 
rolniczą szkolę w Bruntalil, a Czesi w Klimko- 
wicach. —  Oba te zakładj powstały kosztem 
kraju. <

W reszcie zanotować należy, ze Niemcy zła
mali ten kompromis, dzięki usilnym zabiegom 
posła z poniatu bielskiego, Kożdonia, przjrwód- 
cy  zniemczonych ŚlązaKów.

Partva KctcIlcKa ue Francy!.
W  ostatnim dniu lutego b r. zawiązało si‘| 

w Parj'żu na zgromadzeniu kilkudziesięciu o* 
sób nowe stronnictwo, które nowem właściwie 
nie jest, a nadało sobie nazwę: partya katolic
ka. Donosząc o tjon fakcie, jeden z dzienników 
paryskich podaje następującą genezę owej par- 
tyi: Co 4 lata, gdy  się zbliżają w ybory do Izby 
deputowanych, pewni ludzie powiadaja sobie, 
że katolicy są rozbici, że jedni są republikani 
na, druazy bonapanystami, inni orleanistami. 
G dyby katolicy byli zjednoczeni —  sądzą owi 
ludzie —  toby posiadali taką potęgę, jak kato
licy w  Belgii 1 oto pan de Bellomayre, który 
utworzył „A llance cathcliąue11 w Tuluzie, po? 
stanowił coś podobnego uczym i dla całej Fran? 
cyi. Do niego przyłączjl się pułkownik Keller 
potem p. Souchon, profesor wydziału prawni
czego w Paryżu, dalej p. Guiraud, profesor wy 
d ziJu  literackiego w  Bcsanęon. a wreszcie i 
Nounisson —  razem 5 osób. W  taki sposó 
ukonstytuowano nowe stronnictwo.

T o krótkie, ale pełne ironii sprawozdanie j 
powstaniu nowej partyi katolickiej, może mb 
o t jle  uzasadnienie, że dotąd do stronnict^J 
ow ego nie przystąpiła ani jedna wybitna osoh 
stość ze świata politjmznego —  mimo  ̂to jedną 
sam fakt powstania partyi katolickiej w  zwiąi 
ku z poprzedniem; faktami politycznemu zash 
guje na uwagę.

Rzeczywiście przed każ durni w j’b< ramę zna 
dowali się w  mniejszej, lub więKszej liczbie li; 
tolicy, a właściwie klt-rykali, którzy usiłowa 
jako jednolita partya wpływać na wybory. A) 
te usiłowania nigdy nie miały powodzenia. Ni
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Jćzef Jirzei ZaiusKi.
(Kołata biograficzna).

JV.
Nie jest zadaniem niniejszej notatki opisywać 

•obszernie dzieje biblioteki Załuskich i sposoby 
je j tworzenia. Pomijam więc szczegóły starań 
Załuskiego, które się złożyły na to „bezprzykła
dne w dziejach zjawisko*1). Nigdy i nigdzie 
pracą jednego człowieka nie powstała tak ol
brzymia instytucya naukowa. Hołd też Załuskie- 
'mu oddawali współcześni tak słowem, jak i pió
rem, hołd składały mu po śmierci stany sejmo
we, zajmując się ubezpieczeniem jego biblioteki, 
podziwia! go potem Lelewel, jak „z ruiną wła
snej sytuacji* tworzył wiekopomne dzieło. Po
dziw ten przetrwał do dni dzisiejszych — każdy, 
piszący w bibliotece Załuskich, musi schylić 
czoło przed ofiarnością, energią i olbrzymią pra- 
'tą jej założyciela.
, Sława biblioteki brzmiała szeroko. Na rozgłos 
jej wrpływaly ogłaszane przez bibliotekerza Ja
neckiego częściowe katalogi, zwłaszcza katalog 

-500 celniejszych rękopisów, arcydzieło typogra
ficzne, rozesłane uczonym europejskim i dworom 
panującym. Sam Załuski przez lat 20 spisywał 
ogólny katalog swej „księgarni11, który vr ] 5 
tomach do druku przygotował. Mianowały go 
swym członkiem stowarzyszenia uczonych: w  Ber
linie, Łononii, Fiortncyi, Groiswaldzie, Jenie,

jG Kleezjński. Dzieje biblioteki Załuskich (Prze- 
m 1, 1902). Z monografii tej korzystał p. Ignacy 
Baranowski (Bibl. Załuskich. Warszawa, 1912), uzu
pełniwszy Ją nowemi szczegółami ze źródeł później 
Wydanych.

Lipsku, Nancy, Petersburgu, Rzymie. Papież 
Benedykt X IV  wydał bullę, w której pod eks
komuniką zakazywmł brać bez pozwolenia jaki
kolwiek druk lub rękopis z biblioteki Załuskich 
(1752).

Ale nie sama biblioteka absorbowała umysł 
Załuskiego. Trzebaby poświecić paręcet wierszy 
na suche wyliczanie dzieł i broszur, przez niego 
napisanych, jego kosztem lub przy jego pomocy 
materyalnej lub moralnej wrydanych (o których 
była już wzmianka). Bez jego udziaiu nie 
wydałby Mizler naszych Icronikarzy łaciń
skich, a Bohomolec polskich. Wydał dzieła Pa
wła Potockiego. Odkrył Drużbacką. Jego Sp e -  
c i n r e n  h i s t o r i a e  c r i t i c a e  to „pierwszy 
u nas przykład rozumnej krytyki historyczne,;. 
Jego B i b l i o t h e c a  p o e t a r u m  to pierwsze 
ujęcie dziejów naszej poczyń Pracował nad ge
nealogiami Potockich, Załuskich, Jabłonowskich. 
Drukował masę mów swncli, wierszy, przekła
dów oryginalnych i tłumaczonych tragedyj — 
przekładał nawet dba pożytku ogólnego podrę
czniki lecznicze i weterjumrskie. Olbrzymia jego 
wiedza zdumiewała współczesnych, a jeszcze za 
naszych czasów nazwał go Helieniusz^najuczeń- 
szym w całej Polsce swego czasu i w każdej 
epoce11.

Materyalnym jego kłopotom nlżjlo znacznie 
probostwo warszawskie, które wziął p - Rost- 
kowskim i nadanie mu pi zez Augusta III opa
ctwa wąchockiego. A le to i wszystko, co od 
Sasa otrzymał. Nie mógł mu król zapomnieć 
jego wierności dla Leszczyńsk’ego i dlatego, 
kiedy brat jego starszy rósł szybko w jaszczy 
iy, został księciem biskupem krakowskim i kan
clerzem, on wciąż był tylko referendarzem. Bo
lało go to i przypominał się królowi. Jest w rę

kopisie jogo mowa, miana na sądach sejmowych 
przed królem i senatem, w której żalił się, że 
iuż dwadzieścia lat przepędza na referendaryi 
koronnej ’ ).

W  r. 1753 założył w Warszawie Akademię 
maryańską. Były to posiedzenia, na których 
różnemi językami sławiono Bogarodzicę. W  pa
ździerniku już podawał do wiadomości, że 7-go 
grudnia „odprawi się na sak biblioteki publi
cznej tutejszej trybem włoskim alcadermka, czyli 
akt publiczny krasomóstwa i rymep’ st\vą, na 
którym wolno będzie każdemu Polakowi czy 
cudzoziemcowi prozą czy wierszem i jakimkol
wiek językiem czytać publicznie swe lukubra- 
c j e 11. Mówicno więc i czyhano po grecku, wło
sku, łaciuie i po polsku. Brali nuział w S ak a- 
demice11 Janecki, Bohomolec, Minasowicz... Sła
wiono za tę myśl Załuskiego, mówiono, że jest 
„omnium in Polonia nostra scientiarum restau
rator11, uważano go za „unwum hic saecnlo lit- 
teraturum Primatem11. Akademię tę jednak 
przerwał i dopiero odnowił za Stanisława Au
gusta.

W  r. 1758, w powrocie z zagranicy, doszła 
go wieść o śmierci brata Andrzeja. Byl to dla 
niego cios podwójny: stracił nie tjlk o  najle
pszego przyjaciela, ale i protektora biblioteki. 
To mało. Sukcesorowie biskupa po siostrach, 
korzystając z nieobecności w kraju ks. referen
darza, pilnował biskupa, aby nie legalizował 
w grodzie testamentu, w którjm  czynił wspa
niały zapis na rzecz biblioteki. Testament unie
ważniono, tylko pałac, w którym mieściła się 
biblioteka, przypadł Załuskiemu drogą podziału 
majątkowego.

Śmierć brata przyspieszyła mo jednak otrzy
manie tak dawno oczekiwanego biskupstwa, Na 
książęco-biskupią stolicę krakowską posunął się 
Kajetan Sołtjrk, biskun kijowski, a opróżnioną 
po nim katędrę August III oddal ks. referen
darzowi. Prekonizowany w Rzymie 24 września 
1759, wyświęcony został w  Warszawie 4 listo
pada 1759. W  tymże roku we Lwowie z głoś a 
Kossakowską, kasztelanową kamiuską, trWr ił 
do chrztu żonę Franka, „sławnego żydów na- 
wróciciela1)- W arto tu zaznaczyć, że z  łuski 
był jednym z tych, do których ż y ^ i  ^  uda
wali o rozpatrzenie zarzutu morderstw rjluał- 
nych dla otrzymania krwi chrześcijańskiej. Za
łuski bronił ich o tjle , że zaprzeczał, jakoby 
tych morderstw żąda talmud i  jakobjT działy 
się one z wiedzą rabinów.

Jeszcze jako nominat p rzy  zwiedzaniu dyece- 
zyi, której stolica była w Żytomierzu, odwie
dził swą tytularną stolicę w Kijowie (w  marcu). 
Przyjmowali go „solennie* g raf Łopuchin ko
mendant, i mtropolita Arseni, opat pieczerski 
Łukasz Niełaszewicz H a n i 2).

Tak dobry znaWCa dziejów Kościoła na Rusi 
jak Helleniusz świadczy, że ty ł w duchownym 
zarządzie niespr^cowany3).

W  arcUwum lipowieekim znajdowały się je 
go listy, które świadczyły*}ak gorąco zajmowa
ła go naprawa dyecezyi, juk chciał ująć w klu
by i obostrzyć karność świeckiego duchowień
stwa, kcóre składało się przeważnie z ludzi ma
ło przykładnych bo na ukraińskie parafie nikt 
nie chciał iść z powodu złego uposażenia i cią-

D RkuR. 3738 biblioteki Jagibllońskioj.

głego niebezpieczeństwa w kraju dzikim, pa 
nym hnltajstwa. Załuski musiał suspendowi 
nawet jeduego z kanoników, człowieka gwał$ 
wnego charakteru i najgorszych obyczajćł 
Za to duchowieństwo zakonne zalecało się prJ 
kładnośeią1).

Tu b jłoby  miejsce dla skreślenia cl1 arak I* 
rystylci Załuskiego jako księdza i Lskupa, ił 
brak miejsca wr krótkiej notatce na to nic \ 
zwala. Dość nadmienić, że gorliv.Tość jego_ bj* 
nadzwyczajna, że cały spory rozazia: w biog: 
fii jego może zająć opis kon-ekracyi, wizyt 
cyi szkół, kościołów i klasztorów, /.wledzar 
miejsc cudownych i obrazów N M. Panują b 
zań, przemówień, bierzmowali.. Kazaria miew 
w sześciu językach, ztąd jakiś cudzoziemiec_z.| 
ważył „Załuski pourraT etre iuferprete de 
tour de Babel11.. W  Żytomierzu, swym w) 
snj'm kosztem fundował zakon Sióstr mńosii
dzia. i

W  r. 1762— 3 b j l  ostatnim prezyaenteml i 
bunału skarbowego koronuego wr Radomiu 
Trybunał ten później zastąpiono kom isją sl i 
bową w Warszawie... ’

Nastały czasy Stanisława Augusta. Na 9 
mie elekcyjnym wprowadzał Za-.nshi do k̂  
senatu nuucyusza W sontiego, na rejmie ko 
nacyjnyiu prosił, aby Rzeczpospolita wzięła w 
piekę fundacyę jego biblioteki. (Dok. nas

1 i) Rękopis „Polska11 i t. d.
*) Tamże.
*) Wspomnienia polskich czasów.

(D-

Kadm&rz Barloszewkz.

i) Rękopis z archiwom autora.
*) Rkps.

\



2 Nr. 70. «  g  % ' | K  Js < t-' o  xt Al A

wet po dokonaniu rozdziału kościoła, od pań
stwa, gdy wiciu katolików sadziło, że przecież 
pe_wna część w yborców  stanie po stronie k o 
ścioła, nawet w  takiej przełomowej chwili ak- 
cya wyborcza katolików zawiodła dwukrotnie, 
a mianowicie: najpierw przy wyborach w rokii 
1906, a następnie przy wyborach w roku 1910. 
Wy borcy olbrzymią większością oświadczyli się 
za rozdziałem kościoła od  państwa.

K atolicy francuscy zawdzięczają swoją nie
m oc tej okoliczności, że losy swoje związali z lo
sami stronnictw reakcyjnych. Ani religia kato
licka, ani kościół, nie ma dogmatycznego po
wodu do występowania przeciwko republikań 
skiej formie rządu, mimo to jednakże zorgani- 
wani katolicy francuscy, a właściwie KleryKałi. 
zwalczają ciągle republikę. K lerj kaliużywają, a 
raczej nadużywają religii i kościoła dla celów  
politycznych, jednoczą się tylko w  zwalczaniu 
republiki, poza tern zaś dzielą się na dwa obo
zy . Jedni chcą cesarstwa napoleońskiego, dru- 
Izy królestwa z francuskim domem orleańskim.

Sojusz z reakcyą przynosi ciągłe szkody ko
ściołowi we f  rancyi, a jednak duchowieństwo 
z nielicznemi -wyjątkami idzie ręka w  rękę z re- 
akcyą. Parnyż Leon XIII, widząc taki stan rze
czy, zalecił katolikom francuskim, ażeby pogo- 
jdzili się z republiką. W tedy powstało stron
nictwo rak zwanych „raMiees1* (ponownie zjed
noczonych), które uznało republikańską formę 
rządu, ale katolicy zarówno orleańscy, jak bo- 
napartyści, nie poszli za wskazówką ówczesne
go  papieża. Gdy na tionie papieskim zasiadł 
Pius X , otwarty przeciwnik republiki, liczba ka- 
tolików  republikańskich zmniejszyła się znacz- 
hie. Powstała naówczas organizacya katolicka 
p od  nazwą „Aetion liberale11, która uznaje re
publikańską formę rządu, a tylko zwalcza poli
tyk ę  kościelną rządu. Natomiast druga organi
zacya katolików pod nazwą ,,Action franęaise11 
obejm uje monarchistów.
i, Eniskopat również nie jest zgodny w  swoich 
zasadniczych zapatry waniach politycznych. 

Niektórzy biskupi oświadczyli się otwarcie 
za republiką, mni są jej wrogami, niektórzy 
iwreszcm zajmują stanowisko neutralne, wie
dząc, że walka z republiką wzmacnia tylko sta
nowisko przeciwników’ Kościoła. Sprawy utwo
rzenia tak zwanej partyi katolickiej zajmowali 
się zresztą llskupi francuscy, ale z wynikiem 
ujemnym. Było to w  listopadzie ubiegłego roku, 
gdy  biskupi, opiekujący się „Instytutem katoli
ckim11, przybyli na doroczny swój zjazd w  Pa
ryżu.

Na tym zjeździe Kardynał ks. Luęon, biskup 
i  Reims, podniósł myśl założenia partyi katoli
ckiej z powodu zbliżających się wyborów  do 
Izby deputowanych. Sprzeciwiła się temu zna
czna liczba biskupów, pom iędzy nimi kardy
nał ks. Amette, arcybiskup Paryża. Partya czy 
sto katolicka, posiadająca swoją organizacyę 
odrębną i swój program, musiałaby zerwać ze 
stronnictwami reakcyjnem i,' a w tedy byłaby 
wprawdzie samoistną, ale zarazem tak słabą, 
że nie m ogłaby podjąć żadnej akcyi skutecz
nej. W iedział o tem kardynał Amette i dlatego 
sprzeciwił się utworzeniu partyi katolickiej.

Ta okoliczność też jest powodem, że partya 
katolicka, utworzona w  dniu 28 lutego br„ nie 
może powołać się na biskupów. Program partyi 
nie liczy się wcale z warunkami reabiemi poli
tyki i wcale nie grzeszy powściągliwością. 
Partya katolicka, która wedle wyrażenia się 
pułkownika Kellera ma być „le  parti de *>feu“ , 
stawia następujące żądania: przywrócenie sto
sunków dyplomatycznych z Watykanem, uzna
nie ustawowe przywilejów Kościoła, zwrot ma
jątków  kościelnych, powrót rozwiązanych zako
nów, powołanie zakonnic do szpitalów, uznanie 
szkół katolickich i udzielanie vn zapomóg z 
kasy państwowej.

Ten program świadczy o tem, że partya ka
tolicka nie liczy się ani z siłami swojemi, ani z 
warunkami obecnego położenia. Nie zjedna on 
też partyi liczniejszych zwTolennihów\ W  doda.- 
tku już nazajutrz kardynał Amette pośrednio o- 
świadczył się przeciwko tej partyi. Przyjmując 
,w niedzielę kaznodziejów, przemawiających w 
czasie postu z ambon, kardynał Amette upo
mniał ich, ażeby, w  kazaniach nie zajmowmli się 
polityką. Dalej oświadczył, że papież nie życzy 
sobie, ażeby biskupi brali udział w_ agitacyi 
przedwyborczej, a co  obowiązuje biskupów, o- 
bowiązuje także całe duchowieństwo. To u- 
pomnieme ze stiony kardynała A m ette^  jest 
zupełnie jasne i wyraźne Dla nowej parlyi ka
tolickiej we Francyi nie jest ono dobrą progno
zą. Toteż prasa republikańska lekceważy tę or
ganizacyę katolicką.

j?za 
Krakowa.

Z powodu uchwalenia p-zcz Sejm ustawy o 
przyłączeniu Podgórza do Krakowa, która nie- 

' zawodnie wkrótce otrzyma sankcyę cesarską, 
aktualne są warunki, podyktow ane gminie m. 
Krakowa przez gminę m. Podgórza, odnośnie 
»lu zarządu i reprezentacyi w przytączonem mie- 

\ ście. Warunki te spełniać już zaczęła gmina 
m. Krakowa, której reprezentacya przeprowa
dziła przedewszystkiem w  nowej ustawie w y
borczej postulat, aby Podgórze wybierało sa
moistnie posła na Sejm krajowy. Co do man
datu parlamentarnego, poczynione będą kroki 
o wyłączenie Podgórza z okręgu wyborczego 
Podgórze— W ieliczka—Biochnia i utworzenie 

'wspólnie z dzielnicami prawolrzeżnemi, oso
bnego okręgu wyborczego.
Dal»ze żądania, które obecnie najwięcej budzą 
zajęcia, dotyczą udzriłu mieszkańców Podgó
rza w zarządzie W ielkiego Krakowa. —  Pod
górze domaga się jak  najrychlejszego wprowa

d zen ia  w życie reformy statutu m Krakowa. 
Zanim to jednak nastąpi, żąda tym czasowego 
zapewnienia udziału w  zarządzie miasta, wedle 
postanowienia, które jako artykuł IV wcielono 
do projektu umowy, zawartej między Krako
wem a Podgórzem. Artykuł ten opiewa, jak  

I następuje:
| Celem zapewnienia mieszkańcom Podgórza udzia
łu w Radzie miasta Krakowa będą wyborcy, za
mieszkali na terytorym miasta Podgórza, wyLie- 
rać do Rady miasta Krakowa aż do czasu wej
ścia w życie nowej ordynacyi wyborczej 16 rad
ców miejskich, z czego w czasie obowiązywania 
w dzielnicy Podgórze obecnie tam obowiązującej 
ordynacyi wyborczej na I i II koło przypadnie po 
pięć, a na III koło sześć mandatów. Dla każdego 
z powyższych 3 kół wyborczych ma by* wybra
nych po 4 zastępców. Po upływie lat od pierw
szego wyboru powyżej określonej ilości radców 
miejskich, o ileby jeszcze do tego czasu w Podgórzu 
obowiązywała ordynacya wyborcza obecnie dla 
miasta Podgórza przeznaczona, ma być z koła I 

i i II wylosowanych po 2 radców, a z koła III 3 rad
ców miejskich — oraz dla każdego z tych kół wy
borczych po 2 zastępców. Na opróżnione w ten spo
sób miejsca radców i zastępców, oraz na miejsce 
radców lub zastępców ubyłych przez śmierć, rezy- 
■rnacyę lub z innych przyczyn, mają być zarządzo- 

j ne nowe wybory. Po upływie dalszych 3 lat ustą
pią z urzędu ci radcy względnie ich zastępcy, któ
rych 6 letni okres urzędowania 3ię skończy.

W ton sposób odbywać się będą w okresie przej
ściowym, aż do czasu zreformowania obecnej orcly- 
nacyi wyborczej w Krakowie, uzupełniające wybo
ry do Rady miasta z dzielnicy Podgórze eo trzy la
ta. Przy reformie statutu miejskiego zobowiązuje 
się gmina m. Krakowa zachować stosunek manda
tów radzieckich dla terytorj um Podgórza do reszty 
terytoryum miasta Krakowa, jak 16 :87.

W  ciągu czterech pierwszych kadencyj 
trzechletnich jeden z wiceprezydentów Krako
wa (liczba ich z dwóch ma być powiększona 
do trzech), ma być wybierany z grona radców 
podgórskich. Utworzoną być ma osobna komi- 
sya dla spiaw dzielnicy Podgórza, nadto ma 
powstać tam ekspozytura magistratu z dzien
nikiem podawczym, ekrpedytem, Ilią kasy 
miejskiej, tilią straży pożarnej i zakładu czy
szczenia miasta. Samodzielność K asy oszczęd
ności miasta Podgórza zastrzeżoną jest do cza
su, w  którym okazałoby się, że w interesie 
mieszkańców Podgórza leży, aby Kasę zamie
nić na filię krakowskiej Kasy oszczędności. 
Co do akcyzy, przez pierwsze cztery lata, 
„dzielnica Podgórze11 pozostać ma poza rejo
nem akcyzowym .

Oświetlenie Podgórza ma być odpowiednio 
rozszerzone. Co do tramwajów —  Rada n ,asta 
Krakowa w najbliższym czasie zatwierdzi u- 
chwały, powzięte już przez kom>*yę tramwa
jową, a dotyrczące przedłużenia linij krakow
skich na teryturyum przyłączonego miasta. 
Warunki przejściowe dotyczą przejęcia na etat 
magistratu m. Krakowa wszystkich etatowych 
funkeyonaryuszów m. Podgórza. Rada m. P od
górza spełniać będzie rządy lo  chwili faktycz
nego połączenia się obu miast. W ybory do 
Rady ni. Krakowa z dzielnicy podgórskiej ma
ją być przeprowadzone w przeciągu czterech 
tygodni od rozwiązania Radyr m. Podgórza 
przez namiestnictwo.

JERZY aUŁAWSKI.

P R O F E S O R  B U TR YM
Powieść współczesna.v _V»av.,

(Z cysla: „ L a n s  f e m i n a c ”).

54 (Ciąg dalszy).
Śmiejąc się, żartując, schodzili w dół ku 

Kuźnicom. Ponieważ droga była stroma, więc 
.odpięte z nóg narty trzeba było nieść na ple
cach. Pani Zośka .wkrótce oddała swoje śnie- 
gockiemu.

--- Niech pan dźwiga!
. —, i  m oje! i moje! —  zawołała Bergerowa, 
pakując na biednego docenta trzecią parę 
nart

—  A  gdzież równouprawnienie? —  krzyczał 
z Komicznem przerażeniem, —  ja  dźwigać mam 
..wszystko, u panie idą sobie swobodnie. W szak 
panie < Oie ciągle głosicie rowność płci..,

—  -Mój panie, —  rzekła Butrymowa, —  ró
wność płci, to znaczy, że my mamy mieć te sa
pie prawa, co  wy, oraz przywileje, które mia
łyśm y dotychczas. W tenczas tylko, jako słab
sze fizycznie, będziemy z wami zrównane.
- a  Doskonale! pysznie! —  przyświadczała 
Befgerowa, klaszcząc z zapałem w małe, pul
chne rączki. _ .

—  A no, chyba że tak, —  i z ciężkiem we
stchnieniem ruszył naprzód, objuczony całą 
wiązką drzewa. ćt'?____
t Butrym stał na przełęczy i patrzał ku połud
niowi. Jak okiem zasięgną*;, faliste morze bia
łych , skłaniającem się już słońcem pozłoconych 
szczytów. Ponad śnieżnem pajem m, dzielącem

Dolinę - Cichą od  Koprowej, sterczał wysoko 
graniczny słup Tatr, Kry ,/ań, sędziwy i pochy
lony, i skrząc czołem  od słońca, rzucał poza sie
bie dalekie, granatowe cienie, pod których o- 
słoną w  żlebach głębokich mro_żna noc się już 
czaiła. Po straszliwej, poszarpanej grani Hrube- 
go, słońce też jeszcze wierzchem chodziło, za
mieniając ją zwolna na potworną, olbrzymią, 
stalową piłę, o zębach ku niebu sterczącycn, ja
kąś świetlistą poso- ą skrwawionych. i\Ta dnie 
Doliny Cichej ścinał się już w mrozie i tężał 
cień coraz gęstszy, z lasów osędziałych, ze 
spaszt, ze żlebów głęboko rytych, coraz obficiej 
w yciekający.

Butrym, stojąc w  słońcu, odkrył głowrę i 
pełną piersią wciągał rzeźwe, spokojne zimo
we powietrz gór. Zagubił w  tej chwili poczucie 
swoicn lat i sw ojego stanowiska w świecie, 
który w  dole za sobą s Stawił. Lekko mu było 
i szeroko; miał w  mięśniach czucie pędu, k tó
remu każdej chwili może się poddać, mt nąc z 
zawrotną szybkością po tym clbrzj mim, bia
łym stoku, ponad zawianymi śniegiem przepa
ści imi —  jak duch. zaledwie ślad po za sobą 
na marznącym już śniegu pozostawiając. Cie
szył się tem uczuciem i upajał i z wyrafinowa
niem odwlekał chwilę, k iedy tu pod przełęczą 
łuk zatoczy wszy. ruszy w  dół i wiatru rozcina
nego piersią świst koło uszu posłyszy...

Aż wreszcie, gdy  stał tak nieruchome, przed 
wieczorem przejmujące zimno nrzypomniało 
mu, że czas już wracać jednak. Miał właśnie ru
szyć, Kiedy raz jeszcze w okół na pożegnanie się 
rozglądając, dostrzegł dwie postać ie w  śmiałych 
lukach od  Kasprowego Wirchu zjeżdżające. —  
Narciarze snadź z dalszej, może wielodniowej 
wracali wycieczki, gdyż w ory mieli ciężkie na 
sobie i w  ręku, miast lekkich kijów , Czekany na 
długich osadzone toporzyskach. Jadący na-

Pairlętilki £xąosov*ltA»
Pomiędzy prezydentami Stanów Zjednoczonych 

jest Roosevelt niczaprzeczenie postacią najbardziej 
zajmującą i oryginalną. Świadczą o tem dosadnie 
jego „Pamiętniki11, których tom diugi pojawił się 
mędawno i został prsetłómaczony na kilka języków. 
Czytać je będzie z ogromnem zajęciem każdy 
człowiek bez względu na wiek i wykształcenie, ale 
skala zajęcia wzrasta z pewnością w stosunku od
wrotnym do wieku czytelnika. Można śmiało powie
dzieć, że „Pamiętniki11 Roosevelta są książką prze- 
dewszystkiem dla młodzieży. Ten prezydent Sta
nów Zjednoczonych i wybitny polityk jest dotąd 
leszcze lubownikiem przygód, jakie upisywane są 
w niezliczonych ksiąźeczkacn ua tle żj cia w pu
szczach i preryach amei ykańskich. Wszak zaraz 
prawie po opuszczeniu Białego domu w Waszyng
tonie pojechał-do Afryki, ażeby tam polować na 
dzikie zwierzęta.

W dziecinnym wieku Roosevelt nie zapowiadał 
wcale lubownika przygód i przyszłego wodza ocho
tniczego pułku konnicy. Miał bardzo słaby wzrok, 
był wątłej budowy ciała, często chorował i cier
piał na astmę. Wywożono go z tego powodu często 
do miejsc o dobrem powietrzu, gdzie chłopak mógł 
lżej oddyeliać Podczas jednej z takiehpodróży dwaj 
zdrowi i silnichłopcy rówieśnicy szydzili z jego nie
dołęstwa fizycznego. Mały RooseveIt milczał, a!e 
postanowił stać się zdrowym, silnym i odważnym

I stał się takim. Z wytrwałością, bezprzykładną 
w takim wieku, pracował literalnie na zdrowie, na 
hart ciała i ducha. Zabrał się do boksowa
nia i Konnej jazdy, do turystyKi, do pły
wania, do strzelania. Roosevelt z dumą 
pisze o tem w swoich „Pamiętnikach11, dodając, 
że każdy przeciętny mężczy zna może w tani spo
sób pozyskać zdrowie, siłe fizyczną, zręczność i 
przytomność umysłu.

Roosevelt urodził sie w Nowym Jorku, gdzie ro
dzice jego stale mieszkali. Rodzina każdego roku 
spędzała lato na wsi, a mały Teodor Roosevelt z 
upragnieniem oczekiwał zawsze wyjazdu Tutaj 
przebywała ciotka Rusevelta, siostra jego matki, 
Anna. która opowiadała małemu siostrzeńcowi o 
życiu na plantacyach w Georgiii, o niewolnikach, 
zwłaszcza zaś o polowaniu na dzikie zwierzęta. 
Tutaj przyjeżdżali także dwaj bracia matki Teodo
ra pod przybranemi nazwiskami, gdyż byli wy
gnańcami z tego powodu, że podczas wojny domo
wej walczyli przeciwko Unii. Starszy brat był ad
mirałem marynarki Stanów połudi iowych i zbu
dował słynny okręt „Alabama11, młodszy był kade
tem na tym okręcie i podczas bitwy dał ostatni 
strzał działowy z tonącej „Alabamy11.

Już to wszystko podniecało wyobraźnię Teodora 
i jego zamiłowanie do niezwykłych przygód. Ukoń
czywszy szkołę średnią, studyował Teodor Roose- 
velt prawo na uniwersytecie Barnarda, równocze
śnie atoli pragnął oddać się naukom przyrodniczym 
Nie potizebował troszczyć się o potrzeby życia, 
gdyż odziedziczył po ojcu majątek. Ale nauki przy
rodnicze ze spokojną robotą w pracowni wcale nie 
nadawały się do usposobienia Rosevelta. Opuściw
szy uniwersytet, rzuca się Roosevelt w wir życia 
politycznego, w którem upatrywał przedewszyst- 
kiem walkę.

Było to życie- pełne przygód. Pewnego razu na 
posiedzeniu jakiegoś komitetu wyborczego Roose- 
vtlt przeprowadził swoją rezolucyę za pomocą... 
stołka, krórym pogroził stronie przeciwnej. Innym 
razem na pewnem zgromadzeniu wyborców na e-
Btradzie, z k tó re j p rzem a w ia ć m iał R o o se v e lt ,za s ia d ł
poza jego plecami rosły „cowboy11, który zanowie- 
dział szanownym wyborcom, że „strzeli w łeb11 każ
demu, ktoby śmiał tylko zmarszczyć brwi podczas 
mowy Roosevelta. Na puparcie tej „prośby" po
kazał zacny „cowboy11 rewolwery w obu swoich 
rękach. Oczywiście szanowni wyborcy spełnili tę 
prośbę. Słynnemi były boje, które staczał Roo»evelt 
w parlamencie, a mianowicie w Izbie reprezentan
tów, z tak nazwaną przez niego „czarną kawaleryą11 
to jest z przekupnymi posłami.

W parze z awanturami poiitycznemi idą przy
gody turystyczne i myśliu skie. Roosevelt opowiada 
na przemiin o tem, jak go z nienacka napadł nie
dźwiedź w krzakach, to znowu jak pewien bił wy
wołał zaciekłą walkę pomiędzy dwiema spółkami 
tramwajowemi w Nowym Jorku, to wreszcie jak 
zwyciężył tego lub owego posła przekupnego. A 
czy przeciwnikiem jest poseł, czy niedźwiedź Roo- 
sevelt trzyma się tej samej zasady: „Naieży w ude
rzeniu uprzedzić przeciwnika. Najlepszą obi ona jest 
atak.11 Tę zasadę przed Rosevellem ogłosił Bi- 
smark.

Codzienne życie i rozmaite sporty, przygody na 
dzikim zachodzie i wypadki z poważnego życia po
litycznego składają się w przedziwną całość na 
kartach „Pamiętników11, któro są tak niezwykłemi

przód m łody, smukły chłopak, dźwigał oprócz 
tego zwój lin, przewieszony’ przez ramię —  to- 
wmrzysz jego, silny, przypadz''sty i krępy, w y
glądał z dala, ja k g d y ly  pod worem w  jakiś 
obcisły, czerwony sweter był ubrany. Dopiero 
gdy się nieco zbliżyli, zauważył Butrym, że jest 
nagi do pasa i czerwieni się własną skórą, spa
loną od słońca, wiatrem i mrozem wysmaganą.

I oni dostrzegli profesora i podjechali na 
przełęcz ku niemu. Butrym poznał w jadącym  
na przedzie niejakiego Borzyckiego, ucznia 
swego niegdyś z uniwersytetu. Za nim zdążał 
przyjaciel jego i towarzysz stały góąskich w y
cieczek, Makuch, który —  gdy tylko się za
trzymali —  ze zrzuconego na śnieg wora w ydo
stał koszulę i grubą wełnianą bluzę i raźno się 
począł przed mrozem odziewmć. Dotychczas nie 
czuł go w żywyin ruchu.

Profesor ty mczasem witał się z Boizyekim.
—  Tak pana niespodziewanie spoty kam! 

Słyszałem, że pan w  przeszłym roku wyjechał 
za granicę i tam już miał studya zakończyć...

Borzyeki zmieszał się j  skraśniał, , ak pa
nienka.

—  Ach, rzeczywiście, miałem takie plany, 
ale ostatecznie po rocznym  za granicą pobycie, 
wróciłem znów tutaj...

Butrym, zdziwiony niewytłómaczonem zmie
szaniem się chłopaka, mimowoli przy patrzył ma 
się bystro... Makuch tymczasem, kończąc się 
ubierać, mruczał coś gniewnie pod. nosem. Bu
tryma doleciały tylko oderwane, o dobrym hu
morze mruczącego nie świadczące słowa: za
wsze baba..., to głupie bydlę — i inne tym po
dobne.

Zwrócił rozmowę na inny przedmiot.
—  Jeśli to panom nie przeszkadza—  rzekł—  

możemy razem wracać do Kuźnic.
—  Ależ owrszem!— odparł raźno Borzyeki.—

Sobota, 7 Marca 1

w X X  wieku. Najlepsi przyjaciele Roosevelta po
chodzą z klubu bokserów, zwłaszcza zaś z „gabine
tu tennisowego'1, do którego garnęli się wysocy dy
gnitarze wojskowi i cywilni, dyplomaci, posłowie 
nie tylko dla tenuisa, ale tamże dla wycieczek tu
rystycznych pod osomstem kierownictwem Roose- 
velta Podczas tych wycieczek obowiązywała ści
śle zasada, że przeszkód nie wolno obchodzić. Zda
rzało się tedy, ze członKowie wycieczki musieli 
wpław przepływać rzekę, bez względu na żimną 
porę roku -.

Dyplomaci byw’ali często w kłopotliwem położeniu 
z powodu Roosevelta, który miewał tamże uziwnvch 
przyjaciół, przynajmniej wobec naszych pojęć to
warzyskich. I tak pewnego razu ambasador angiel
ski musiał u Roosęvelta jeść śniadanie w towarzy

stw ie młodego człowieka, który siedział w wię
zieniu. Dżentlemep ów dostał się do więzienia za 
sport, możliwy tylko w Ameryce. Oto stawał przy 
torze koiei Pacific, a gdy przejeżdżał pociąg, za
cny ów gość prezydenta strzelał do nóg maszyni
sty, ażeby go przyuczyć do tańca.

Odwagę, zręczność i przytomność umysłu ceni 
Roosevelt najwyżej. Nic też dziwnego, że był za 
uchwaleniem bilu, mocą którego każdy aspirant 
na oficera musiałby przed otrzymaniem tego stop
nia udowodnić, że potrafi w 3 dniach pieszo zro
bić 80 kilometrów, a konno 160. Ażeby zaś dać do
bry przykład sam konno przejechał 160 kilometrów 
w ciągu jednego dnia w czasie zamieci śnieżnej. Pi
sząc o czasach, gdy był prezydentem policyi nowo
jorskiej, Roosevelt obszernie wspomina o policyan- 
tach. którzy oKazywali odwagę i zręczność.

Ody w’ybuchnęła wojna na Kurne, był Roosevelt 
podsekretarzem stanu w ministerstwie marynarki. 
Rzuca urząd i z lekarzem wojskowym Woodem or
ganizuje pułk ochotników konnych, tak zwany.Re
giment of Rough Riders11. Przybyli na jego ode
zwę „cowbuye" z Nowego Meksyku, z Arizony,z te- 
ijftoryum Indyan, przybyli słuchacze uniwersytetu 
i aj smarda, szeryfowie z policyi nowojorskiej, foot- 
baliści, eźdźcy wyścigowi.

Gd Roosevelt powrócił z wyprawy wojennej, nie 
ulegało już "atDliwości, że wybrany zostanm pre
zydentem. O czasach swojej prezydentury pisze 
Koosevelt w swoich „Pamiętnikach11 niewiele. A 
jednak rozegrał się w tym czasie niejeden wypadek 
dziejowy światowej dnnisłości, że wymienimy tyl
ko wojnę japońsko-rosyjską. Dodać naostatek 
musimy, że „Pamiętniki11 pisane są żywo i barwnie.

K r o n i k a .
7 marca.

Owacya dla prezydenta Krakowa. Jutro o go
dzinie 1-szej w południe odbędzie się w sali obrad 
Rady miejskiej złożenie życzeń prezydentowi drowi 
Leowi z powodu ostatniego odznaczenia go tytu
łem tajnego radcy. Życzenia złożą radcy miejscy 
oraz gremium urzędników magistratu.

Kumiiet politycznego równouprawnienia kobiet 
urządza wiec dla omówienia reformy wyborczej 
w niedzielę dnia 8 marca o godz. 4 po południu 
w sali Ogniska nauczycielskiego, Rynek 1. 29. Ja
ko referenci zaproszeni zostali: poseł Konstanty 
Srokowski: „Ogólny obraz prac Sejmu nad reformą 
wyborczą11, oraz p. dr. Daszyńska-Golińska: „Re
forma wyborcza a kobiety11.

Gość z Kanady. W  celu powitani? ks. Casgrain 
z Quebecu, dyrektora kanadyjskiego Towarzy
stwa opieki nad wychodźcami, odbędzie się jutro, 
w niedzielę, o godz. 1-szej po południa towarzy
skie zebranie ze śniadaniem krakowskich człon
ków Polskiego Towarzystwa emigracyjnego w 
hotelu saskim. Zgłoszenia nadsyłać należy na rę
ce sekretaryatu P. T. E., ul. Radziwiłłów ska 23, 
(tel. 1013). ' ,,**•-

Kono rl kompozytorski Wł. Żeleńskiego na 
dochód niezamożnych uczniów konserwatoryum od
będzie się w j on edzlaiek 9 b. m. w sali Starego 
Teatrn Program obejmuje utwory kameralne, okrzyp- 
cowe, fortepianowe, pieśni, oraz wyjątek z opery, 
dając w ten iposób obraz wszechstronnej i bogatej 
twórczości znakomitego kompozytora. Kwartet A-dur, 
jedno z najpopularniejszych dziel Żeleńskiego wy
konają uczniowie prof. Wienuchowskiego, i Skar- 
iynzkiego, Sonatę skrzypcową odegrają pp. Do
brzańska i Loeglerówna, pieśni odśpiewa p. Wein- 
gartówna, zaś aryę Aldony z op. „Konrad Wallen
rod • wykona z tcw chóru p. Marya Z .̂rankówna. 
Uznpełni program romans skrzypcowy (p. Dobrzań
ska), Scherzo i Maztfrek (p. Lueglerówna),

Bilety sprzedaje księgarnia Krzyżanowskiego po 
k*r. ^-20 (sala) i 1 kor, (galeryó).

Wieczór „pieśni i słowa11, w którym wystąpi Wan 
da Siemaszkowa, hr. Skerbkówna i Edmund Ry
giel, zainteresował sfery melomanów i zwolenników 
poezyi w „żywem słowie11, Nie wiele biletów po

zostało w kasie na ten koncert, który odbędzie sitj 
w niedzielę dnia 8 b. m. Akompaniament objął 
prof. Fr. Bylicki.

Po „Wieczorze" koncertanei udają się do Wiet 
dnia i Pragi, dokąd zostali zaproszeni przez wybb 
tne osobistości z grona kclonii polskiej. Nadmie-t 
niamy, że hr. Skarbek poraź pierwszy wystąpi w 
Krakowie, a koncertowała już z niezwykłem po
wadzeniem w Paryżu, Brukselli i w Londynie. Tu 
śpiewać będzie pieśni polskie i francuskie.

Ptugram koncertu kompozytorsKie^o B. Wa
lewskiego i Maryana T. Rudnickiego, który odbę
dzie się jutro, w niedzielę, w s*’ i teatru „Ucieeha“ 
o gudz, 11 w południe, zawiera ntwory chóralne: 
„Serenadę wiosenną", „Zaszumiał las", „Chłopca 
mego mi zabrali" I „Pogrzeb Kazimierza Wielkie
go", Łompozycye wyróżnione na zieżdzis śpiewa.ów 
we Lwowie, dalej pfeiui Bolowe: „Snu pragnę", 
„Czemu", „Jesienny dzi-ń", „Już się do snu kb- 
dzie", „Chociaż clę kocham" i aryę z opery , Le
genda" do słów Aleksandra Bandrowskiegn. Pieśni 
śpiewać będą pp. L. Jaworzyńska i dr A. Jendl. 
Atrakcją niomałą będzie występ zespołu kameral
nego z prof. B. Kopy styńskim dc czole, który wy- 
a:ona suitę liryczną Mi T. Rudnickiego p. t. „An
toniusz i Kleopatra".

Ze statystyki miejskiej Kasy chorych. Według 
sprawozdania za luty b. r. było ubezpieczonych 
17,335 (mężczyzn 13,172, kobiet 4,J63\ Zgłosiło 
się do leczenia 1.814 osób. Z tych odesłano do 
szpitala 105 członków. Uznano niezdolnymi no 
pracy 750 chorych, którym wypłacono 13.446 K 
90 h za 9.922 dni choroby. Obłożnie chorych było 
131. Z liczby zgłoszonych do leczenia członków 
przypada na choroby zakaźne 283, z czego przypa 
da na gruźlicę 143, na zapalenie tkanki podskórnej 
41, na influenzę 86, na zapalenie płuc 5, na zim- 
nmę 2, na różę 3, na dui brzuszny 1, na czerwon
kę 1, na odrę 1. Z innych wypadków zachorowań 
przypada na choroby rozwojowe 20, weneryczne 
139, nowotwory 23, choroby krwi i przemiany ma-: 
teryi 190, choroby układu nerwowego, ośrodkowe
go i obwodowego 63, choroby oczne 206 choroby 
uszne 36, choro, y narządu oddechania 398, cbo-* 
roby narządu krążenia 49, choroby narządów tra
wienia 161, choroby narządów moczowo-płciowych 
91, choroby skórne 171, choroby narządu ru^ w 
28, obrażenia i uszkodzenia przy pracy 218. Po-- 
rodów prawidłowych było 9, przedwczesnych 5. W 
lutym otrzymali członkowie 3.175 porad lekar-: 
skich. Obok lekarstw i środków leczniczych wy* 
lano 268 flaszek wód mineralnych, 156 litrów mle
ka, 42 okularów, 16 pasów przepuklinowych, 14 
inhalatorów. 285 kąpieli i t. d. Zmarło 14 człon-* 
ków (mężczyzn 12, kobiety 2). Ze względu na 
przyczynę śmierci największa ilość zmarła na gruź
licę płuc, na zapalenie piuc 4, na wadę serca 3, 
na skręcenie jelit 1, na raka krtani 1.

Z Towarzystwa ogrodniczego. Posiedzenie Tow, 
za marzec odbyło się w ubiegłą środę w sali To
warzystwa rolniczego. Po załatwieniu spraw admi
nistracyjnych j przyjęciu nowych członków, nastą * 
piła dysk*isya nad odczytem p. inspektora Pola 
p. t. „Tydzień ogrodniczy w Wiedniu", który wy
pełnił dwa ostatnie posiedzenia. Główne punkty 
tej dyskusyi dotyczyły: kwestyi rozsadzani, ziemi 
przy pomocy materyału wybuchowego, kwestyi 
cen drzewrek szkółek subwencyonowanyeh a han* 
dlowych, kwestyi zawiązującego się Związku To-, 
warzystw ogrodniczych, wreszcie kwestyi jubileu
szowej wystawy ogrodniczej w Petersburgu, 
Nastąpiły pokazy i komunikaty członków, a mia
nowicie: p. Palucn omówił handel i rentowność 
pieczarek, demonstrując rze**z pokazami; p. Zio* 
browski jun. przedstawił kilka roślin z ogrodu bo-, 
tanicznego; p. Pol kilka rzadszych tulipanów w 
kwiecie-, p. Skwara piękne orchideje, cbodowrane 
w ziemi; p. Gabryl zaś „maść prądnicką" w jej 
najnowszej formie handlowej. Rozlosowaniem 
pięknych kwiatów ze szklarń „Glinki" zakończo
no posiedzenie,

Odczyt hr. Wielopolskiej. Zawiadomienie o od
czycie p. Maryi-Jęhanne hr. Wielopolskiej, mają
cym się odbyć w niedzielę o godz. 6 w sali To w. 
Technicznego, obudziło duże zainteresowanie w sfe-i 
rach naszej inteligencyi. Autorka „Kryjaków" by) 
ła już w lutym b r. w Krakowie przyjmowani 
sympatycznie na wieczorze literackim „TermopUe 
Polskie", za jej opowiadania na tle dziejów osta
tniego powstania. Nowy jej utwór, również a3 
tradycyach rycerskich narodu osnuty, „Garda"j 
nie był dotąd publikowany, przeto nie dziw, że pu
bliczność nasza z zaciekawieniem słyszeć go pra
gnie z ust autorki. Bilety wstępu na odczyt po K 
3, 2, 1 i — akademickie po 60 hal. wydaje spółki 
nakładowa „Książka" Rynek (A-B) 44, a w dnii 
odczytu o 6 wieczorem przy ul. Straszewskiego 28

Z uniwersytetu. Pp. Lem Margulies i Rearjl 
Pechrer, obaj rodem z Krakowa, otrzymali na ant 
w»rByteoie wiedeńskim stopień doktorów medycyny

Tak się prawdziwie ucieszyłem, gd y  profesora 
zobaczyłem i poznałem na przełęczy. Powie
działem zaraz koledze Makuchowi, abyśmy 
zboczyli... i chciałem sam zaproponować wspól
ny powrót.

—  Tak —  wtrącił Makuch —  ale teraz czas 
wracać naprawdę. Mróz pod wieczór bierze.

Ruszyli z miejsca w  dół. Teraz Makuch je 
chał na przedzie, profesor w środku, a Borzyc- 
ki ostatni. Wiatr za-świszczał Butrymowi w u- 
szach; przestrzeń śnieżnego stoku, dzieląca ich 
od dna Kotła G oryczkowego, topniała przed 
nim z przerażającą szybkością. Serce uderzyło 
mu raźnie rozkoszą życia i pędu —  uczuł się 
naraz rówieśnikiem tych dwóch studentów, 
z którymi mknął tak na wyścig. Makuch wiódł 
od przełęczy wężem, potem naraz zwrócił się 
na lewo po pod stok K odj G oryczkowej, je 
szcze raz tuż Lad Kotłem zakręcił ostrym łu 
kiein na prawo i wpadł na błyszczący jak tar
cza płaśń zlodowaciałej szreni. Narty zgrzytnę
ły  mu po gołoledzi, nie znacząc śladu za sobą, 
znosły go w  poprzek K ik a  metrów w  dół, ale 
utrzymał się na tęgich nogach i wpadł równym 
pędem na ścielący się znów dalej dobry, miałki 
śnieg.

Butrym mógł bez trudu, skręciwszy nieco po
wyżej, ominąć przeszkodę, na którą student 
wjechał snadź umyślnie, ale w styd mu się tego 
zrobiło. Zebrał się w  sobie i wziąwszy nieco 
narty na kant, prześlizgnął się przez szreń, lżej 
jeszcze niż poprzednik. Makuch, k tó iy  zatrzy
mał się w  dole i patrzył, zdjął czapkę z szacun
kiem.

—  Ależ profesor jeździ! Myślałem, że pan 
ominie lód, albo —  na psa urok —  wysypie sie! 
Ale teraz widzę, że profesor jest naprawdę 
wielki czIom iek!

Dowiedział te słowa z tak głębokiem  prze

konaniem i zachwytem, że Butrym roześmia’ 
się głośno.

—  Bardzo mnie cieszy pańska pochwała —
rzekł —  ale pozwólcie panowie, że teraz ja poi
jadę naprzód, i będę mniej ...bohaterskie drogf
wj: bicrał.*

W  kuźnickiej restauracyi, gdzie wstąpili 
na szklankę herbaty, spotkał Butrym niespo 
dziewanie księżne Helenę. Zauważył, ze Bo 
rzyckiemu zapłonęły oczy na jej widok, Ma 
kuch zaś, zoczyw szy ją, splunął zgoła i.iogrze 
cznie i przypomniał sobie naraz, że ma bardzj 
pilny interes w Zakopanem, który mu tutaj 
zatrzymywać się nie pozwala. Przypiął wię? 
narty i uczepiwszy się jakichś powracających 
sanek, ruszył za nie i i i . w  dół.

Księżna Helena, od dwóch czy trzech la 
wdowa po starym i bogatym księciu, niegdyl 
dama wytwornego towarzystwa, obecnie sła 
wna aktorka, występowała w  czasie sezony 
w prywatnym teatrze, który — podobno dli 
niej —  wybudował, ni“  szczędząc miLonów, v, 
Zakopanem Roman Turski, wielbiciel jej 
z przed dawnych łat, niezmiernie w Azyi zba  
gacony. W yglądała przepysznie mimo zbliż?; 
jącej się, jeśli nie minionej już czterdziestki, 
W ysoka, smukła, czarno-włosa i prawdzinń 
piękna, zdawała się stać poza wszelką rachub* 
czasu; wiecznie świeża i ponętna strząsała ję< 
no lata, jak zwiędłe kwiaty ze skroni.

Z żywą radością przywitała się z Butrymem 
czemu on zdziwił się trochę, gdyŁ znaiomośł 
ich w ostatnich czasach zna* znemu jakoś U 
legła oziębieniu. Borzyckiemu podała łfw ą  rę 
ke i Butrym zauważył, że uścisnęła mi palce( 
gdy ją całował. C. d. n. i 1

| l§i Program od czwartku 5 do niedzieli 8 irarca 1014 r.: 1) Tydzień rowości Patkę jo (aktualne). — 2) MORYC PRINCE ,
1 ' | 'I W SM Ai J  w & ślm k & RUMPELMAJEROWTE (arcypocieszna hisiorya). — Z wycieczki Styryi (z natury). — 4) Błogosławieństwo
>̂x»5By ulicy św; Gertrudy 1. 6 . przycłioazi z góry (konLczne). — 5) Monopol! INTRYG-A i MIL0SĆ (dramat według poematu F. Schillera) —Muzyka 93 p. p.
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Koto historyków U. U. J. W niedzielę 8 b. m. o 
godz. 11 w sali 66 Col. Nov. odbędzie się odczyt 
dr Jana Dąbrowskiego p. t. „Kronikarstwo śre 
dniowieczne na Węgrzech11. Wstęp wolny.

Z powszechnego Związku artystów. Ogólne ze
branie członków Związku artystów w sprawach 
bieżących, niecierpiących zwłoki, odbędzie się we 
ś r o d ę  dnia 11 b. m. o godz. 6 wieczorem.

Mordercy ś. p. Ferdynanda Świszczowskiego 
przed sądem. Jak już donieśliśmy, rozpocznie się 
w poniedziałek t. j. 9 b. m. przed krakowską lawą 
przysięgłych sensacyjna rozprawa przeciwko szaj
ce, która zamordowała w nocy dnia JO września 
ś. p. Ferdynanda Świszczowskiego. Na lawie o- 
skarżonych zasiędą: 1) Jan Łyżtwński, 10-ietni
monter, rodom z Krakowa, 2) Stanisław Gackie- 
wicz, <23-letni murarz z Krakowa, 3) Jan Kobrzyń
ski, 29-letni czeladnik blacharski z Woli pod War
szawą, 4) Bolesław Krajewski, 28 letni murarz z 
Radomia, 5) Jan Świerczyński, 23-letni rysownik 
techniczny z Krakowa i 6) Jan Godula, 22-Ietni b. 
pomocnik księgarski z Krakowa.

Łyżwiński, Gackicwicz i Kobrzyński oskarżeni są 
o zbrodnię rozbójniczego zabójstwa z § 141 u. k., 
na którą kodeks karny przewiduje karę śmierci 
przez powieszenie. Krajewski oskarżony jest o 
zbrodnię rabunku z §§ 190 i 194 u. k. Nadto Go
dula oskarżony jest o zbrodnię współwiny w rabun
ku z §§ 190 i 194 u. k., oraz o zbrodnie kradzieży, 
podobnie jak Łyżwiński, g jyz  obaj w latach 1908 
do 1912 dopuścili się całego szeregu kradzieży. Mię
dzy innemi okradł Godula wspólnie z Łyżwińskim 
itupea Kamila Angclusa na kwotę kilkuset koron, 
dalej obydwaj skradli przy budowie kamienicy 
Wimmcra zapas rur ołowianych, które sprzedali. 
Godula, zajęty jako praktykant w sklepie Adolfa 
Knobla, wynosił ze sklepu różne przybory piśmien
ne, a Łyżwiński jc spieniężał. Wreszcie nabył Go
dula od znanego włamywacza, Jana Gwizdaka", kil
ka złotych pierścionków', pochodzących z kradzieży 
w składzie zegarmistrza Anastazego Ilolika, a w 
księgarni Gebethnera sprzeniewierzył 120 koron, o- 
raz ukradł przy pomocy Łyżw ińskiego dwie pacz- 

'.h  książek. Wreszcie wszyscy, z wyjątkiem Go
duli, są oskarżeni o posiadanie i noszenie zakaza
nej broni.

Rozprawie przewodniczyć będzie radca sądowy,
Markiewicz, oskarżać będzie prokurator dr Lang. 

Kobrzyńskiego bronić będzie dr Seinfeld, Krajew
skiego dr Bader, Łyżwińskiego dr Drobner, Gackie- 
uicza dr Słntwiński, Świerczyńskiego dr Szalay, 
Godulę dr Iv. Krzaklewski. Jako znawców wezwa
na na rozprawę dwóch lekarzy sądowych, pp. dra 
Jankowskiego i dra Horoszkiewicza, oraz 24 świad
ków, miedzy innymi p. Zofię Swiszczowską, wdo
wę po zamordowanym, st komisarza dra Rudolfa 
Krupińskiego, inspektora Bron. Karcza, oraz kie
rownik! księgarni Gebethnera, p. Wład. St. Łan 
gego.

Rozprawa potrwa cały tydzień. Budzi ona nie
zwykle zainteresowanie. Wczoraj rozpoczęto wy
dawać w prezydyum sądu karnego przy ul. Senac
kiej bilety wstępu, które w lot rozebrano. Natłok 
publiczności był tak olbrzymi, że służba z trudem 
zdołała u rzymać w bramie porządek.

Z sali sądowej. We wtorek odbędzie się przed 
trybunałem orzekającym sądu karnego w Krako
wie rozpriwa przeciwko dr Goldbergowi, leka
rzowi z Połgórza, oskarżonemu o niedozwolone za
biegi lecznicze.

Dnia 14 b. m. odbędzie się rozprawa przeciwko 
Wacławowi Rowińskiemu z Kiólestwa Polskiego o 
zbrodnię sspiegostwa.

Poopala czka przed sądem. Przed krakowską ła
wą przysięgłych rozpoczęła się dzisiaj rozprawa 
przeciwko gospodyni Kunegundzio Dubielowej 
ze Szczepanowa, oskarżonej o podpalenie stodoły 
swojego krewnego w Mokszycach z zemsty za 
przegrany proces. Stodoła spaliła się doszczętnie 
wraz z plonami i narzędziami gospodarskiemu 
Szkoda powstała przewyższała kwotę 2500 kor. 
Rozprawie przewodnii zy radca Trzaskowski, o- 
skarża dr Gniewosz, broni adw. dr Marek. Wyrok 
zapadnie po południu.

Nowa afera szpiegowska w Krakowie. W ubie
głym tygodniu aresztowała p>olicya pewnego mło
dzieńca, pochodzącego z Królestwa 1 olskicgo, por) 
zarzutem zbrodni szpiegostwa na rzecz Rosyi. A- 
resztowany b jl  członkiem jednej z tutejszyt orga
nizacji wojskowych. Szczegóły śledztwa trzyma 
polieya w ścisłej tajemnicy.

W pogoni za fałszerzem czeków. Do dyrckcyi 
polieyi w Krakowie nadeszły listy gończe z Pre- 
szowa (Eperisz) na Węgrzech za niejakim R. Lót- 
tig Knablem, który przed kilku dniami zgłosił się 
do Kasj’ oszczędności w Preszowie z 28 czekami 
amen kańskimi, celem ich zrealizowania. Otrzymał 
on za te czeki 3675 K, ale kasyer spostrzegłszy 
po chwili, że czeki są fałszywe, odebrał Knablowi 
pieniądze i prosił, bj za godzinę przybył do kasy. 
Zoryenlował się jednak knabel w sytuacyi, gdyż 
bezpośrednio po wyjściu z kasy zabrał rzeczy z 
hotelu i wyjeeliał z Preśzowa.

Knabel od dłuższego czasu jeździł po miastach 
węgierskich i prawdopodobnie sprzedał łatwowier
nym 1 Jkanaścic fałszywych czeków amerykan
ek <di. Wedle zeznań św iadków, Knabel mówił po 
angielsku, francusku i po polsku, a meldował się 
w  hotelach, jako kupiec podróżujący z Krako
wa.

Kradzież listów amen kańskich. Wczoraj are
sztowała polieya 22-lctniego ofieyanta pocztowe
go, W ładysław a K., pod zaizutem kradzieży listów 
amerykańskich. Aresztowany urzędował w głó
wny m gmachu pocztowym.

Za przemytnictwo sacharyny aresztowały wczo
raj władze skarbowe 5l-letniego Izaaka Fcuerci- 
sena z Krakowa.

Kradzież wina. Wczorajszej nocy skradziono 
z piwnicy domu pod 1. 10 przy ul. Krótkiej 28 bu
telek starego w ma wartości 300 kor. na szkodę 
Pawła F.

Za wymuszanie pieniędzy aresztowano wrczoraj 
,24-lctniego kelnera Aleksandra Lazarowicz.a. — 
Aresztowany- groził paru osobom skandalicznemi 

<rew7elaeyami, dotycząccmi ich prywatnego życia 
ii w ten sposób wymuszał od nich pieniądze.

v, i Z Hiirajss.
Żywiec, 5 marca. ('Uniwersytet ludowy). Onegdaj 

odbyło się doroczne walne zgromadzenie tutejszc- 
Igo oddziału uniwersytetu ludowego. Po przemó
wieniu prezesa, dra Okuljura, któryr omówił warun
ki, W' jakich Uniwersytet ludowy pracował, podkre

ślając energię p. Jul. Łopatki, dzięki któremu od
dział żywiecki tak dalece się rozwinął, przystąpił 
sekretarz, p. Szczepański, do sprawozdania z czyn
ności za rok ubiegły. Po uchwaleniu absolutoryum 
ustępującemu wydziałowi, wybrano nowy zarząd. 
W  skład prezydyum wchodzą: dr Okuijar, Ewa
Fonfcrkowa i dr M. Jarosz. Sekrclaryat objęli pp.

Jul. Łopatka i Ant. Sewerynówna. Skarbnikami 
■wybrano M. Szczepańską i K. Ziemnowicza, biblio
tekarzami S. Landauównę i J Fressnową. W y
brano kilka komisyi (artystyczną, odczytową i t. 
d.), w sktad którjrch wchodzą: B. Bassowa, Z. Ło 
patkowa, Funkówna, dr Fonferko, inż. Marek, dyr. 
Seweryn F. Wiśniewski i dr Wozaczyński. Inż. 
Marek podjął się zorganizować kilka koncertów. 
Do odczytów uchwalono zaprosić siły naukowe z 
Krakowa. Uchwalono wyrazić nauczycielstwu po
wiatu żywieckiego podziękowanie za gremialne 
przystąpienie do Uniw. Lud. i za współpracę. Na 
walnem zebraniu obecni byli przedstawiciele wszyst 
kich sfer Żywca i Zabłocka.

WybryK natury] Z Drohobycza piszą nam: W 
pobliskiej Wolance powiła onegdaj żona tamtej
szego kupna Eidmanna pięcioro żywycli dzieci, któ
re jednak w ciągu następnego dnia zmarły Tro
je noworodków było płci żeńskiej, dwoje zaś mę
skiej. Matka ma się zupełnie dobrze.

Rocznica powstania styczniowego w Ostrawie 
Morawskiej zostanie uczczona uroczystym wieczo
rem, który urządza tamtejsze Koło Towarzystwa 
szkoły ludowej jutro, to jest d. 8 b m w sali 
Domu polskiego. W program wieczoru wchodzi 
słowo wstępne, produkeye chóru mięszanego i dra
mat L. Rydla p. t. „Na zawsze11. Początek o g. 7 
wieczór.

święta.
Rzadka uroczystość wręczenia złotego medalu za 

sługi odbyła się w Czerniowcach. Zecor drukar
ski Franciszek Giirber, pracujący lat 40 przy dzien
niku „Czernowitzer Ztg.“ , otrzymał w niedzielę z 
rąk burmistrza Weisselbergcra w obecności prezy7- 
denta Izby handlowej, reprezentantów prasy, wla 
ścicicli drukarń i towarzyszów złoty medal Jubi
lat otrzymał nadto kilka pięknych upominków i 
liczne gratulacye. W mowie, zwróconej do jubilata, 
wykazał jeden z fachowców, że przez ręce jego w 
przeciągu 40 lat pracy zawodowej przesunęło się 
przeszło 240 milionów czcionek przy składaniu i 
rozbieraniu.

Dwa wyroki śmierci i 38 lat ciężkiego więzienia.
Z Czerniowiec donoszą nam: W nocy 12 lutego 
1913 wpadła zgraja Hucułów we wsi Ruspcboul do 
mieszkania Jcleny Komaritzan, zamordowała ją w 
obecności córki Iwany i syna Semesa i zawlokła 
do' sąsiedniej stajni. Proces, który się odbył przed 
ławą przysięgłych w Czerniowcaeh i trwał przez 
cały tydzień, skończył się w sobotę dnia 28 bitego 
b. r. zasądzeniem Iwana i Maryi Chimiaków na ka
rę śmierci przez powieszenie, ich syna Wasyla na 
15 lat, Hafii Chimiekicj na 3 lata, Iwana Draezy- 
nycza na 6 lat i Iwana Kopelczuka na 4 laia cięż
kiego więzienia, obostrzonego postem i ciemnicą 
w dniu 12 lutego każdego roku.

Dymisye w teatrach rządowych. „Nowa Gazeta" 
warszawska donosi, że w tamtejszych teatrach rzą
dowych, mianowicie w dramacie i w operze, mają 
nastąpić w najbliższym czasie poważne zmiany. 
Znakomity artysta, Mieezyąsław Frenkiel, oraz rzad
ko obecnie ukazujący się na scenie, wielce utalen
towany artysta, Wojciech Brydzi iski, podah się do 
dymisyi. W operze dyrekeya nie odnawia kan- 
traktu z kilku osobami, a świetny śpiewak, Ignacy 
Dygas, opuszcza również scenę warszawską.

O salwarsan. W parlamencie niemieckim repre
zentant rządu odpowiedział na intepelacyę w 
sprawie rzekomego szkodliwego działania salwar- 
sanu. Skonstatował on, że rząd nie ma powodu do 
zarządzenia jakichkolwiek ograniczeń co Jo stoso
wania przez lekarzy tego środka, króry przy umic- 
jęui.m stosowaniu daje dobre wyniki.

Porucznik Forstner przed sądem. Osławiony 
porucznik Forstner, bohater afery w Saverne, 
stawał przed sądem wojskowym, obwiniony o złe 
obchodzenie się z żołnierzami, tudzież o tolerowa
nie nadużyć, których dopuszczał się sierżant 
lloflich wobec rekrutów alzackich. Sąd skazał 
Hcifliclia na 18 dni aresztu wojskowego. Forstne- 
ra na dni 14 aresztu domowego.^

Zam ordow anie matki. Z Berlina donoszą: W
Moabicie zamordowana została wdowa po kupcu, 
67 letnia Netscliowa. Mordercą jest jej syn z pierw
szego małżeństwa, Goedicke. Netscliowa i rzez 
wiele lat pędziła smutne życie przy synu, który 
ustawicznie się nad nią pastwił. Z obawy, aby 
jej w nocy we śnie nie zamordował, Netscliowa 
od 7 lat nie spała w łóżku, tylko w  ubraniu na 
kanapie.

Ukarany szkodnik. Wy rządzenie szkód na wla 
sności publicznej bywa surowo karane w Nicm- 
pj ech. Obecnie przytaczają dzienniki niemieckie 
następującą sprawę z Oldenburga. W rozmaitjTcli 
pociągach osobo,, y-ch jacyś podróżni ucinali od 
okien pasy rzemienne i zabierali je z sobą. Za 
wykrycie sprawców wyznaczyły zarządy kolejowe 
nagrody, ale bezskutecznie. V\ reszcie zdołano je
dnego z jiodróżnycb pochwycić na gorącym *  
czynku. Wytoczono mu proces i podróżny ów za 
ucięcie pasa rzemiennego, służącego do podno
szenia okna, o t r z y m a ł  r o k  w i ę z i e n i a .

Whzeum dziennikarskie. W Paryża zafożonem 
zostanie w najbliższej przyszłości przy finansowem 
poparcia państwa i gminy paryskiej mazenm dzień- 
nikaiskie.

Rozszarpany przez Iwa. AT Hamburga w go
szcząc m tam cyrk* Sarrasauiego rozszarpał Iow 
berberyjski podczas przedstawienia pastromiciela 
zwierząt, niejakiego Karola Deutricha,

XXII 4-kIasowej szkoły pospolitej żeńskiej, połą
czonej z wydziałową im. Długosza w Krakowie.

Odznaczenie. Cesarz nadał werkmistrzowi tele
graficznemu, Wawrzyńc owi S z e c h i ń s k i e m u, 
przy przeniesieniu go na własną prośbę w stan 
spoczynku srebrny krzyż zasługi.

Składki. Dla Tow. Szkoły ludowej złożyli: p. Olga 
Chmielowska z Sarajewa 17 K 30 h ; p. Julian Jankie
wicz z Jlosn. Krupy 1 K.

Na zakład w Pawlikowi''ach złożyli adwokaci z Wie
liczki 20 K zamiast wieńca na trumnę ś." p. dra Stani
sława Sadowskiego.

Dla Kaszubów złożyła p. A. Parczewska 8 K 20 h.
Na Macierz śląską złożył zarzad w illi  „Zacisze" w Za

kopanem  08 K, uzyskane z odczytu  p. Stawowsuiego i 
w ie c z o ik j rozm aitości.

Lla W. P. złożono N N. 1 K,
Ida dotkniętych klęskami elementarnemi w Galicyi 

zfozyła p. Uarya Marksowa 12 K 50 h.
Ilia W. P. złożono: Gazownia miejska 7 Iv 10 h.
Dla J. A. złożono: M. W, z Jordanowa 3 K; Emil 

WaUuk 5 K, N. N. 1 K.
Na zakład w Pawlikowie acli złozyła p. K. S. 3 K.

7 kalend za. W  sobotę 7 marca: Tomasza; w nie
dzielę 8 marca: Jana w. i Winc. b. w.; w poniedziałok 
9 marca: Franciszki rzym. wd. i Katarz.

Wschód słońca dnia 7 marca o godzinie 6 m. 15; 
zachód o gudzinie 5 in. 30; długość dnia godzin 11 mi
nut 15.

Z krakowskiego obserwaioryum. —  Dnia G marca 
termometr doszedł od 4- 4 4  do +  10-0 C.; barometr 

i opadał.
Dnia 7 marca o godzinie 7 rano stan barometru 

725'9 mm., termometru +  4-8 C.; wiatr zachodni.

Z uniwersytetu lutioweoo.
W  sobotę o godz. 7 dr B. Zahorski: Ilistorya mai" 

żeństwa.
W niedzielę o godz. 3 ędia dzieci") rł. Szafferowna: 

Jak dawniej z,yli lnazie; o godz. 7 K. Czapiński: Wie
czór pieśni Heinego.

IV poniedziałek o godz. 7 dr B, Zahorski: Historya 
małżeństwa.
Repertuar teatru misjskieiio im. Słowzc.iego 

w Krakowie.
Sobota: „Brzydki Ferante".
Niedzida p0 poł.: „W  górę serca"; wieczór- „Brzydki 

Ferante".
Fonie Iziałek: „Pigmalion". .
Wtorek: „Taniec przed zwierciadłem", 1
Środa: „Brzydki Ferante". ' p '  f
Ozw! rtek: „Taniec przed zwierciadłom". -> - '
Piątek: Teatr zamknięty. ^________ /

Powszechne wykłady uniwersyteckie 
na prcwincył.

W  niedzielę 8 marca.
B i a ł a :  ńdam Wodziczko „Genezis z Ducha" Juliusza 

Słowackiego.
B o c h n  a: Lir Franciszek Gawołrk: Co to jest Iudo- 

znawstwo i jakie posiada znaczenie?
M i e l e c -  Prof. Stefan Chciuk Twórczość Lwa Tolsto.a. 
U \ vS,z6w : )̂oc- Uniw- -lag. di Ludomir Sawicki:

Wpływ położenia geograficznego Polski na iei rozwói polityczny. J J j

Środa: „Pani prezesowa". 
Czwartek „Figlarne żonki". 
Piątek: „Handlarz szczęścia".

U B B Si C II
Od soboty dnia 7 marca obraz z wielkiej seryi 

fiuiorsktej firmy Pathe Frerćs
k o b i e t a  d e m o n

według słynnego romansu „L a  Cłu" Jana Ri- 
chepina, członka Akademii Francuskiej. Ślicz
ne  ̂ zdjęcia, wspaniała reżyserya. Najlepsi ar
tyści nadto komedyjka, humoreska i inne. Co
dziennie od godz. 4. W  niedzielę od godz. 2 ‘45 

1972

Mianowania i przeniesienia. Rada szkolna kra
jowa zamianowała Edwarda Korola stałym inspek
torem szkolnym w Jarosławiu; zatwierdziła w za
wodzie naucz., nadając tytuł profesorów: T. Fe
liksowi w Tarnobrzegu, p. Siekierskiemu w Stani
sławowie, J. Wróblowi w Drohobyczu, J. Silber- 
schlagowi w Tłumaczu; nadała posady nuuczyciel- 
skie: ks. Stef. Bilińskiemu w sz. real. w Tarno1 ie, 
J. Długoszowskiemu w G. Gorlicach; zamianowała 
zast. naucz.: ks. W. Gurgulę w U g-_ we Lwo
wie, S. Lelmerta w Trembowli, S. Żmiję w g. II 
w Rzeszowie, St. Waydowicza w g. tv Jasie, W. 
Ślęczkę w g. II w Ni Sączu, J. Słomkę w p. w Brze- 
żo.nach; ustanowiła Władysława Liskiew lcza asy
stentem przy nauce rysunków w szkole realnej w 
Jarosławiu; przeniosła zastępców nauczycieli II. 
Holendra z Drolioby-cza do Sambora, W. Majkę 
z Rzeszowa do Sanoka, T. Tenczarowskiego 7 Ja
rosławia do Tarnopola, L. Sędzierskiego z Tarno
wa do Lwowa ,M. Nazarkiewieza z PrzemyAla do 
Brzeżan, J. Krzanowskiego z Tarnopola do Sam
bora.

Rada sz. kraj. zamianowała: Zofię Karpasó-
vj nę, nauczycielką XXVIII 4-klasowej szkoły po 
spolitej żeńskiej, połączonej z wydziałów ą im. Kra
sińskiego w Krakowie; Józefę Georgeonównę, na
uczycielką XX 4-klasowej szkoły pospolitej żeń- 
skibj, połączonej z wydziałową im. Oleśnickiego 
w Krakowie; Amalię Meiselównę, nauczycielką

CUKRZYCA jest poważnem ogólnem zabu
rzeniem organów trawienia, przy którem mocz 
zawiera cukier. Profesor Cantani, jeden z naj
wybitniejszych działaczy diabetesu obecnego 
slulecia, oświadczył; „Polecam  pić naturalną 
wode gorzką Franciszka Józefa ze znakomitym 
skutkiem moim pacyentom, cierpiącym na cu
krzy oę, którzy zostali poddani ścisłemu lecze
niu". W  oda Franciszka Józefa, brana na czczo, 
poprawia trawienie i zastępuje w zupełności 
wody karlsbadzkie. — Gdzie nie można nabyć 

■ aptekach, diogueryach lub w składach wód 
mineralnych, dostarczamy wprost. 101.

Dział ekonomicznym
_ * Z Banku przemysłowego. Walne zgromadze

nie akcjronaryuszów Banku przemysłowego odbę
dzie się d. 10 b. m. o g. 10 przed południem w sali 
posiedzeń Banku przemysłowego we Lwowie przy 
ulicy 3 Maja 1. 9.

* Żivnostenska banka w Pracize Na posiedze
niu Rady zawiadowczej Żiwnostenska banka, które 
odbyło się dnia 5 b. m., przedłożonym został tejże 
bilans za rok 1913, który łącznie z saldem zjrsńu 
za rok 1912, a po potrąceniu kosztów ?dminis‘ >».. 
cyjnvch i podatków, wykazuje czysty zysk w kwo
cie IC 8.350.100,29 (w roku zeszłym K 8.219.987,93). 
Na dzień 15 marca 1914 r. zwołanem zostało Wal- 
ne Zgromadzenie, któremu przedłożony m zostanie 
wniosek o przydzielenie 7%%  dywidendy, t. j. K 

°d jednej akcyi, jak w roku ubiegłym
1978.

C. k. uprzyw. Tow. im. Gizch, wzajemny za
kład ubezp. na życie i posagi. Bilans za r. 1913 
wykazuje, je  Towarzystwo to w ubiegłym roku 
sprawozdawczym osiągnęło znacznie korzystniejsze 
rezuita y, niż kiedykolwiek przedtem, a temsamem 
ugrunti wało swe stanowisko jako największy w 
monarchii zakład wzajemnych ubezpieczeń. No
wych ubezpieczeń zawarto'na 42.7 miliona kor., 
a ogólny stan ubezpieczeń wynosił 277.8 miliona 
koron. Dochody z premij i odsetek dosięgły 17.4, 
rezerwy przeszło Li milionów kor. Czysty zysk 
wynosi pokaźną kwotę K 959.000, która podniosła 
fundusz dywidendy do 2.6 mil. K i ta suma będzie 
(V najbliższych miesiącach wypłacona ubezpieczo
nymi jako dywidenda za lata od 1909— 1913. Do
tychczas wypłaciło Towarzystwo ubezpieczonym 
przeszło 80 mii K. Inne szczegóły bilansu stano
wią najlepszy dowód, że instytueym ta przez swą 
oględna gospodarkę oraz daleko idące udogodnie
nia wobec ubezpieczonych, wykazać się może tuk 
znakomitymi sukcesami. 1968/1.

Ceny ziemiopłodów i ważniejszych artykułów żywności. 
Kraków, 6 marca.

Płacono 7a 100 kilos r.: Pszenica biała (waga gatun
kowa 77 80) o i 20' — do 23' ; żyto krajowe (waga ga
tunkowa 71 74) od 16 oO do 21(10; żyło węgierskie od
—•— fio —'— ; jęczmień browarny od  •—’ do  • ;
jęczmień na krupy od 15 — do T.7-20; j'ęczmieu na pa
szę od —’— do ' owies do siewu (z opłatą akcy
zową) od —•— do ; owies na pasze od 16'30 do
18-80; proso od — do — ; kukurudża od 16'50 do
19-30; tat>-ka od 20 80 do 22-— | {rroeh 25-60 do 35-— ; 
tasoia od 29‘— oj 56- - ;  soczewic* od 50-— do 56-— ; 
wyka od 20*— do 22’cO; siane zwyczajn" od 9*40 do 
10-40; koniczyna pastiwna od od 10 -  do 10-80; słoma 
od 5-20 do 5-60, rzepak zimowy od 2 9 - -  dn b i — ; kroi 
nek krajuwy ort 66 do 70; kminek holenderski od 78*— 
do 80-— ; koniczyna nasienna czerwona od 180 do 204; 
koniczyna nasienna biała od 0—•— do 0—•— , tymutka 
nasienna —•— do —*— ; esparsetta 0-—•— do O—•— ; 
ziemniaki od 5'— do'5’60; ija za kopę od 3-30 do 3*80; 
masło za 1 kilogram od 2-60 do 3-— ; ser za 1 kilogram 
od 0-70 do 0-80; mleko zbierane za 1 litr — 14 do —'16; 
mleko niezbierane od — 24 do — -26; kapusta za kopę 
0-— do 0-—.

Mile! uasia 
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płynna do posadzes 
il i p o d łó g .---------------

1 schnie szybko, ma za
pach kosodrzewiny.

K podłóg lakierowa
nych linoleum.-------

Gna śc:eiką przetrzeć 
Jlantląaż do połyska

I połysk na szereg ty
godni. --------------------

V a t ! l c  S p I a U ,
* sprzedaje pierv - 

o r  - -̂  labrT : fortepiany, tan in a . Ła m o 
nie i fianole za gotówi ę  ł ab V *  spłaty

wadziestomif teane. isu -.menty nzy arie od 
csn a a jn iw c n . Wystawa obrazów. Wstęp wolny.

B I Z  A W A m R

Efoalka Iw^wsfes,
M włj-ęy, 8 marca

Pomnik Keno.iniekiej. Giono ludzi doorej woli 
stara się o wzuieannie pomnika ca grobie poetki 
na cmentarzu Łyczakowskim we Lwowie. Idea ta 
jest obecnie bliską urzeczywistnienia, a osobny dla 
sprawy tej komitet zbierze się w tych dniach w sali 
latnszouej na posiedzenie.

Z Rady ni. Lwowa. Na onegdajszem posiedzeniu 
r. m. Terenkoezy zgłosił nagły wniosek o wybór 
komisyi dla reformy statutu m hjskiego. Nagłość 
wuioskii poparto wprawdzie w glosowaniu, jednak 
nad msiiitum okazało się i_ oświadczyło się za nim 
tylko centrum, ludowcy i dzicy, natomiast inne 
kluby prawie solidarnie sprzeciwiły się załatwie
niu sprawy.

O milionowe oszustwo. Ze Lwów fi donoszą i Roz- 
prawa o milionowe oszustwo popełnione, na szkodę 
właściciela dóbr śp. Franciszka Włodka, trwająca 
przeszło tydzień przed lwowskim trybunałem pr$y- 
sięgłych, zakończyła się onegdaj w nocy. Jakób 
Ilutlerer, b. kierownik tartaku parowego w Topol- 
nicy, który oskarżony był o to, że wyłudził od cho
rego na umyśle ś. p. Włodka weksel „z grzeczności" 
na 120.000 kor., skazany został na 3 lata ciężkiego 
więzienia. Saul Huttercr, kupiec, b. właściciel tar
taku w Topolnicy, oskarżony o to samo, został u- 
"olniony. Wilhelm Kleinii-indler, były urzędnik 
banuowy w Chrzanowie, oskarżony o to, że zawarł 
niekorzystną umowę ze ś. p. Włodkiem i naraził 
go na olbrzymie straty, skazany został na półtora 
roku ciężkiego v ięzienia.

Ponieważ Kloinhandler odsiedział już ten termin 
w więzieniu śledczcm, wypuszczono go w nocy na 
'volną stopę. Nechemiasz Roseberg, b. dyrektor 
komercyjnego zakładu kred. w Chrzanowie, został 
uwolniony7.

Na tropie morderców. Ze Lwowa donoszą nam: 
Polieya lwowska odstawiła już do aresztów sądu 
karnego czterech ludzi, podejrzanych o morder
stwo, popełnione na kelnerze Buzie w Zimnej W o
dzie. Są to: Baca, Cliomicki, Humcniuk, Lewicki 
Jan. Niewiadomo, czy nazwiska, podane przez are
sztowanych, nic są fałszywe.

Repertuar feafru lwowskiego.
Nie3zie’ a po poł.: „Piękna żonka"; wieczór: „Oiello".
Poniedziałek: „Wesele Tigara",
Wtorek: „Dama pikowa",

v> i

Cen.a pusz!; 3 korony.
Do nabycia w składzie farb REiM 
i Skd, jako też w innych sklepach.

Minia: M ą  
i i i in o lg & m  9.

PIWO TARNOWSKIE
U C  N A B Y I U I A W T ] Y „ : 

LEPSZYCH H AN N ACH  ' - i  ,

im /Ati
^ Z A L E C A M Y  PP.ZE2 , 
N A i W Y Z S Z Ł  IPO''

f i l i ;  r a t m  l i i a t i  i atntjni!.
-  Włoskie publikacye o Polsce. W  Rzymie u- 

kazał się w ostatnich czasach cały szereg publika
c ji, odnoszących się do spraw polskich.

Tu należy przedewszj stkiem zanotowana już da
wniej rozprawa p. L o c atee-l I i-M i 1 e s t p. tyt.: 
„La spedizione di Francesco Nullo in Polonia (1863) 
eon prefazione di Stefan Ż e r o m s k i .  (Roma A- 
genzia polacca di Stampa, str. 70). Stanislao K o- 
z i c k i  „Quanti sono i Pclacchi" (Estratto dalia 
łatwił to zadanie, pozostawiając pamiętniki, w 
pełli. str. 18

Wychodzący w Rzyunie miesięcznik „Agenzia po
lacca di Stampa ‘ przynosi w każdy-m zeszyTcic ob
fity materyał do rzeczy i spraw polskich.

r— Leon ks. Sapieha: Wspomnienia. Wydał dr 
Bronisław Pawłowski. Przedmowę poprzedził Sta
nisław r 'arnowski. Wydanie drugie. Lwów. H. 
Altenbcrg, Seyfarth, Wende. 1914.

Postać ks. Leona Sapiehy, jednego z pionierów 
polityki polskiej w Galicyi, jednego z największy cli 
mężów stanu, który w liistoryi Galicyi najświetniej
szą zajął kartę, jest tą, która będzie długo nęcić 
historyków. Zasłużony7 slatj7sta i działacz sam u- 
łatwił to zadanie pozostawiając pamiętniki, w 
któiych zawarł dzieje swoich czasów i własne ży

p c u l e c a i  E

cia koleje. Ogłoszone przed laty dwoma „Wspoim 
niema ks. L. Sapiehy doczekały się iza.Jkicgo 
wyróżnienia, bo zostały w krótkim czasie ww.-.zcr- 
pane. Pojawiające się obecnie drugie ich wyda
nie, opatrzono komentarzem u  anego lastoryka, dr 
B. Pawłowskiego i ustępem Stanisława Tarnow
skiego, otrzymało szatę niezwykle wytworną, go 
dną książki tak wartościowej, która nie tylko jest 
źródłem do poznania ówczesnej epoki, dla histo
ryków i badaczy pierwszego okresu autonomii w 
Galicyi, ale także niezmiernie zajmującą lekturą 
dla miłośników wspomnień o czasach ubiegłych, i o 
żj7ciu obyczajowem Galicyi. Z przedmowy dra Pa
włowskiego dowiadujemy się, że pracuje on nad 
monografią o ks. Sapieże, która już obecnie jest 
>ktmalną ja k ; •fokumcnt historyczny wagi niepo
wszedniej.

— Bohdan Górski: Dusza ludu w „Panu Balce
rze . Warszawa. Księgarnia Sadowskiego. No- 
wozacieżny na niwie krytyki literackiej pracownik* 
dał się niedawno poznać jako żywy, kulturalny u-, 
mysł, który i w ruchu młodzieży uniwersyteckiej; 
krakowskiej zapisał się ożywioną działalnością. W 
pracy nini.jszej mamy wdzięczną próbę krytyrcz 
nej charakterystyki poematu epickiego Konopnic
kiej „ran  Balcer w Brązy hi" ze stanowiska ideowo- 
społccznego. Fanatyczny uielbiciel poezyi Ko
nopnickiej. p. Górski jest również, jak autorka „Pa
na Balcera" gorącym miłośnikiem i apologetą ludu, 
stąd ocenia dosyć krytycznie styl poetki i słowa, 
jakie ona wkłada w usta n. p. kowala, nie licujące 
formą z poziomem umy7słowości chłopa emigranta. 
Nie przeszkadza mu tc jednak uznać poematów Ko
nopnickiej za arcydzieło, ucielające w klasyczny 
kształt idee i myśii jednego z najaktualniejszych 
zagadnień społecznych, wiążącj7ch się dziś z duszą 
polskiego ludu. Na końcu swego analitycznie dosko’ 
nale przeprowadzonego i uzasadnionego studj7um, 
dał autor szkic ogóiny o stanowisku ludu w na
szej literaturze. Wykazuje w nim, jak idea apo
teozy ludu wzbierała i dojrzewała w literaturze o-‘ 
statniego stulecia i jak ostatecznie wystrzeliła tak 
wspaniałym kwiatem, jakim jest arcydzieło na
tchnień Konopnickiej. Ze szkicu tego wyrośćbyi 
mogło osobne ciekawe i wa7/.ne study7um, do któ-! 
rego opracowania pełniejszego autor posiada dane 
w zupełności. ąrp.

Przewodnik ludowy7 po katedrze wawelskiej 
napisał Lucyan R y d e l  Kraków 1913. Str. 48. 
Cena 50 hal.

Wśród wielu poważnych i wyczerpujących opi
sów katedry na Wawelu brakowało dotąd popu ! 
larnego przewodnika, któryby w sposób zarównoj 
przystępny jak pouczający łączył opis katedry i jej’ 
zabytków z dziejami narodu. Poza tern wszystkie' 
dotychczasowe opisy7 i przewodniki uwzględniały 
stan katedry i rozkład zabytków7 taki, jaki istniąj 
przed jej ostatnią restauracyą, a przecież dokona
no w ostatnich łatach zmiany domagały się usi* 
nie o uwrZi/ądnienie ich w przew odniku Tej potrzep 
bie czyni w najpełniejszej mierze książeczka, napi-J 
sana przez Lucyana Rydla. Nikt więcej od niego! 
nie mógł być powołanym do napisania takiego 
przewodnika, ten pisarz-poeta bowiem łączy w 
stopniu wprost w7yjątkow7ym umiłowanie rzeczy i 
pamiątek ojczystych z ich znajomością, a przytem 
włada form‘ą tak gładką i przejrzy stą, jaka właś
nie odpowiada tego rodzaju zadaniu.

Wędrówrkę sw7ą po katedrze rozpoczyna autor 
„Trylogii Zy gmuntow7skiej" od kaplicy św. Sta
nisława, poczerń prowadzi przed wielki ołtarz, otn 
jaśnia pomniki i zabytki nawy7, grobowce królów e;. 
Jadwigi i kardynała Fryderyka Jagiellończyka* 
sarkofagi ł  okietka, Kazimierza W., Jagiełły i War-j 
neńczyka, Batorego, oprowadza po kaplicach, 
schodzi do grobów królewskich i kończy7 na wieży; 
Zygmunta. Cała ta wrędrówka nie jest bymajmniej 
prostem wyliczeniem zabytków architektury i 
sztuki, lecz barwną7-wiązanką opowiadań z dzie
jów Polski, objaśnioną i illustrowaną opisem za
bytków. Opowiadanie utrzymane w tonie i stylu 
popularnym, jest mimo to tak żywe i barwne, a 
przytem tak treściwe, że może je odczytać z przy
jemnością i pożytkiem każdy7 człowiek intelli- 
gentny7. Przewodnik zdobią liczne illustrac ye. plan 
katedry, grobów, plan polichromii kaplicy królo
wej Zofii, wreszcie tablice chronologiczne królów 
polskich. Przystępna cena książeczki ułatwia zna
komicie jej rozpowszechnienie, na które w pełu: 
zasługuje.

Ignacy Baranowski: „Wieś -i folwark . —■ 
-Studya z dziejów agrarnych Polski". Warszawa
1914. Nakładem księgarni W. Jakowickiego.

Książka niniejsza przynosi szerng siud.yów, od 
noszący7cli się do stosunków agrarnych w dawrnej 
Polsce w ciągu trzech ostatnich stuleci niepodle
głej Rzeczypospolitej. Studya te, dotyczące ró 
żnych kwestyj z dziedziny prawno-społccznyoh 
stosunków, choć luźnie z sobą związane, składają 
się na ciekawy obraz oby czajowo-prawny7, oświe
tlający prawne i ekonomiczne stosunki w Polsce- 
ludności rolnej, zarówno szlachty, jak clilopów. 
Pomimo pozornie suchej treści, szkice te — owoc 
pracow ity cli badań — niosą mnóstwo interesują
cych szczegółów o dawnem życiu ziemian polskich 
i o gospodarczej stronie życia w Polsce. Oto t\- 
tuiy szkiców: „Gospodarstwo Anzelma Gostom- 
skiego" ^wydane w r. 1599), rodzaj pamiętnika, 
cz_ zapisków wojewody Rawskiego .napisany w 
NA I wieku na żądanie przyjaciół, którzy pragnęli, 
aby7 znakomity ten gospodarz pozostawił spisane 
na użytek współczesnych swoje rady i wskazani-1 
gospodarskie. W drugim szkicu „Zmienne koleje 
statutu Toruńskiego , mamy próbę pierwszego u- 
stawowego określenia stosunku pańszczyźnianego 
w pow szechnem ustawodawstwie polskiem", dalej 
opis „Sądów referendarskieb". Dalsze szkice tlia- 
rakter\7zują stosunek clilopa do ziemi we wsi ma
łopolskiej, dotykają „prób organizacyi w Polsce 
drobnego kredj7tu wiejskiegon, „gospodarki rol
nej na Podhalu" w dobrach Puławskich i w biało
ruskich hrabstwach. Jak z powyższego w idać, ma-! 
tcryał zebrany przez p. Baranowskiego, dotyczy7' 
bardzo żywotnych i zasadniczo doniosłych zagad
nień natury gospodarczego życia w Polsce i ukła 
da się w mozaikowy7 obraz, będący pożądanem- 
wzbogaceniem naszej literatury historyczuo-agrar- 
nej, o której ciekawsze dane zav, arł autor w 
pierwszym z wymienionych szkiców.

-  Boy: Markiza i inne drobiazgi. Kraków. Na
kładem S. A. Krzyżanowskiego. Str. 88.

Stanowisko, jakie w piśmiennictwie zajął Boy7, 
zarówno jako tu órea kuku cyklów pieśni kabare
towych, jak i jako tłomacz Laclosa, Moliera, 
Balzaka i Branthome‘a. zapewniło mu -uyjątkową 
popularność w szerokich sferach polskiej publicz
ności. Zręcznym utworom Boj7a, w których poza 
swawolną i figlarną nutą odzywa się niejednokro
tnie tchnienie szczerej poezyi, zawdzięczały ka
barety w krótkim okresie swego panowania cały 
swój wdzięk; a dorobek pogodnych wzlotów jego 
lekkiej Muzy na Parnas, pozostanie charaktery-
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stycznym wyrazem chwili przemijających prądów 
i upodobań. Ostatni zbiorek poezyj Boya p. t. 
w3Isrkjza'r, ma wszystkie cechy figlarnej muzy au
tora „Piosnek kabaretowych” . Ta sama forma, ta 
sama powiewność i rytm wiersza, nadającego się 1 
zawsze pod muzykę, ten sam dowcip, czasem ziu- 
dliwie satyryczny, czasem pogodny, lub ironiczny. 
ZbioreK otrzymał tytuł cd wstępnego wiersza, któ
ry niezrównanie deklamowała kilkakrotnie p Ja
dwiga Mrozowska. Z eykłu daJszych szczerą poe- 
xyą i wytworną formą zaleca się wiersz „Wolny 
przekład z Asnyka” Nie wszysikiu jednak drobia
zgi stoją na poziomie poetyckim, obok kilku bar
dzo ładnych znalazły się niektóre nadto swywolne, 
łub nadto uszczypliwe, które nie nadawały sńę do 
ogłaszania ich w zbiorku.

■=— Album „Ziemi". Wychodzący w Warszawie 
od lat pięciu tygodnik illustrowany „Ziemia” , po
święcony geografii i przyrodzie ziem polskich, wy
dał w czterech zeszytach „Album” , ujmujące w 
cyklu pięknych iłlustracyi najwybitniejsze zjawi
ska geograficzne ziami polskiej. Zeszyt pierwszy 
niesie krajobrazy ziemi kaszubskiej, Polesia, Rusi 
południowej, Litwy, Mazowsza, Małopolski; zeszyt 
drugi poświęcono typom ludowym, zeszyt trzeci 
wybrzeżom Bałtyku, czwarty Karpatom i przyro
dzie Tatr aż do granic Siedmiogrodu i Bukowiny, 
gklad główmy „Ziemi” w Księgarń' Nauczyciel- 
łkiej we Lwowie. Prenumerata roczna 13 koron.

— „Świat Słowiański" w zeszycie na styczeń, któ 
ry i  powodu strajku drukarskiego teraz dopiero się 
ukazał, zawiera na wstępie artykuł redakcyjny 
„Koniec bałamuctw słowianofilskieh” , następnie 
tkteSloną przez prof, Zdziechowskiego sylwetę Pio

łaski na ośmnaście lat ciężkiego więzie
nia. Po ośmiu latach więzienia w Ołomuń
cu, darowano mu resztę kary i wypuszczono 
na wolność. W ówczas rozpoczął Sabina bardzo 
szeroką literacką działalność. Pisał feiletony, 
artykuły, nowele i powieści; byl także auto
rem kilku utworów dramatycznych. Sabina 
znany jest także jako twórca libretta do ope
ry Smetany „Sprzedana narzeczona" i do ope
ry tegoż samego kompozytora p. t. „Brandtn- 
burczycy w  Czechach".

Sabina odrywał też długi czas w Czechach 
wy bitną rolę, aż w r 1872 zdemaskowano go, 
jako konfidenta policyi. Przywódcy czescy ów
cześni wezwali go przed pewnego rodzaju taj
ny sąd, przed którym wyznał wszystko. Sąd zo
stawił mu do wyboru: albo samobójstwo, albo 
wygnanie. — Sabin wybrał to drugie i wyjechał 
do Rosyi do swojej córki, skąd jednak wkrótee 
do Pragi wrócił i ogłosił brcszurę p. t „Obrona 
przed oszczercami", w której zeizył tych 
wszystkich, którzy przyczynili się do jego zde
maskowania. Sabina umarł parę lat później w 
Pradze w  ostatniej nędzy.

„Nar Listy", przypominając tę aferę, p;szą:
„W ybieraj albo śmierć albo wygnanie"— tak 

zawyrokował sąd nad Sabiną. Nie jesteś go
dzien, aby cię pochowano w czeskiej siemi, w o 
bec której tak podle zgrzeszyłeś". I Sabina po
szedł na wygnanie. To było w  roku 1F72. A co 
się dzieje w  roku 1914? Oto przewodniczący 
klubu parlamentarnego narodowo socyalnej 
partyi jest konfidentem policyi rządowej w  
chwili, gdy cały czeski naród zwalczał ^ ąd

tra Czaadajewa w artykule: „Z dziejów ideologii i wszystkiemi środkami, .udno z n ie ś ć  w cze- 
politycznej rosyjskiej” . W dalszym ciągu działu ar skini słowniku odpowiedni wyraz dla napiętno^
tykułów następują prace: „Polacy i Czesi w Cie- 
“"^Ó3kiem“ przez E. Niebroja; „Spółka rusko-pru- 
tka“ ; „Ceska Beseda w Krakowie” . „Interwen
c ja  mocarstw w r. 1S63” . Przegląd prasy siowiań- 
akiej obejmuje prasę ruską, rosyjską i czeską.

K s o p c s r s  w  C i s s l i s s l i .
R ew elacje  „Narodnieh Listów ", dotyczące 

Karola SviLy, zajmują barlzo żywo opinią ca
łego politycznego świata w  Anstryi. Zarzuty 
organu młodoczeskiego godzą bowiem w pre- 
Ktsa radykalnego kluba narodowych so c ja li
stów czeskich, a nadto w  całe stronietwo które, 
obok agraryuszów, pcderwaio grunt pod noga
mi AIłodoczechów w kraju. Rewelacye „Nar. Li
ptów" są więc ostateczną bronią, której użyciu 
rozstrzygnąć ma pośrednio kwestyę istnienia i 
tfziahalności śmiertelnych_ wrogów wszechwład
nego do niedawna stronnictwa mlodoczesidego. 
Kadykali czescy przelicytowali je w  opinii pu 
blicznej Czech, na plan pierwszy w szerokich 
masach ludu czeskiego wysnręli się pp. KIo- 
tacz, Cboc i Fressl, których ostatnimi czasy u- 
Tonął od przewodnictwa Dr Karol Sviha. „Nar. 
L isty" zarzuciły, jak wiadomo, temu przywód
cy  wszechwładnego dziś w  Czechach stronni- 
eżwa, źe był płatnym konfidentem polńyi, a 
ttronnictwu jego, że pertraktowało z rządem o 
kwotę, za kł 6rą gotowe byłoby zaniechać w 
”>arlamencie obstrukcji.

Rewelacye „Narodnieh l is tó w "  godzą więc 
równocześnie w  radykałów czeskich i w 
n ad . —  Pierwszych przedstawiają, jako pc ■ 
spolltych aferzystów i kc-rupcyonistów, a rząd 
kompromitują, odsłaniając jego metodę w y
dobywania i n f o t m a c y ]  i demoralizowania 
niebezpiecznych dla niego stronnictw. Gdyby 
Klwelacye i dokumenta m łodoczeskiego organu 
okazały się autcntyczneiri, odsłoniłaby się na 
politycznym  organizmie Anstryi jątrzącą, ro
piejąca rana demoral zacyi i korupcyi za. po
mocą publicznego grosza, składanego z formie 
podatków pośrednich i bezpośrednich przez 
wrzystkie kraje i ludy Austrji.

Dla tego zu p ełn ie  słuszne je s t  _ zgłoszone w 
Radzie [ bóstwa żądanie, aby ministe” spraw 
*-rewnt.trznxrch powiedział otwarcie i Dez ob- 
słonsk, czv odkrycia „Narodnieh Listów " są 
prawdziwe? Do żądania odpowiedzi na to p y 
tanie ma parlament nietyłfco prawo najznpel

wania tej podłości, której wstyazić się musi 
każdy Czech. Długo, bardzo długo będzie cze
ski naród czuł skutki tego strasznego c z y n u " .

W  końcu zapewniają „Nar. Listy", że „będą 
czyścić bagno aż do dna", dopóki demagodzy 
z partyi narodowo-socyalnej w rodzaju S jih j, 
CLoca i Klofacza, nie znikną z widowni życia 
politycznego w Czechach.

( T e l e g r a m y  „N.  R e f o r m y  ) 
Śledztwo.

Praga. Sędzia śledczy p rzesłu ch a ł dzisiaj od
powiedzialnego redaktora „Naę. Listów" Hel- 
[era, który oświadczył, że obejmuje pełną od
powiedzialność za zarzuty, ogłoszone w „1 ar. 
Listach" przeciw posłowi Ssrlhfl..̂

Poseł Sviha oświadcza dzisiaj w  „Cześkiem 
Słow ie", że utrzymywał tylko stosunki z urzęd
nikiem policyjnym Klima i to wyłącznie w 
sprawie k on cesji drukarnianej. Do n e g o  też 
pisał Sviha listy, które „Nar. L isty" ogłosiły.

Zdaje się, że listy te skradzione zostały na 
poczcie przed doręczeniem ich adresatowi.

Z dziejów rewelacy] szpiegów slucli.
Praga. Ze strony młodoczeskiej oświadczają, 

że „Nar. L isty" posiadają wiele jeszcze kom
promitujących dokumentów, metyiko co do po- 
eła Svihy, ale innych także polityków.

Śledztwo urzędowe.
Wiedeń. Minister spmw wewnętrznych, Hei- 

ncld, jako naczelnik policyi, wdrczył na pro
śbę Sylwestra śledztwo w  sprawie zarzutów 
poczynionych posłowi Sviha, i przyrzekł wynik 
ich zakomunikować prezydentowi Sylwestrowi.

nosa  b m  s ^ t fa is k a .1
(T e  1. „N . R e f o r m y “ .J 

Czemiowce. Na dworcu kolejowym  areszto ■ 
weno młodą dziewczynę. Aresztowana dawała 
z początKu sprzeczne zeznania. Policya zdołała 
jednak stwierdzić, że wysłała ona list do agenta 
tutejszej policyi, Seniuka, t propozycyą sznie- 
gostwa aa żądanie kijowskiego sztabu gene
ralnego. Seniuka aresztowano, chociaż zape
wniał, że jest w tej spranie niewinny. _

Niedawna bawił w  Czci niowcach wyzszy u- 
rzednik policyi rosyjskiej, który ścigał jakiegoś

__ __  mordercę. Przy tej sposobności zapronował on
tóejsze, ale m  obowiązek jej v'ę domagać, de- Soniukowi również szpiegostwo.
■•'Cze nie przwcichło echo korupcyjnej afery '■ -  ----- -
£ Łapińskiego, "któremu m d  kupował dziennik 
yr an.ian za zmianę politycznego stanowiska 

klubu, —  gdy znowu dowiadujemy się, 
ż0° nerwem taktyki nieprzejednanego stronni
ctwa czeskiego nie były jego przekonania, lecz 
targi o brzęczącą monetę „na ^ele partyjne .
Tak przynajmniej twierdzą „Nar. Listy 
których rewelacyj rząd absolutnie bez odpo
wiedzi pozostawić nie może.

Idzie oczywiście o to. czy  przypadkom  
Nar. L isty" nie padły ofiarą m istyfikacji bo 

T ta ewentualność wykluczoną nie jest. hakie 
wypadki także się zdarzały. Znaeząeem .est 
W i e m  że dotychczas Sviha stanowczo prze
czy autentyczności rewelacyj „Narodnieh Li- 
B ,yw “  - których redakcja  znowu podtrzymt 
je w całej pehfi swoje twierdzenie.^Kwestya 
ta rozstrzygnąć się powinna w opini pui 
nej wpierw, zanimby sąd przysięgłych wydał 
swój werdykt,

Gen. gubernator warszawski. 
Petersburg. „R jecz" donosi, że minister w oj

ny Suchomlinów zamianowany będzie w  lecie 
namiestnikiem Kaukazu. Szef sztabu general
nego Żyliński, ma być zamianowany guberna
torem Finlandyi, a obecny gubernator Finlan- 
dyi Zein ma być zamianowany generał guber
natorem warszawskim.

Cnoroba przeora ks. W elońskiego. 
Częstochowa. (W AT). Przeor klasztoru 0 0 . 

Paulinów n? Jasnej Górze, 8j-letni O.Weloński, 
zachorował bardzo poważne. Udzielono mu już 
ostatnich Sakramentów. -— — -

Rewizye w Wilnie, "S A 
Wilno. (W a T.) W czoraj dokonała policya 

szeregu rewizyj w tutejszych polskich księgar
niach i drukarniach, szukając tajnych druków 
i pism ulotnych. Policya skonfiskowała wiele 
materyału, rzekomo obciążającego. /y '

Skazanie notaryusza.  ___
Petersiiurg (W  AT). Senat, rozważał wczoraj 

skargę apel. rejenta z Lublina, Turczynowicza, 
którego Izba sądowa lubelska skazała na wię
zienie, za użycie w  akcie sadowym zwmotu: Pod 
dany Królestwa Polskiego". —  Senat odrzucił 
skargę apelacyjną L akceptował wyrok lubel
skiej Izby sadowrej. — — ~ 1

Podróż fes. Wieda.
Durazzo. W edług radyotelegreficznycu wia

domości, przybywa książę i księżna albańska 
do Durazzo jutro, w  niedzielę, około godz 3 po
południu. -------

Z Rumunii. .  ;__i1
Bukareszt. Izba deputowanych’ wybrała pre

zydentem posła Phcrekice, a senaty Missira.
Zbrojenia bez końca.

Paryż. Sprawozdawca dla budżetu marynar
ki w kom isji senatu przedstawił stan flot 
wojennych państw europejskich, i oświad
czył, że jest głównym  interesem Francyi za
pewnić 9ohie panowanie na Morzu śródziem- 
nem. Zalecił dlatego budowę 5 naddreadnuugh- 
tów, aby w  ten sposób zyskać równowagę w o
bec Arstryi i W łoch. \

Z tragedyi meksykańskiej.
El. Paso. Generał Terazas, ojciec wziętego do 

niewoli przez generała \ illę, Ludwika Tcrazasa, 
zwrócił się do konsula Sianów Zjednoczo
nych w Chihu.nhua z prośbą o ratowanie jego 
syna. Konsul odpowiedział, że nie może mu po- 
módz. Generał Terazas, lizcący lat 80, objawił 
zamiar udania się osobiście do Chihuahua, aby 
Villa zamiast syna, jego zabił. Terazas uchodzi 
za najbogatszego człowieka w Meksyku i ma
jątek jego przed konfiskatą szacowano na 40 
milionów dolarow w złocie.

Mobliflzacya w Eosyf.
(Teł  eg  r. „N. R e f.“)

Wiedeń. „W . Mlttagsztg." ogłoszą dłuższą ko- 
respondencyę, datowaną z Berlina, w  sprawie 
m o b i l i z a c y i  p r ó b n e j  w R o s y i  i o- 
świadcza, że artykuł „K oeln. Ztg." z d e m a 
s k o w a ł  p o l i t y k ę  R o s y i .

Artykuł ten zarazem świadczy, iz w irmro- 
dajnych kołach berlińskich nie chcą już dłu
żej ukrywać właściwego stanu rzeczy i chcą 
przedstawić rolę Rosyi, która konsekwentnie 
walczy przeciw trójprzymierzu. Kosya wpraw
dzie uie ma zamiaru bezpośredniego wywołania 
wojny, ale chce swemi zbrojeniami utrzymać 
mocarstwa trćjprzymmrza w  naprężeniu i zmu
sić je do wielkich wydatków  wojskowych, aby 
w ten sposób wyczerpać je opd względem fi
nansowym.

Artykuł wiedeńskiej „Milit. Rundschau", z 
powodu swego niepokojącego tonu, wywołał w 
berlińskich kołach przy k ie  wrażenie.

N A D E S Ł A N E .
ArtjŁ uły w tym daiale ni« poohodaa ad 

redakcji).

t*rzvlirg czas ziDKoaonln
Świeżej, mmianej cery nacierają blado wygląda

jące dziec„ jeżeli im matka daje »tale łatwą do 
strawienia, pożywną emjlsyę Scotta. Używanie jej 
jest cennem dla maleństwa, szczególnie aia tego, że 

ywiera korzystny wpryw podczas ząbkowania, i— 
Jak wiadomo, dzieci są w tym czaaie nadzwyczaj 
zrzędne, gdyz wykłucie Bię ząbków spraw.* im ból 
i nie daje spokoju. Kto temu chce zapobiedz. 
niech się ucieknie do emulsyi Scota, która w ta
kich w j padkach jut od d iesiątek lat okazał, się 
barazo skuteczną. Zawiera ona bowiem w najko
rzystniejszej formie potrzebne do ząbkowani* mar 

teiye twórcze, dopomaga młodzieńcze
mu ciału do naDrama nowych sił i spra
wia, ie  zdrowe ząbki wykluwają się bez 
trudności.

Cena oryginalnej flaszki 2 K 50 hal. 
Dostać można w każdej aptece. Po 
przesłaniu 50 hal. maikami do firmy: 
Scott et Bowne, T. z o. p., Wiedeń, VII. 

i przy powołaniu się na ten dziennik, następuje 
przez jedną z aptek jednorazowa przesyłka na 
próbę.

O s t r z e ż e n i e .
Niiuejszem czujemy się w obowiązku donieść 

naszym P. T. konsumentom, te pojawiły «ię w 
handlu nieudolne naśladownictwa naszych wy
robów, przeto uprzejmie prosimy o zwrócenie 
bacznej uwagi przy zakupnie na naszą firmę

A, M l ? 'M  1 Spu.na
wJi&mmą 2łt k a żd e j e tyk le c iD . 
f i f f l r  P r o s im y  za te m  ż ą d a ć  w y r o b ó w :

Pierwszej Galicyjskiej fabryk! 
Warszawskich Cukrów i Marmolady

i  ; c M i i  i w
Kraków Podęórza — Telcł<ln 2040j   ̂ 2 2

Ot tJbz. rjbtrp ft. n- flMsiiaA

K o n r o £ 6 .
Znakomita czekolada gorzka, biało-zfoto 

opakowanie.
F a b r y k a  A . . P i a s e e k £ i
K r a L ó w ,  K r s k ś  ł .

380 8 ?

Zakład technicznc-dentystyczny

^aryanaJ AUGUSTYN A
otwaity od godz:uy 9— 12 od 3 — 5. 
Kraków, Podwale Nr 3, L  piętro.

1042 4 10

2 Austrii i Węgier.
4 * (Telegramy „Nowej Reformj'14 J, t

Tisza w Wiedniu.
Wiedań. Prezydent ministrów węgierskich, 

hr. Tisza, przybył dzisiaj rano do \\ieania i 
przyjęty będzie przez cesarza na posłuchaniu. 
Pobyt Tiszy w Wiedniu stoi w związku z^  spra
wą ustalenia terminu zwołania delegucyj. Po
nadto Tisza ma zaproponować cesarzowi zmia
nę w organizacji straży parlamentarnej w< gier- 
sliiej. W ojskowa komenda tej straży ma być 
zniesiona. ST”'*’

Koleje oryentalne.
Belgrad. Rząd serb&ki upowazn- posła, Jo- 

vanowieza w  Wiedniu, aby rozpoczął roc rwa
nia w sprawie kolei o r y e n t a l n y c h  na podsławie

Dr Karol Sviha, poseł .o parlami ntu prze pi-ppozycyd francuskiej. . . T 1 _ 1 “ — ap. rtrtLi /łL 4 A — ł ^
Zasypani lawin?wodniczący klubu r a d r kałów czeskich, towa 

t z j s z  partyjny posłów r.lofac a, ( lioca, .Tojnv, 
Fi esla, Sla'viczka, Burziyala, Hubscł manna i t. 
d ., był dawniej posłem na Sejm czosfei. Z za
wodu jest sędzią powiatowym  w mumtrczku 
Zamberku, niedaleko Pragi. Sviha szerszemu 
ogółow i nie był znany, cieszjł się tylko wielkim 
wzi ci' m u swoich towarzyszów partyjnych. 
Dzięki sprytnej taktyce partyjnej, usunął o n o d  
kierownictwa partyi posł( w Kiofag,za i ioca, 
tak że uważano go za opatrznościowego męża 
stronnictwa, coraz większą cieszącego się 
Czechach popularnością.

Po rew elacjach „Nar. Listću Svilia, cicr- 
t iacy  na serce, ciężko się ro z ch o r o w a ł. Man- 

j Rady państwa dotąd nie złożył.

pr-ry sposobności nrzypominają „Nar. 
L isty" podebną aferę szpiegowską w Pradze 
• r 1872 Buhatcrcm jej był znany swego cza-
tu ‘ czisk i p u b licy s ta , / t e r a t  i polityk Karol
B a b i n a , ,  vr. w  t .18 i 3 w  Pradze, W  r. 1848 
odgryw ał on w czeskim obozie politycznym 
wybitną rolę. Przez ługi czas był posłem ną 
Bejm czeski z okręgu kostek ^ > ego , a w^ęc 
s  tego samego, który wybrał raz takie j  dra 
By ił posłem sejmowym. Sabinę aresz 
w  r. 1849 za udział w  ówczesnym ruchu rewo
lucyjnym  pod zarzutem zdrady stanu i posta
wiono przed sądem. Proces zakończył się za
sądzeniem Sabiny na karę śmierci przez po
proszenie. Karę tę zamieniono mu w drodze

Iiistruk. Usiłowaniom Lilku batalionów w oj
ska udało się odkopać z pod śniegu zwłoki 10 
żołnierzy z patrolu, zasypanego lawiną. Pogrzeb 
tych żołnierzy oabędzie się w poniedziałek.

Wiedeń. Ambasador r o s y js k i  Szebeko obej
mie urzędowanie 8 bm.

i -  iM te i mm ̂
iiiasia Jisae]

ł? 7 iiaU C3.
Ustmyy antipoiskL_ K

Berlin. Obrady w  pruskiej Izbie posh .7 nad 
projektem antypolskim naznaczono pierwotnie 
na 13 i 14 bm., konwent senioWów zmienił 
wszakże, obecnie termin na 18 i 19 bm. **»■-

Następcy kardynała Koppa. A j* 
Berlin. „Dz. Berliński" donosi: Kandydarara 

ks. Maksymiliana Saskiego na biskupr*wo 
wrocławskie ma, zdaje się, największe s; nSe. 
Hakatyści ze swej Btrony wysunęli kandyda
turę ks. dr Klelnadama, który rozporządzi liem 
swem, zakazującem przygotowywania dzieci 
polskich do św. Sakramentów w języka poł- 
sk;m, zasłużył się jako gorliwy działacz haka- 
tystyczny.

P o  k r o m lL
Kraków, 7 marcu.

Zabicie uwodziciela. Do biura dyrekcji policyi 
w Budapeszcie przybył w czwartek po południu 
młody mężczyzna, bardzo wzburzony i oświadczył, 
że w jednym z komisaryatów policyi pięciu strza
łami i  rewolweru zabił dra Fmeryka Csiczara, kou- 
cepistę policyi. Wdrożone natychmiast śledztwo 
stwierdziło wszystkie szczegóły tego zeznania, po
czerń zabójcę uwięziono. Sprawcą zabójstwa jest 
Juliusz Gacso, urzędnik fabryki ecmenlJ Józefa 
Walii w Budapeszcie. Gacso oświadczy! w dal
szych zeznaniach, że Csiczar w nocy ze środy na 
czwartek dopuścił się gwałtu na jego żonie. We
dle tych zeznań przeciwko Gaesowcj, która jest 
modystką, wdrożono śledztwo karne z powodu, że 
Gaesowa miata sprzeniewierzyć maszynę, k^rą ku
piła na raty.

Dr Csiczar wezwał panią Gaesową celem jej 
przesłuchania, a że uczyniła na nim wielkie wra
żenie swoją urodą, wzywał ją często do bil ra po
licyi. Wreszcie zdołał dr Csiczar zwabić panią 
Gaesową do swojegc pomieszkania, gdzie ją spoił 
szampanem i przez cala noc przetrzymał. Rano 
powróciła Gaesowa do domu i o wszystkie m opo
wiedziała mężowi. Gaeso, który z true cm po
wstrzymał żonę od samobójstwa, pospieszył 
misaryatu policyi i tam 5 strzałami zabił uwodzi- 
ciela. Gaeso atoli twierdzi stanowczo, że zaczął 
strzelać dopiero wtedy, gdy dr Csiczar, pociągnię
ty przez niego do odpowiedzialności, zaczął za
chowywać się prowokująco. Gaesowa zeznała, że 
dr. Csiczar nagabywał ją nieustannie swojemi pro 
pozycjami i wreszcie zdołał ją podstępnie zwabić 
do swego pomieszkania.

Mieszkańcy kamienicy, w której mieli < iuesow.e 
swoje pomieszkanie, twierdzą, że małżeństwo 
zaw=z< zachowywało się poprawnie. Robotnicy t 
bryki Walii zeznali, ie  Gaeso jest człowiekiem spo
kojnym i rozsądnym; właściciel zaś fabryki oświad
czył, że uważa Gaesę dalej za swojegc urzędnika. 
R ibouiicy mają zamiar wnieść do sądu « daî  e 
o wypuszczenie Gaesa na wolną stopę, przyjmując 
ra siebie odpowiedzialność za to, że Gaeso str ń 
się niezawodnie na rozprawie sądowej.

^ 'kW oworń.' DósT/wfcy •PRaSĄ*

Bóle głowy, nerwowość, 
znużenie, wyczerpanie, ogól

ne osłabienie
o s u w a  i i f b ^ o  1 p o w a 'o

? r e w d 7 'w r i

M  Mis irancnsM
z mentolom j | J

g d y ż  o a r t a j e  su lą s  tło 1 o e r w ? ,  

da.l£ka o s p o i s a j a Jaco nabćla, 
1 rdś»Ie±ając"i aa sy- 

E';em  r e ? i . D 8  y .
!

Do nanycia wszęjzle 
we flaszkach

p o  5 0  l i s t L
Główny skład:

A l e k s a n d e r  r f a l

Wiedeń, IP2, Nordbakphof.

Łoczesiie M &,
artietjŁinów i chorób stawowych za pomocą 
ultra-floletowego światła (sztuczne słońce gór
skie), fanga, radia, diathermii. Leczenle skrzy.

*»eń  kręgosłupa, gimnastyka lecznicza. 
Zakład ortopedyczny Dra Chlumskiego, Profe 

fesora Uniw. Jagiellońskiego.
Kraków, RyneŁ kleparski 12, tel. 540.

1958 1 5

Baden pod Wiedniem termy siarczane, Sana- 
torynm Gutenbrunn I m Ljski zakład leczniczy 
Fizynalno-dyetetyczne sposoby leczeni*, ką

piele słoneczne i powietrzne.
Lekarze kier.: Dr Otto v. Aufscknaiter l radca 

ces. Dr D. Podzahradsliy.
Prospeit za darmo. 1115 4 34

Pierwszorzędny

H o t e l  „ C I T Y ”
K ra k ó w , ul. śv/. G e rtru d y 23

Teisfui 323.207 4 ?

H0WA PSOBA!

W. KAPEHA, KRAKÓW, 
ul ca £law!<otvska 24 
(Dom X X . Em erytć»). 

| Tel. 2085
f  polooaotuw i'' m ętk'o, dam- 
( skie 1 duieoinnii własnego 

wyrobu po cenacn nador i ł -  
BÓich. Przyjmajt zamówie
nia na wyprawy llubue, na 
bale, koncoity i *ab»v y  — 

'pantofelki J otę , srebrne, 
atłarowe, jak  .te1 posiadam 
takowe na składzie w wiel

kim wyborze. 
Zamówienia na żąda..! 'sku ■ 
teoznlam w24 jodzln, zpro- 
wlncyl na miarę wystarczy 
________ stary bucik

360 6 ?

M G s e m  I n m m
tylko doskonałością -wyrobu tak co do smaku, 
jak i wykonania, w y  w a l c z y ł y  sobie pierw

szeństwo tak w kraju, jak i zagramcą 
M - 7 J S & L  
F R A B SO STutki cygaretowet

IDmUM P A S T Y
do zębów jest

D S t f r - A L B O b i a
er

Dentalbina woda Jo U6L
Cena pasty tuba 5 0  h a l .  Flakon wody 1  
3 0  n .  Do nabycia w aptekach, drogueryach 

i perfumeryrch.

Wszech nauk lekarsk ch

D rS .ta iiIs .ta w  Ł a p iń s k i
b. asystent kliniki wewn. U. J. w Krakowie. Kie 
równik oadziału wewnętrznego szpitala W ilhel 
miny w Wiedniu, ordynuje w chorotach we
wnętrznych ul. Floryańeka 31, I. p. Tel. 3353.

Dr iianryfis LtiDC^Ta
po Sfecyalnyh stndyach w szpitalu św. Łazarza 
w Krakowie, w klinice prof. Fingera i n profesora 
Ehrmana w powszechnym szpitalu w Wiedniu, or
dynuje w chorobach skórnych I wenerycznych 
w Krakowie, ulica Straszewskiego L. 2 ( r ó j  

ulicy Podzamcze). 566 30

h o b s s  „ r *
Bełdowskieg'

FA B R YK A  TUTEK I BIBUŁEK CYGARETO- 
W Y C fi Mra W Ł. BEŁDOW SK1EG 0 

W  KRAKOW IE.

Jak uzyskać piękną cerę?
To pytanie zostało rozwiązane w  sposob pro

sty przez instytut estetyczny w Pary żu„ wpro
wadzając w obrót handlowy preparat do mycia 
twarzy zamiast mydła, pod nazwą „L acto ł", 
który usuwa wszelkie nieczystości skóry —  
gładzi zmarszczki, bieli i wygładza cerę.

„L acto l" sprzedaje się tylko w pudelkach 
z etykietą niebieską z dwiema główkami w ce
nie kor. 2 i jest wszędzie do nabycia w apte
kach i drogueryach.

Reprezetant na Austryę:
Mr. Leszek Śladowski —  Lwów.

Odpowiedział \ y  redaktor i w ydarca . 

r £ J L « 2 ft  i ' i ’O T . a o  Łr> *- &  3  ’ -C C *

Z konkiem mydło liliowe
n a d a l,  jak przedtem, nletbędne do rozsądnego 
pielęgm wrnia skóry 1 piękności. Oodzień pi
sma z uznanlam!. Pa 80 h wszędzie na składzie.

Kto chce w iedzieć, co najnowsza moda przynosi 
na sezon wiosenny i letni?

Grand Magazino „Au prix Fłxe" Wiedeń I„ Gra- 
ben 15/8 znany jako aoDre źródło zakupu, wysyła 

I każdemu na żądanie obfity zbiór próbek najnow- 
f szych materyj, jakoteż wspaniałe ilustrowany ka
talog za darmo. 1859/1

E p . r r ? a
Wiedeń, 7 marca. (Giełda połndaiowa).
Marki l i i  58. Renta majowa ii2 DO. Renta koiou jwa 

w gierska 82'SO. Akcje tr. zakł. kred. 638 50. Akcye 
węg. zakładu kredyt. 843 —. Akcye Anglobanka 34 ł-—. 
Al cye Unionbankn G09‘50. Akcye Aankycreinu 536' ~l 
A k c j e  Laenderbankn 521'50. Akcyc kolei państiro\.ycJi 
713-50. Lombardy 104'—. Akcye fabryki bron 953'gO. 
Akcye tytoniowe 438'75. Ałpiny 840'—. Riuia-Murunyi 
865'50. Akcy praskiego Tów. żelaznego LG'l t. Losy m- 
reckie a27'25. Ruble 253'75, Skoda 771'50. 4 V, proc. Li
sty zastawne Banku galic. dla kandlu i prr.em. — .

Usposobienie: spoLojne.
Berlh, 7 marca. (Giełda -)rranra\
Akryii kredytowo d 0 7 '- . Tow. dyskontowe 197'75.
Bob n O—-—. Yenis. 0' — .
Usposobienie: słabe.

Giełda zbożowa.
Budapeszt, 7 marca. Targ zbożowy.
Pszenica na kwiecień 42*38 d„ 12*39 j p?,nniea na na, 

12*81 do 12*32; pszenica na październik 41 r l ao ił*12; 
żyto na kwiecień 9*31 do 9*32; z^to na październik 8 62 
do 8*63; owies na kwiecień 7*63 do 7*64; owies na pa j 
źlziemik 7 63 do 7*69: knknmdza na maj 6*74 do 6* 5; 
knkurupza na linieć 6*9' do 6*38; kuknrudza na J-cr* 
pień — do — ; rzepak na sierpień 15 80 do »*90

Oferty mierne. Ghęó kapną: mierna. Usposobienie;' 
iez ochoty; wypogadza ssę.

P r z y  z a k u p n i a  t u t s k

proszą baczną zwrócić uwagę, czy pudełku zaopatrzone jest tirrr
H [ e i » l i c E l s : s ^ 9 

gdyż tylko te są oryginalne i pierwszej jakości.



N i e m k i
■ dobrani świadu„twanii, z szyciem, 
poszukuję do dwojga stars^jcb dzie- 
L  Zgłoszei » listowne pod F. R. S. 
ł  biura inseiotów i dzenników 

Maryana Hnpczyca, Kraków, J -- 
fU llohsU  7. 1963 1 3

Sobota 7 Marca If/14,, <y W b  T  0  tt M A, NT 70.

Praktykant biurowy
W ukończoną szkutą handlową, z 
B»j" >p8zemi poleceniami z dotych- 
c u t  i  ej posady, posznknje innego 
■dejsea. Zgłoszenia: O k a z ic ie low i 
k w itn  inaeraŁ  Nr 1962 poste 
M isn u  K rak ów . 1962 1 2

E
jouoszę P. T. Publiczności, 

iż sKład owoców firmy 
A n is  is tn ie je  ty lk o

Ir * j  u l. S z e w s k ie j p o d
15. Wymieniona w książce 

telefonicznej firma Anis, nl. 
Kła pkowska, nie istnieje.
;• Z  poważaniem 1910 l 3

B. Anis, Szewska 15.
T e le fo n  N r  1 5 6 5 .

3 M o le
słoneczne, wszystkie frontowo, 
kuchnia, przedpokój, elektr. 
oświetl, na I I  p., do wynaję
cia zaraz lnb od 1-go kwie
tnia Ulica Zwierzyniecka 21. 

1955 i  3

Sk le p
z magazynem zaraz do wyna
jęcia, plac Matejki 6. 1930 l  3

l i i !
IM

M l i i
(Śląsk'; przyjmie p r a k t y 
k a n t a .  1790 1 3

P 3 S Z L'!fU ,fe
'Inteligentnej panny, do piania e- 
dreeów, za początkową plącą 40 K 
miesięcznie. Pierwszeństwo otrzyma 
obznaj„imona nieco z handlem pa
pierń. Zgłoszenia adresować: „A b - 
u e ro n 11 piste restante K rak ów . 

1929

y  ta ln c ś ć  w dobrym stanie, z 
* "  ogrodem owocowym i warzy
wnym, w miejscu klimatyc^nem, 
b. p;ęknie puło-mncm, nieuaieko 
Krakowa, za 20.000 koron do sprze
dania. — Wiadomość: ulica ilone- 
rowska 14, 11 piętro, drzwi n» pra
wo, między 12 a 2 g. 1516 3 3

P anu uzdolniona w krawieczy- 
inie, wykonuje najelegantsze 

suknie, z ba, dio dobrym krojem, 
poszukuje prywatnych domów. — 
Zgłoszenia pod „Kryniczna I2u“  po- 
s^c restante Kraków, za okaz, kwitn.

1309 2 3

l i t
adwokacki dr praw, z Lłuższą prak
tyką prowincyonalną, poizuknje po
sady w Krakowie. Zgłoszeni; pod 
„Łamienny" przyjmą'e AdminiBtra- 
cya „Nowej Reformy*. 19u8 2 3

® a rm a ce n ta  * n  roku. pjsznkn- 
*  je posady — Zgłoszenia z 
grzeczności: Piątkowski, Kraków, 
ŁoreiauPEa 8. 1905 3 3

lnb od 1 kwietnia 3 poLoJe sło
neczne, kuchnia, łazienka, przedp. 
e.c., elektr. oświetl., na parterze, 
Wygoda 11 (pomiędzy Zwierzynie
cką Smoleńsk). — Wiadomość na 
miejscu, parter, naprawo. 1906 3 3

Dr W. Daniec
a d w o k a t w  R z e s z o w ie

poszuku je  z dniem  1 kw ietn ia  
b. r. ru tyn ow an ego 1926 2 3

koncypienta
z prawem substytucyi. Zgło 
szenia nieuwzględnienie pozo
staną bez odpowiedzi.

f? ttecrock  kolejow y, cal
kiem  nowy, z kamizelką lub 
bez, dla urzędnika rangi X 
do y iil, średniej miary. Wia
domość: Ki. W . poste restante 
Ż y w ie c . 1090 4 5

Grzyby suszone
*eszłuroczne, jasne 1 kg. K 5"50, 
przy odbiorze 6-kg. opłatnie, wysy
ła za pobraniem. — T. C haloupka, 
Svetec, Czechy. 205 7 0

P o s z u k u j  ę
zdolnych pośredników sprzedamy do
mów. Zgłiszenia: nl. św. Stanisła
wa 2, i i i  p., drzwi 1, od 3—5 po 
południu.] 1285 10 10

NleprzeroakalnoSĆ Uffl"™"'” ™' Osuszenie 
Odporność

wilgotnych murów 
1 lokali

wyprawy iclan 1 bielonych fa»ad na wpływy 
- - atmosferyczne — ociąga p.-zez

wyrobu ohem. 1, bryki LioblMr. i Sp. w T-raisidrchen.
N lcrtędny dla ^ a id e j n ow ej budow li! Prospekty * ?syła optatnle Biuro sprzedaży na^GtdicyęJ^BuLuwtnę: Henryk, E her,
Przedsiębiorstwo teohniczne i Z; ład dostaw mo.eryałów bndowlanycn, Lwów, nl. P o d le w ^ k l  e g o  lO . 1783 1 4

z;gotówką od 2000— 400u K jest przy ruchliwej nlicy w Kra
kowie dobry interes do prowadzenia lub kapną. Wiadomość 
n firmy: J , R o p s k i, Dóm dla Handlu i Przemysłu. Główne 
biuro kupna i sprzedaży, K ra k ó w , n l. H o lęb la  14. 1936

Se- t o  jest ,,3eł?ira“?
f i p w i r ?  ■*est gwarantowane czyste, d e s e ro w e  m a sm  ro - 
U C W i i  a  ślin n e , bez wszeliricŁ domieszek i tłuszczów.

Gewira jest nadzwyczaj wydatna
G 6 W i n a  W Tli-*rc*n ° szczf,dza gospodyniom wiele pienię

dzy.
f i P W i r P  nadaie 8' '  do wszelkiego rodzaju pieczywa, do 
U C W I I  d  wszelkich potraw i smakuje z bułką lub chiebem.

Jeneralne zastępstwo na Galicyę i Bukowinę:
E l i a s z  R e i c h ,  Kraków, tel. 1560. 1371 6 20

Da pielęgnow ania chorych
polecają się dobrze wyszkolone Siostry w miej

scu, iak i w okolicach. j888 a 4
Podgórze Lwów

ul. Józefińska 29. I, telef. 2090/VI. | ul. Kleparowska 7a, III, telef. 2338 IV.

i .  —  j  v  w if  b w
Byg. z—ład

C Z Y S Z C Z E N I A  F i c A Z A
czyści codziennie na poczekaniu w obęcnośo Sz Klienteli pieize , 
zbite lnb zawierające mole «. pomocą par. mt izyny. Od purzyny , 

lnb piernat 2 50; od poduszki 1 00. 1589 6 10 ,

U lica  S e n a c ka  I . ®»rós wlics G ro d z k ie j

Kki fp/ trzcinowe
1 wszelkie przybory podróżne o 20 30% taniej!
Do nabycia w pib.wszej krajowej fabryce L. Storch, Grodzka 44 
(dawniej nl. św. Gertrudy 15. 1738 5 6

pneumatyczny aparat do czyszczenia dywa
nów. Nader praktyczna nowość dla katuego 
demu, wchłania najmniejszy pyłek, ^apobieg 
tworzeniu się kurzu przy użyciu. Prospekty 
na żądanie darmo i opłntnie. 1891 1 0

Do nabycia wyłącznie n firmy
E yn eli 3 ?  
l i n i a  A - B *R £ im lS M u iw &

B e z p ł a t n i ®
'obszerny spis dzieł; z dziedziny 
przyrodolecznictwa, domowych środ
ków leczniczych i hygieny, v. isyła 
autor i)r mud.Stanisław Breyer. Kra
ków, nl. Wolska 36. 3 571 5 B

S. A. j(rzyżariO’»skieńO Księgarnia 
f w Krakowie
poleca dzieła pedagogiczne Reuss 
aera do bardzo irędkiej i najła
twiejszej naald Oboyoh JęTyków w 
Szkole i w Domu, bezpłatnie bo bez 
nauczyciela, z objaśnieniem wymo
wy i kluczem p. t.:

AHSOrZEK
Polsko-Niemiock kurs wstę
pny hal. 16, 36, 72 i kor. 
1‘20. 1-szy K 2-40 — kurs 
Il-gi K 4 60. — Poisko- 
r rancuski kurs i-szy K3-60 

s u  kurs Il-gi K 9 60. — Grama 
tyka Fran. kor, R-60 — 
Polski, Anyieic ki kura I-szy 

K 2’30 — kurs iU-gi \ 36u —  Pol- 
BKO-Rosyj8Ki kurs wstępny hi i. 16, 
36, 72 i kor. 1 20 — I-szy K 4'20, 
Il-gi kurs K 5.40. — Amerykański 
Przewodnik z rozmówkami angic-1- 
skiemi kor. 1-30. 1512 2 26

Mry boens zaratek
dla nan mmIkicii stanów.

"Dobrze rozwinięty wiedeusk' dom 
wysyłkowy przyhorów modnych do 
kapeluszy ma zamiar powierzyć w 
każdem mieście swe zastępstwo pa 
ni godnej zaufania. Znajomość lej 
dziedzin; nit wymagana, mała kau
c ja  pożądana. Zgłoszenie w języku 
niemieckim pod „ŁeictltnerkSufl. 
A rtik e i“  r —yjmu’0 ekspedycya 
ogłoszeń, A lian s  J o e s ss i, Wie
deń, HI/I. 1599 2 2

Woskowine
*knpnje <w każdej i ości, je
żeli jest dobrze sucha, po 
najwyższych cenach za go
tówkę lub za zaliczką Robert 
Mengel junior, Riunburg.

1007

Agsntów
Zdolnych i rzetelnych przyjmę 
z* najwyższą prowizyą dla 
moich słynnych rolet drewnia
nych I źaiuzyj. Ernest Geyer,
B r u m ó w  (Braunau), Czechy.

1578 a 10

Automat, łupki

ńa luczury 4 K, na myszy K 2-40. 
Łap. bez aog-ądania do 40 sztuk 
priOL redaę noo nie nozostawiająo 
woni, > zzme się nastawiają, Łapka 
Bi fZwaby „Eclipse", łapiąca przez 
bou tysiące saw-abów i karakenów, 
£. 210. Wszędrie jak najlep. ry 
n ilu  W ysyiaia za zaliczką, i. Schill er 
1 Wledbii, IIL, Krieglergasso Ar 6,7. 
liczn o  nodziękowania i uznania, 

i 47 7 0

W  baryłkach po 20, 40, 60 kg. i 
w barył, po 15, 20. 30 i 40 kg. po 
K 1'20 z; kg. i  miód prasny w 
blaszankach po 5-kg. jasny lnb 
ciemny po K 16d za kg., blaszau 
ka 60 h, dla chorych na piersi 
miód praśny w szklanych słoikach 
po K 1-50. Wysyła się począwszy 
od 2 słoików, nie licząc za opok 
Z poręczeniem czyBry wosk pszczel 
ny, żółty po 4 K za kg. Wysyła 
się począwszy od 1 Kg. ^rawdzjwa 
jałowcówka i wódka na miodzio po 
K 2-40 litr. Wysyłka ze zaliczką. 
J e r z y  D o l c i i e c ,  L u b m n o .

H 325 8 10

i Grand Prlx, Powszechna Wystawj Paryska 1890.

j K*alzd9 pt?D rsstgtniylng
S 'oda n  mycia ąur.l. cena flazzki K 2-30

r.meszło od 60 lat używany w stajniach nadwo.ny :h i staj- 
mach wyśoigowych do wzmacniania przed wielkiemi natężeniami 
i do przywrócenia sił po wieiiticn n. tężeniaoh, przy sztywności ścię
gien itp. uzdalnia konia do nadzwyczajnych czynności w treningi

Bwhć; płyt. romyiaoylny
'brzmienie słów.winieta i opakowanie oohronion i) prawdziwy 
tyLko - ook zna,dującym się znazlc* thronnyn,. — Do naby- 

455SSjjP̂ | ci 1 w® -y  tkich apteKLon i drogueryac i — Illustrowane Katalogi gratis i tranko.
Główny bkj A F ran ciazek  Jan K w izda. o. i k. austr.-węg., k. rumuński i k. bułg.

_  J  ’  " '  - —  - - • .......................

'  k i  v
tetawca aadir. aptekarz obwodjwy w Korneuuurgu pod Wiedniem. 152 5 0

K A T E K Y E
dla panów i pań

wprost z fabryki dla prywatnych, 
po najtańszych oryginalnych ce
nach fabrycznych, stąd wielkie za
oszczędzenie na zakupnie. Piękne 
nowości wiosenne i letnia- najwy
borniejszej jakości, I/3Ł 3 0

R e s z t k i  z a  b e z c e n !
Zażądać naszego zbioru próbek.

Pierwsia śląski (akmciM wysyłka sukna

„ S U B i L . T i i I 11
Kamiś"1 (JagBrnilotI), piat KoScieiny 17, Śląsk austr.

p o ź y c z e k
na u p o rzą d k o w a n ie  d łu g ó w
bez poręczenia i bez kosztów wstęp
nych udziela bank wzajemnych ubez 
pieczeń na 60 do 360 rat miesię
cznych dla uizedników państwo
wych, wyższych oficeró w. urzędników 
wojskowych i innych urzędników 
i podnrzędników zł, dekretem \z pła
cą najniższą 2200 K) dla pensyoni- 
stów (także pań) z najniższą płacą 
1350 K. Wyjaśnień bez kosztów 
udziela: Biuro Dankowe i ubezpieczeń 
ADOLFA NEUFEIiwa, Wiedeń,1L, 

Eofessterngagse 33.
-Marka na odpowiedżl 

1941 1 4

H i e  j e s t e ś  
E n ę ł c z s r z i t ą l
Nie możesz już doznawać 
przyjemności zyeiaf .Nim się 
wyrzeozesz lajpiękiiiej.-zych 
chwil życia, kup sobie pudeł
ko ,,Potin‘ ‘ (6 koron), jedyny 
na naukowej podstaw ie [ rzy 
rząuzony i przez powagi wy
próbowany środek przeciw 
osłabieniu. — Zażywszy 2 
pndełka, Jest się napowrót 
mężczyzną! Aż do 70 roku 
życiń nezwarjnkowy skutek. 
Wyrabia: Delta Laboratoire 
de Probuits Chimiąues a Pa 
rib. — Dostać można przez 
skład giówny na A-stro-Wę- 
gry. Apotheke Mariahilf, Bu
dapeszt VI, Liszt Feronc-ter 
20. — Za zaliczką lub po 

otrzymaniu naleźytości.

222 17 0

mm
od roku J901 cieszy sle powszeschnem 
uznaniem w użjrciu Jo

p a r k ie tó w
l i n o l e o m

wykonanie tehye nawei dJn dzfed
wysfarczy zapuście l r?zy w roKu.SzczołKai wióry żelazns zbędne. 

Podtoga zosłaje ja s n a , da się zm ywać.Wszędzie do nsb^cie 
y>rlsszka K 5 "  VzFlaszki K V 7 0 . Jedyny wyhwórca;

Jl m $ S b  SgcrCzęeigsifiha fabryki dla niemiec:Bfe w s n z 1 t e a i i & t e )
Broszura Nr 53 o „Fachowem postępowania z podłoga i ]inolenraa zadarmo, opłacona.

#*-
i—*o

ii A K S 0“
Kraków, ylisa Orodzka 8.20

urządza jedynie od dnia 5 do 20 m a r c a  włącznie

Sprzedaż inwentarzową
b o z M i& s  m e sk lC ń  i ^ a m sM c to .

Nadarza sie więc każdemu nadzwyczajna sposobność nabycia tańszy m kosztem 
znanego z  dobroci naszego obuwia, które ofiarujemy po następujących Dad- 

1850 2 5 zwyczaj zniżonych cenach:
Cena

Damskie buciki Chpyreaui i Boksowe czarne  ..................... l6 -50
fason am. czarn e ................... 16 50

„  „ ż ó ł t e ................... 18 50
c z a r n e ..................................... 1250

i żółte . . • . . . 16"50
......................................... 12 50

„  n lab i e r o w e ..........................................................................12 50
n „  C h eyretto .........................................................................1050

"fęskie buciki Chevreaux i Boksowe cza rn e ........................................16"50
B „ „ „ fason am. c z a r n e ....................... 16 50
„ „ „ żółte  ............................................................. 18 50
.  .  Chevrette czarne i  ż ó łte ................................... 12 50

Obecnie
1 2 - 5 0
1 5 - -

„ Chryrette 
półbuciki Cherreaui

10*50 
12-50 
iU-50 
10-50 

U- —  
12-50 
15- — 
15- — 
10-50

: m r  Prostej frorzgsfsć i  fcl Jatonej DfcizyŁ

I » ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ <  # 4  ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦  4 4 4 4

Pażydii penieżBe
itriymują osoby każdego staun 

(tikże panie), na 4—6%. t%kże bez 
poręczycieli, na spłaty miesięczne 
po 4 korony. —  „Liadal“ Escompie 
Bureau, Bndapest, VIII., Rśkóczi 
nt 71. 1923 1 10

Kom M M  i N s ż y  i k p a
r .  Teleszołdde]
w Krakowie ul. Floryańska I. 49, 1 p.,
naJ}szły nowe i używane stylowe 
sypialnie dębowe jasne, orzechowe, 
jadalnie palisand., meble salonowe 
mab., garmtnr biały „LudwikXVI“, 
biblioteki,, binra, seK.etarki, serwant- 
ki, konsole, lustra, pianino czarne 
berlińskie, obrazy. 1792 2 8

Resztki okazyjne na kostyumy, bluz
ki i suknie, oraz jedwabie w róznycb 
kolorach, po 56 hal. z ł łokieć. — 
Kraków, Dictlowska 69 wejście od 
ul. Brzozowej 4, I p. 1740 3 7

Korzystne Kapno.
Z puwodu położenia finansowego, 
sprzedam nową kamienicę, z całym 
komfortem budowaną, z nregulowd- 
ną hipoteką, % ogródkiem, za bar
dzo przystępną cenę. Pretejsye hi
poteczne mogą być przyjęte w cenie 
kupna. Może być i zamiana na fol
wark, stary dom w Krtkowie, na 
paroele budowlane ino ua w.,!ę. £gio 
szenia listowne pod Nr 2393  D _  
h u otu  10 n or . przyjmuje Admi- 
msuacya „N. Refonny“ . 1725 4 6

P I E G I
piamy wątrobiane, pryszcze i wą
gry usuwa s,;ybko i j ewnia, nada
jąc cerze świeżość i delikatność — 
znalomita maśi na piegi wyrobu 
apteki pod „Złotą Głową11 w Ery
kowie. i ena za słoik 1 kor., silniej
sza 1-20 kor. 1734 6 10

Do zmywuń służy wypróbowane, 
nadzwyczaj delikatne mydło cze
remchowe. Cena za sztukę 60 hal.

Wybyta na zamówienie za pobra
niem pocztowem apteka pod „Złotą 
Głową* Edwarda Norka, dawniej 
M. Pronia, w Krakowie, Rynek 13

CZY CHCECIE
wied. eć, cc najnowsza moda przynosi 
n- »ezon wiosenny i letni? :: :: :: ::

ZUPEŁNIE £E*PŁATHIE
prze; my każdemu na żądanie swój

zs3 i5 r  u rś fe i k  m a M
zawisający w»zSH;tt nowe, wsianiau, piękne

r o a ^ s F u  n a  s a k r J s  d a m s k ie  i b lu z k i
■  nhjr iżnm-odniejszych tkaninach, jako- 

, 1 ustawieniach barw, od najle
pszych rodzajów do najtańszych, jakoteż

l l 2 3 ! f o ® ? ? n y  m
z najnowszemi wzorami konfekcyi dam- 

ioj, toalet bluzek, kapeluszy i t. d. 1 3
■ ór, Jakość i taniość bez konkurencyil

Grasic Karsin „Au Pnx Fixe“
£dsń| I., Grahen 15/13. Wejście: Habsburgerg,, 1.

1865

Mi iiisray. inaczej zwrot mUn
LEKARSKIE ORfECZFNlA — o wybornej skuteczności. OKAZ4LY, 

PIĘKNY blU ST otrzymuje się przy użyciu
Drc met) A. Rixa Kremu do piersi

przez władzę badanego, z Doręczeniem nieszkodliwego 
w każdym wieku. rzybki, niezawodny skutek wywołu
jącego, zewnętrznie stosowanego. Dawka na próbę 3 K, 
ńelka dawka osiągająca ssntek 8 K. Kos. Dra A. Riia 
Laboi.it. Wiosen, IX , Berggasel7/V. Wysyłka najdys
kretniejsza. Składy w Krakowie: apteka Wiszniewskie
go, nl. Floryańska ló ; handel Reima i Ski, Rynek 37; 
we Lwowie: apteka S. Rnckera pod „s-ebrnyn orłem*, 
nl. Krakowska 1; perrumerya Śladowskiego. 1772 2 4

K ^ f e p s z s  d l o  s ? s b ^ G ia  r a r t e w e j  p o -  
Ś€t€'II z  d o b r y j h  c z e s k i c h  p i e r z y ł

W syi z gęstego czerwonego nankingn 
(iniein), pierzyna, 180x120 cm. wraz' z 

poi.m zkar--i pc 8 0 x 6 0  cm. mające- 
mi, z nowych, nriękkicn. trwałych pierzy
16 E, z połpa ha 20 K, ; ppC}]Q 24 K
sama pierzyna 10 K. 12 h. Pi K i 16 K.' 
sama poduszka 3 K, 3 K 50 h i 4 K." 
pierzyny wielkie -200x 140 cm. 13 K 14 
Lor. 50 h, 17 K *50 h i 21 K, poi - 
szka do tego, 90 x  70 cm. 4 K 50 b 
5 K 31 n i 5 K 50 h, 5 kg. szarego
"ierza K 9 4u h, lepozego 12 K do 16

or., półbrałego 17 K ó kg. nowych, 
dobrych, Diałycn pierzy, bez kurzu 24 
kor., białych jas śnieg oO K, lepszego 36 
koi.. praewy „ornych dartych 4* K, 6 kg. 

. „ „  . „ „  _  niedartyi h pierzy (skub-nki) z żywych
gęsi 26 K 1 30 K. Fachu białege w wiclk.oh płatkach 5 K, k pszeg 
6 K. najlepsze go e piersi 6 K 50 h za ’/, kg., szarego puchn / kg 2 K
50 h ł 3 K. Wysyłkt opłaeona za zaliczCą. Wymiana za zwrotem 0-
płaty poc itowej dozwolona. Zygmunt Leder er. Jancwitz a. Ann.
N r  2 0 ,  U M o  E l a ł o t  7 e h  w  C z e c n a c f c . ’  “ e f i

Fa b ryka  w yro b ó w  z  łupku asbe sto w igo  
„ZENIT"

Tow. z oijr. por. w Szumperku (Mahrisch-Schonberg)
dostarcza najlepszego i najtańszego

161 6 0 Generalna reprezentacja:
Schwarz i Siissmann w Ciirzarowie.

T fea  •ibjje[d l a  zarządu domów wie- 
I “  deńskieb, polec się fachowiec, 
doskonale obeznany z księgami grun- 
towemi i sprawami adminiscracyi 
realności, pod nojprzystępniejSŁemi 
warunkami. Zgłoszenia pod „.-.dmi- 
n!stration“ Hanptpostlagernd W ie j 
(gegen Schein). 1858 2 6

Rićd pszaelny
praśny, z poręczeniem naturalny.
Akacyowy lub lipowy, wysyłka 

oplaoons w blaszankach 5 kg. za 
;aliczką K  8 * 5 0 .

Dla kupców wysyła się próbki i oferty. 
P ie r w s z j w ę g ie rsk i

wywóz miofin pszczelnego. Balatopfókaiai
Węgry. 309 18 0

i ftnti lilliffi. 
używanytk pojazM I eprzeZi
ma zawsze na sprzedaż w bardzo 
wielkim wyborze bardzo niękne, od 
zamożnych osób pochodzące landa, 
półkij te jedno i dwukonne kuczer- 
Ketony wszelkiego rodzaju, lekkie 
kabryolety, browne i t  u. — Ku
puje też wszystko ze zwiniętych 
stajen it  gotówkę lnb przyjmnje 
w korni, ‘ t r o i  F isch er, W ie
deń , u ,  F raterstrasse 72 Hotel 
Nordoahi Tel. 20107. 241 24 0

Firma P. Feuer
dawn. „Pod Kościuszką* 

u l .  M ł l i o l a j s k a  1  
poleca w e n y ,  w o a le , te ł lry , k re - 
p on y  p o p e lin y  1 ie d w a b ie  o k a 
zy jn e  bardzo tama. Próbki daje i 
wysyła darmc i opłatnie. 1739 2 3

I n s t y t u t
dla irureCw handlowych Fryderyka 
Mestera, właściciela dawrej. znanej 
poza granicami Europy Akademii 
handlowej w Lipsku. 12 docentów. 
Prospekty za darmo 571 4 6

B R O S Z U R Y
objaśniające

o przeDukiinie i wo!u
wysyia zadaimo sanatoryum 
Jra Jakiina w Pilźnie (Cze
chy). 1298 5 0

500 Koron
piiu ę Każdemu, jeżeli n a g i lotKÓw, 
b rod a w ek , r iw a rd n ień  sk ó r y
balsam Ria nie nsnnie w 3 dniach 
bez bo'n, wraz z korzeniem. Cena 
słoika z plBmam noręczającem 1 
k o r ., 3 słoików .!*sO k o r . Keme- 
ny, Koszyce, vKus„a), I. Skrytka 
pocztowa 12/739, Węgry. 1412 3 18

A
Ksiarłi alatl Htocili
dobre śpiewaki oa 10, 12. 14 
K i wyżej, samiczki 3—4 K 
Cennik zadarmo. poręczenie. 
Wysyłka za zaliczką. 8 dni 
próby. 3 okazy 28 K. A. Jan
son, Baruis, Harz, 1077 6 6

Koncesyonowany przez wysokie c. k. 
Namiestnictwo (dom)

i r a i

Filipa Feicha
Wiedeń, IX., Alserstrasse 18.

Udziela pożyczek:
a) Bez obciążania pensy!: 

oficerom, urzędniuom państwowym 
i krajowym, ai^onomicznym, profe

sorom i urzędnikom bankowym, 
wzrotnych w małych ratach mie 

sięcznyoh.
b. P o ż y  c z k i  ha uporządkowanie 

długów 1967
dla oficerów (począwszy od Kap itana]  
ala urzędników wojskowych, profe
sorów, nauczycieli, pensyonistów, 
urzędników krajowych i autono
micznych. Bez poręczenia II
Zwrotne w 10,15 lnb 20 lata h. na 

życzenie, dożywotne. 
Zaliczki a eon te tych pożyczek bes 

ko ztów i natychmiast
c)Wiasny oddział lombardowy! i dla 

uzupełnienia wojskowych kaucyi mat- 
żenikich aż do najwyższych kwot. 
Bez policy! Bez obciążania1 wyjaśnle- 
niabezp.atnielBezwyhatkow naprzód!

Rozmówić się można crd/ień 
od 9—11 i od 3— 7.

Telefon 17838. Telefon 17838 
Adres dla telenramów Bankreich.

S i e r o t a  l a l  3 2
smukła, brunetka, z posag'em 7 50 
tysięcy K, radahy szybko wyjśó 
zamaż. Mężczyźni nawet nie maję- 
rni, zechce, się zaraz zgłaszać „Hy
men*, Berlin 18. 1108 6 6

do czynności miejscowej do 
podróży przyjmuje A icy ju e  
Towarzystwo za wynagrodze
niem stałej płacy, względnie 
ilyet do podróży i osobną pro
wizją.

Reflektuje się tylko ua oso
by zdolne i nieposzlakowani

Oterty z podaniem wieku 
i całego życiorysu pod napi
sem: „ iL k c y ja e  T e  w a rzy *  
s tw o  1914“  poste restante 
i iw ó w , za kwitem inserato* 
wym. 1712 2 2

szewców Ch odzi po Krakowie- bez zajęcia, a my kupujemy tandetę sprowadzaną z fabryk pruskich i niemieckich. Gd nas zależy dać zajęcie tej masie bezdomnych 
a uczc wych i zdolnych robotników, przez kupowanie wyłącznie obwia wyrabianego tu na miejscu. Firmą, sprzedającą wyłącznie obuwie wyrobu własnegb, 
i zatrudniającą wyłącznie poltkich robotników, jest znany od lat 50 z doborowego towaru, solidnej i najwybredniejszym  wymaganiom zadość czyniącej 
roboty —  magwsyn obuwia męskiego, damskiego i dziecięcego pod firmą Jana RebSZft w Krakowie, przy ul. Floryańskiej 1.17, naprzeciw hotelu pod Różą.



17 u. W O W A  R ' S  F O K  M  A śoboła Y Maj ca 1914.

Ia polecenia.'

a asa rfn* ilu*UiWi — '.-tujinr- ,1'iM J.~ t « g iu u u m m !- E3£^HS33S

wilgotne

g d m l M  I  M l e s s & M l a
stają się zupełnie suchem .

Austr. t e  Csreslt i o. p„ BleKefi, XIX|2, M M
146 37 52 T lM gss 9  2 9 2 .

N a s t ę p s t w o :  Ł .

Prospekt Nr 34 zadarmo.
G. Kaden, Tow. akc., Kraków, ul. Dunajews kiego <3 .

Austr. patent.

'Wledefiskl BanSi Związkowy*
I C a p i f a l t  a k c 7 | i i y  13G i F i l .  k o r o n ,  
f  u n d u s z e  r e z e r w o w e  41 m il.  k o r o n .

Z a l d n i a  w s z e l k i e  t r a n s a k c y e  b a n k o w e .

F i l a  w M r a M o n ii  ( R y n e k  § Ł  4 4 , IM ®  1
P r z y j m u j e  w k ł a d k i  n a  r a c l ip , ia e k  i i e z ą c y  i  n a

's b t k z j J U ^ k o  'b i t e :
W y p ł a c a  w i ę k s z e  k w o t y  f e e z  w y p o w i e d z e n i a . 158 3 0

f a s a n s s m R o cz n a  p r o d i .k c y a  p r z e s z ło  2000  I c k o m c b ik

H E N R Y K LAM M A N N H E I M  ,
Biuro Wiedeń VIII/4, Laudongasse 9. Tel. 18881 b, międzyoi.

Pat LO K O M O B 1 LĘ  o przejrzanej parze
JLokomobila wentylowa o parze przegrzanej 

z dynamo bezpośredio połączonem.

Ł a tw a  o b s łu g a . z wenfylowem rozdziałem pary.
Zartępstwo: K s k s y m il . a n  K e u m a n n , K ra k ó w , ul. W ielopole 20.

O d w ie d z in y  in ż y n ie rs k ie  i o f c r ty  b ezp ła tn ieT -

N ajw yższa ekonom ia.

CBtO

§ . J  P O C U K R Z O N E  ^
z  'g- p r z e c z y s z c z a j ą c e  a y | n « | ^ i i i  e s -

—  W M M a a — w a — a a B i P i  bmw  i f l i l i  * #

(Neusteinowskie pigułki Elżbiety)
przPd wbzt Hkiemi podobncmi przetworami pod każdym względem należy się im pierwszeń
stwo PigułH te nie zawierają żadnych szkodliwych sutstantyj; używane z barazo Wielkim 
skutkiem w chorobach dolnych organów ciała, rozwaluiają łatwo, czyszczą krew; żaden 
środek leczniczy nie jest korzystniejszy i przytem tak zupełnie nieszkodliwy do zwalczania

Z A . T W i i R i ) Z B M m
niezawodnego źródła bardzo wielu chorób. Z powodu ocukrzonej formy chętnie zażywają 

— «**»—-jje aawnt dzieci. 300 15 15
"•SjsyiiJWi. Pudełko, zawierające 15 pigułek, kosztuje 30 halerzy; zwój, obejmującv 8

Pu<i°P-d£, a więc 120 pigułek, kosztuje tylko 2 K, Po otrzymaniu należytoici 
H B f l H  f* ' K 2'45 wysyła się 1 zwój pigułek opłatnio.

n ętr707 0n iQ l Przo<l naśladownittwaini osttzega się usilnie. Żądać „Filipa 
Uo IIl PCoiiIu i Keusteina pigułek rozwalniających“ . Prawdziwe tylko wtedy, 

■ g P M s j l  gdy każde pudełko i pouczenio opatrzone jest naszym podług ustawy proto- 
kołowanym znakiem ochronnym, wyciśniętym czerwono-czarnym drukiem „Św. 
Leopold" i podpisem „Filip Neustein, aptekarz1*. Nasze protokołowane opako- 

I g f is S lI g  wanie mnsi mieć podpis naszej firmy, Aptc'.a CILIPA NEUSTEINA pod ,,Ś\"
Leonoldem" Wiedeń, I., Piat.ąengasse 6. — Skład w Krakowie w aptekach: 
K. Wiszniewskiego, W. Re łyka i K. żahra (dawniej Gralewskiejo), pod „Bia

łym Orłem**, Rynek, A-B, 45, ftedera, Karmelicka 23, we Lr wie, apt. Z. Ruckera pod 
„Srebrnym Orłem11, nt. Skarokowska 7. J. Pineles i J Brettler, Rynek 18.

ssebsi a r a

l a  parkiem Krakowskim
ło  sprzedania 100 sążni kwadrato
wych, parceli budowlanej frontowej, 
ogłoszenia: S .  W .  pcsie restante 
K i -a l t ó w  główna poczta, z poda
niem adresu 1867 3 3

Rancelaryn
Gra Mmn

i l notaryasza 
w Rr»iKowis, PoselsHj 20,1 d„
ma do ulokowania na 
dobrą hipotekę 35.000 
koron. - isos 3 z

iWażRS dla wszystkich,
Okucia do pieców kuchennych, ra
my, drzwiczki, szabaśniki, i zmon
towane razem okucie do kuchen 
jak wiedeńskie, wykonuje i ma na 
smadzie w swej ślnsami Jozef Po
gorzelski, nl, św. Łazarza 16 w Kra
kowie. 1089 10 10

11/ M t g j

duszności wsku
tek kataru oka
z j ą  się skuteczne- 

mi papierosy i proszek Dra 
Clfcry. Próbka zadarmo, opŁ 

Pisać pod adresem: Dr Clery, 
'69, Bd St. Martin, Paris.

323 l i  o  .

f  Dowodnie nrzędownie zebrane
WiZekich  stanów i kra- 

i 4 U i5 ł  J  jów da przesyłania ufert 
s poręczeniem porta w I J f r r n a t  
Adressca-Pa eau Joscl Rossn- 
zwelq usd Sdhne, Wien, 1., 
5onn0nfelsg. 17. Telefon 16881, Bu- 
Jspest, V., Arany Jńnos ut. 18. 
Prospekty franco. 19 8 0

T y lk o  5  k o r o n
kosztuje mój prawdzi
wy szwajcarskiego sy
stemu Rozkop patent 
zeąarek remontoar Nr 
4060 z litem wnętrzem 
kotwicowem, — dokła
d n i  uregulowany, z 
3-letniem pisemn jm 

(poręczeniem. Nr 4062 ta.-isam ze 
.wskazówką sekundową 5'5o K. — 
fciema ryzyka! Wymiana dozwolona 

pub zwrot pieniędzy. Wysyła za za- 
> liczką lub po otrzymaniu należy- 
tości. — Picw sza fabryka zegarów

Jon Konraf
i k. nadw. dostawca Briix Nr 333 

(Czechy) Katalog główny z 4000 
cdi itek na żądanie zadarmo opła
cony. 432 3 6

m  i  terJiiBs
zarówno na wia.ką, jak i na małą 
skulę bez osobliwego lokalu lub 
urządzenia, nawet przy bardzo ma
łych środkach, przez wyrób i sprze
daż popłatnych i bardzo pokutnych 
artykułów użytkowych, wszelkiego 
rodzaju. Zawsze _ nowości! Liczne 
uznania z krr u i zagranicy! Zażą
dać zaraz kartą korespond. naszego 
katalogu zadarmo, a ot-zymawszy 
go, każdy powie: „ 9 dybvm * wasz 
ndres był ci_ął juz dawniej!“ Nasza 
klientela rekrutuje się z klas wszyst
kich zawodów fabrykantów, kup
ców- urzędników, ręko dzielników, 
robotników, także kobiet wszelkiego 
stanu, poszukujących źródła trwa
łego dochodu głównego lub pobo
cznego i u nas go też znajdujących.

O m  Industrie wK 
flfi ni. b. H.,

i&zersdorf bel U/len, 49.
. —  188 8 0

Zapisany w urzędowej farmakopei królestwa włuskieyo. 

< J > ] p
prof. Ernesta Pagliano w Neapolu. Calata San Marco 4.

Generalne zastępstwo na Galicyę I Bukowinę: Kraków, ul. Diettowska 97.

Hsfgtf is summa i mimlm
hiżące i stojące o sile 1— 100 HP., jakoteż lokomobile od 3 — 20 HP. Tysiące motorów 
w ruchu. Nio potrzeba kontroli skarbowej. Pierwszorzędne polecenia. Małe koszta na

bycia. Dogodne warunki zapłaty. Najdalej sięgające poręczenie.

i  ( M M s R i , ( M b , PauiHsansse 3.

Płynny — w proszku — w zpęszczonych tabletkach (pigułkach). — Najlepszy środek do ozy izezenia 
krwi. Środek odświeżający. Wyborrc leczenie wiosenne i jesienne, zawsze dobroczynne. Odznaczenia: Wy 
stawa farmaceutyczna 1894. Włoska wystawa hygieniczua 1900 z ł o t y  m o d a l .  Międzynarodowa me- 
dyolańska wystawa 1906. Międzynar. wystawa Buenos Aires 1910 wielki huuoruwy dyniom z ł o  t . g o  m e- 
d a I n. Międzynarodowa hygieniczna wystawa Rzym 1912 wi e l k i  dy p l o m h unorow y. — Dostać można 
w większych aptekach.

f f i ł l '7 D 7 D i i lO  * ^ '-7  n'°  być wprowadzonym w błąd i uniknąć licznych, dla zdro ls szkodliwych na 
v \11 i w i c l l l c  t śladowuiotw, prosimy zawsze żądać wyraźnie tylko naszego v/yrobu: S tr o p u  P a g lia n o  
.-ro i. I r n e s tk  P a g lia n o  z  N eapolu , a nie żądać innych. — Sposobu lerzenia i innych wyjaśnień mo
żna zasięgnąć, n nas Broszurki i korespondeneya we wszystkich językach. Osobliwości nasze sprzedaj* się we 
wszystkich naszych austr, składach w całem państwie b e z  c ła . 518 11 0

„gregges łs a

Cenniki i odwiedziny inżynierskie bezpłatnie. 126 7 0

W j ż s i a  S z k s ła  k r o ju  i s z y c ia

Maciejowskiej W łodarczyk
Absolwentki paryskiej Akademii Gouhaud, właścicielki pierwszo
rzędnej Szkoły kroju w Warszawie, zatwierdzona reskryptem 
Rady Szkolnei krajowej 12 grudnia 1913 1. 3126/V. 
Kwalifikuje krojczynie do dużych magazynów, udziela leKcyj 
Paniom z towarzystwa. Programy na żądanie. Po ukończe- 

*niu nauki świadectwa. 1534 3 12

Kraków , ul. Studencka 6 , parter.

7 a u le  p ie rz a !
N ajlepsze cze sk ie  i r j  P

1 kg. szarych, dobryoh, dartych 2 R, 
lepszyck 2 l  40 h. I. na pó, białych
2 K  89 h.. białych, 4 K białych, pu 
szvstych u L To h. 1 kg, dobrych 
białych jak śnieg, dartych 6 K 40 h 
8 K, 1 kg. puchu, szarego J E ,  U

białego, wybornego 10 TŁ najlepszego pcohr z piersi 12 It. 
Przy odbiorze B kg. opłatnie. G otow a p o ś c ie l  z gęstego, czer- 
wonego, niebieskiego, białego lub żółtego nnikir ąu, pierzyna 180 
cm długa, 120 szeuka, wraz Z 2 poduszka nl po 80 Cm. długiemi, 
60 cm. szerokiemi ze i wieiyoh, szarych bardzo trwałych, puszy
stych pierzy 16 £ , z półpuohu 20 K, z puchu 24 K, rsubne pie 
rzyny - > 10 K, 12 KJ 14 K, 16 K, coduszkl 3 K, 3 j£ 50 h, 4 < 
Pierz y 2u0 ‘ im. długie, 110 szerokie, 13 K, 14 K 70 h, 17 K 
80 hy 21 K , poduszki 90 cm. długie 70 em- szerokie, 4 K 50 h, 
6 K, 20 h, 5 K 70 h; piernaty z mocn“ j dymsi w prążki, 180 
cm. długie, 116 om. z* rosie, 12 K 8® \  14 K 80 h, \\ ysyłka 
za zaliczką wyżej ^2 K opłatnie. Wym.»ha dozwolona. Za nie
stosowne zwrot pieniędzy, S .  K e n ia c h  w  D e s z e n l c a c h  
( U c s c b c n l t z )  N r .  8 0 3 ,  Czechy. Obficie ilustrowany cennik 
zadarmo, opłacony. 162 8 0

3700 Damskich koszul z m a t r konkursowej,
sporządzonych z najlepszego nat ralnego szyfonu z prawdziwym szwaj
carskim liafteiii i wstawkami, bardz. dobrze wykonanych wysyłamy 
sztukę po K l -85 za pobraniem. Dalej drms-ie koszule z naj.epszego 
cienai-go szyfonu ze wspaniałym ręcznym harfem sztuka K 2'70. maj
tki z najlepszego szyfonu, ze szwajcarskim haftowanym wolantem po 
K 1-75, owłi "zki. podwłoczki pościeli z najlepszi woby, składające 
się z 2-ch poszew na pierzyny i 6 noszewek na p* raszki, szyte w za
kładki, najsolidniej wykonano, cały garnitur K '1 4 7 y  Prj ścieradła 
bez szwu, z najlepszej weby, baruzo i.:p.,ie, wielkość 145x930 po kor- 
2'36. Prześcieradła bsz szwu, ‘■zysto lniane, jak najlepsza jakość, wiel
kość 150X230, Fo K S 25 ścierki do_ nacinania, najlepsza jakość, 
wielkość 7 0 x 7 0 , tuzin K 3*75, ręczniki czysto lniane, najlepsza ja-, 
kość, wielkość 48 x1 14 , tuzin K 9'80, garnitaT stołowy ^zvstu lniany 
z podwójnego adamaszku, składający się z 1 obrusa, 6 dużyjh serwet 
K  5'75, koszule męskie, z najlepszego szyfonu, bardzo dobrze wysonane, 
o wszelkiej objętości w szyi, po I 2 25, kalesony z jak najlepszej lym 
ki, wszelkiej wielkości, po K 1 8 j. chusteoiki, możliwie najlepsza ja
kość, białe lub w modnych deseniach, łuzin K 2 95, półstor> „Bonnes- 
femmes**, z najlepszego tiulu, ozdobione -obotą „Point-lace** . wolan
tom, ostatnia nowość, sztuka K 3’25. Briees-bises, zasłony na szyby 
z najlepszego tiuia zo wspaniałą Point-lare ozdobą, na 1 okno (2 czę
ści) K l -35 ~  Dum towarów okolicznościowych Em, R o ib o lz , Wie
deń, VII., Neusiiftgasse 77, —  Zamówienia muszą być najdalej w„ śro
dę we Wiedniu- — Za niestosowny towar zwrot ieuiędzy. 719 “  a

Lektura dla cierpiących na żołądek.
Lyon, 5 lutego 1897.

Cierpiałam często na zgagę i kwasy — risze pani Pombard, 
rzeźniczka w Lyon. — Po jedzeniu zbierało mi się n» wymioty i czu
łam palenie wewnątrz -  język zdawał się być obłożony żółcią i nie
przyjemną lepką śliną, odczuwałam ból głowy i brak apetytu.

Wszystkie środki, których używałam, więc: magnezyę gorzkie 
krople, płyn rhabarbarowj itp., były zupełnir bezskuteczne, nio ml już 
nie pomagało.

Pewnego dnia przyniósł mi nić, mąz z apteki fUrzkę Belloc-wegla 
i zmusił mnie, abym go zażyła . Posłuchałam i po zjedzeniu zażywszy

2 łyżki tego proszk" deznałam nader przy- 
jemneguuuzucia w żołądku. Po dwóuh dniach 
uczułam się znacznie lepiej, zgaga i kwas 
Ustąpił, apetj t powrócił i cuęć do jedzenia. 
Po ośmiu dniach wyzdrowiałam zupełnie 
i od tego czasu czuję się zupełnie dobrze.

Pani POMBARD z Martinów. W  rze
czywistości jest dostatecznie użyć Belloc- 
węgla w ilości 2 —3 łyżek po każdem je
dzeniu, aby się po kilkudniowem używa
niu wyleczyć z cierpień żołądkowych, f 

\ i j  nawet przestarzałych i takich, dla któ

szego celu.
BeUoc-węgiel wytwarza przyjemne ucz cie w żołądku, przyspa

rza apetytu, ułatwia trawienie i usuwa obstrukcyę. Jest rajskuteczniej’- 
szym środkiem przeciw migrenie, ktćra zazwyczaj ze źołą ika pochodzi, 
przeciw odbijaniu się i wszeiaim nerwowym dolegliwościom żołądka 
i kiszek.

Zażywać najprostszy środek, t; j. proszkowany BeUoc-węgiel, 
znaczy zmieszać go w szklance słodzonej wody, mieszaninę tę wypić 
odrazu lub po trosze.

Belloc-węgiel może tylko pomódz, ale nigdy zaszkodzić, bez wzglę
du na co, w jakiej ilości się go zażywa. Do nabycia we wszystkich 
aptekai h.

Już się pojawiły naśladownictwa Belloc-węgla, ale wskutek 
złego sporządzania są one zupełnie bezskuteczne.

Aby zapobiedz wszelkim pomyłkom, prosimy przy zakupnie 
zważać na znajdujące się nr każdej flaszeczc nazwisko Bellot i a- 
dres laboratorynm: M ai: on  L. F rćre , 19, rue Jacob, Paryż.

2 —3 pastylki po każdem jedzeniu lub pizy dających się odczu
wać bólach wystarczają, abj nastąpić mogło polepszenii , bo pa
stylki te zabierają czysty węgiel Belloe. Wystarczy dać je  do ust 
i połknąć razem ze śliną, która je rozpuszcza.

Cena Gtaarbon B e llo c  w  p ro sz k u  za  fla szk ę  E  2 -7?. 
Cena p a sty lek  Char b o n  B e llo c  za  fla szk ę  K ? -25.

Sl-ład główny: Maison Frerć, 19, rue Jacob, Paryż. — Dostać 
można w każdej większej aptece i drogneryi. 212 4 4

Złoty mndal Wiedeń 1912. Złoty medal Wiedeń 1912.

M ę ż c z y ź n i  o  s ł a b y c h  n e r w a c h
przywrócenie osłabionych sil uzyskują przez

t a b K c z k i  E v a t o n .  2 0 3 1 4  o
Zażądać zbioru Iekarsk'ch orzcczf-ń.

-
Próba K 4-20, pół pudełka 10 K, całe pudełko 18 K, za za
liczką lub po otrzymaniu należy tości przez fc.. M ar 4 * - 
tpotliek e , fabrykę osobUwych przetw. arm *srłed“ ń, Ul.) 

B a r ' .strasse  i 3U. Skład w aptece Konsi Wiszniewskie
go, Kraków. Można dostać w każdej aptece na receptę.

gmęzołoisi, skr&.ułcm
dokrwistości, ang. chorobie, wyrzutom, chorobom gardła i płuc, kaszlowi, w celu 

/zmocnicnia słabowit., powoli się rozwijających dzieci, zalecam stałe leczenie moim

L ^ n H u S ^ n a
nazw y „J o d e lla " .

Przez dodatek jo d k u  że la za  n a js k u lcczu lo js zy  I n a jw ię c e j u z y v a ” y
tran. Chętnie zażywany i łatwy do zniesienia. Tylko prawdziwy w oryginał 
nycli flaszkach pc o '50 i  7 k  j  nazwą ochronną „Jodella** i nazwiskiem fabry
kanta a: tU  ar- a Wilk. L ah u scua w  B rem ie. 186 4 0

Świeżego zawsze można dostać w każdej aptece w Krakowie, Królach, Lwawie, Kowym Sączu. Rzeszowie i Wyin,cj

Z  p o w o d a  b u r z e n i 1- ' ,  a z j l ą ?  a le  p r ^ e b b J o w y  „ r T r s y s s L O -  
l o r ó w ,  H y z i e k  g l .  3 5 .

Z W I J A M
znajdujący s ię  tamże od roku 1873

HEL SZKŁA,PORCELiHYi LMP
Przez krótk czas sprowadzać jeszcze będę dawniej za

kontraktowano towary.
W szystkie zapasy, jakoto: szkło, lampy, porcelanę fran

cuską i czeską i t. d. sprzedaję po znacznie zniżonych 
cenach.

Również gotów jestem sprzedać w  całości mój sklep, 
ewentualnie łącznie z firmą. — Pośrednictwo wykluezone.

Przy tej sposobności zwracam uprzejmie uwagę moich 
stałych P. T. Odbiorców na nastręczającą się w tym kró
tkim czasie możebność skompletowania zakupionych u mnie 
garniturów, pochodzących z fabryk, których wyłączną sprze
daż w Krakowie posiada moja firma.

1579 3 8 !$ ¥ •  H A 2 E S
f C r a k ó w ,  „ K r z y s z t o f u r y " .



1 9 1 1  ? N  O W A  R  E  f  5  S M A i       N?
T  '-.'T ' ■ V.S.:

Uwidoczniamy tu, jak przy każdym kroku system 
nerwowy (od pięty przez stos pacierzowy aż do mózguj 
wystawiony jest na kolosalne wstrząśnienie. jest to 
zatem wielkim obowiązkiem każdego człowieka* aby 
się posługiwał środkiem, który usuwa zupełnie ruch 
nerwy rozstrajający, zdrowiu szkodliwy.

Rodzice, którzy poważnie zapatrują się na to, aby 
nerwy icb dzieci pozostały zdrowemi, nie powinmby . 
Łegn obwieszczenia puścić m im o c h o d e m . / V

Prawie każdy aż nadto zna liczne / (/ i
praktyczne, a zarazem ekonomiczne zalety jŻPtPh I 
gumowych obcasów  Berson, a jednak 4 ^ / y /w  
uważamy to jeszcze za swój obowiązek, pjjM
ażeby P. T. Publiczność objaśnić dokładnie *  

i w tym kierunku, jak wielką wartOŚÓ Zdrowofffią 
ma nasz gumowy obcas Berson. I dlatego też już 
często polecają go lekarze.

.Tylko prawdziwy gumowy obcas Berson łączy 
w sobie wszelkie zalety i dlatego to u P. T. Publi
czności słusznie uchodzi za najlepszy obcas gu
mowy. j

Gumowe obcasy Berson wyrabia się z osobliwej L  
mieszaniny gumy, do której używa się tylko flffi© / i

i która też nadaje obcasow* nie- j  ̂
zmiemą trwałość i do przyjemnego chodu Jml 
potrzebną elastyczność. Jjr/

Żądać przeto przy zakupnie wyraźnie I '
prawdziwego obcasa gumowego Berson 
i we własnym interesie nie przyj- R
mować innego wyrobu.

S T O SFi®...

is a m k



8 Nr 70.' r̂ ,N O W A  S  E r  O ń  tó' a Sodo ta 7 Marca 1914

> K a m lgn lsg
rentowną w Krakowie, z wkładem 
20—40 tysięcy koron, k^pię. Szcze
gółowe opisy od pp. właścicieli przyj
muję do 10 marca. — A. M . poste 
restarte K rakom  2. 1935

realność w Tarnowie, składająca się 
z 3 kamienic piętrowych, o insta
la cji wodociągowej, elektrycznej i 
gazowej, trzech obszernych parcel 
budowlanych, w centrum miasta. 
Bliższych informacyj caaeJa Karol 
Birtus, magazyn broni w Tarnowie, 

1933 1 2

łio sprzedania
dom murowany, wraz ze sklepem 
korzennym, pół godziny dróg. od 
Krakowa. (Jotówkal pou^ebna 6000 
koron. — Wiadomość: S. M. 25 
poste festante j£r J iów , za okaza
niem kwitu inserat. 1923 1 2

fi-iaa. i  ®  n i i  c
wielka, we Lwowie, przy pięknej u- 
łicy, przy tramwaju, do zamian;? na 
mały ale rentowny folwark, w po
bliżu Krakowa. Zgłoszenia listowne 
przyjmuje Administracja „Nowej 
łteformyu pod B. F. 1316 1 3

i l i i i l i a
ihnel.gentna, dobra korespondentka 
niemiecko icLka, przyjmie posadę 
biurową. Udziela także lekcyj jezy- 
ka niemieckiego. M. M., S.*ai»w 
Groble 20, I p. 3304 j  3

5j frontowy, elegancko ume
blowany. z widokiem na W a

wel i ś«'atłem  eioktrycznem, od 
15-go marca do wynajęcia. — Uli 
ca aw. Gertrudy 1. 24 TH pięiro, 
na lewo. 1937 1 2

J- dnorazot. 1 próba prze
kona każdego o  jakości.

NA POST!
Śleszis do maryuirwan-a, 

1, zaaryt awanse,
„  p o cz to w e ,
„  w galarecie, 
m zwijane,
»  b a ily ck ic , 
tt ^. ęc  .one, 

piklingi i szproty po najtań 
szej cenie poleca:

W e t a  Olszówki
KraSów, H il?  Esnes.

Księgarnia S, A. Krzyżanowskiego
1833 3 3 poleca ostatnie nowości:

Bukowski Ks. J. H a sa n ia  p a s y jn e
Bobrou ilski A. Wyprawy p e a n i e ........................
Gall. J. S z e ś ć  p ie ś n i  k o ś c ie ln y c h  part. . . . . 

—  a . -głosy a . . ' .
Hamsun K. m i s t e r y e .................. ...............................
Hertwig O. Rozwój b i o l o g i i ...................................
Łada J. M a g  2 tomy (powieść z czasów Zygmunta III) 
Polnski A . C h op in  (życiorys) . . . . . . . . . .
Sucheni A. F a n tasie  a (ras.................................................
Zwierzyński H. C fcb a  N o t  do śpiewu . . V  . . . . 
Trebor B. P c a aa j s a m e g o  s ie b ie  . . . . . . .
Ż u rn a le  ^ a y o r iS e "  zawsze na składzie, cena . ? .  •

2 50 
14-50 

2 '—  
— '30 

5-50 
2-20 
650 
1-60 
260 
2 ’—  
330 

•—'90K

^ u a k o m i t a

M a f f l 1
wszędzie .w kraju do nabycia

Szarskl i ©u
mn  o  a  Krakowie.

R o k  n a ł o ż e n i a  1 8 5 3 .

■< <><■

fifi !

t

m o ts r y  i lu k o ia s b i le  r o $ s e
najkorzystniejsza siła popędowa 3—-50 £  
Hi> dh mtynów, gospodarstwa wiej- % 
skiego i przomysłn, Zuakomite zalety

są wszędzis n znane 1 ♦

Niskie ceny, przystępne -warunki. <>
Towarzystwo komandytowe bachrloh i Ska., Wieden-He ligenstadt. Y  

Zastępstwo dla G alicji i Bukowiny , ,

P a w e ł M I » € *y 3s k?9 Kraków, ul. Easztowu 1. |
Prosimy żądać polskiego prospektu nr. 808. 1455 3 24 «

l'i5z 5 0

jL fłO oU , przystojna, inteligentna 
i energiczna wdowa poszukuje 

posad g .sp, dyni do samoistnego 
Eaiząan dworem lab też na pieba- 
n i. M. 28 poste restante Kraków 
główna poczta. 1945 1 2

I M j l ig e a t o s  w d o w a
znająca szycie, haftowanie, gospo
darstwo, władająca językiem pol
skim, ruskim i n ' mieckim, poszu
kuje posauy klucznicy lub do bie- 

zn7-. — Zgłoszenia pod: klucznica 
Jadwiga, Dwór, p Rada Różauie- 
cka, Galicja. 1946

9  3Żda pt.nl znajdzie u mnie 
dobrze płatny zarobek za rę

czne roboty. Rozdaje roboty 60 do 
nów, .7  różnych miejscowościach. 
Prospekty z gotowym wzorem za 
30 halerzy m rkami wysyłam — 
Emma Beck, Wiedeń, XX., MathU- 
dengasse 1. 1947 1 3

B»2 i e ? ż @ w 4
4C0—700 u o rp w

wezmę zaraz lub od iipca.

Feliks Rsiuałt
Lwów, M acEmska 28. 

iweriflB, ■■gZŁsaBH F - t h b i b ^1442 1 3 a
k o p a l e  s is i

meble różne, fortepiany krótkie, pia
nin: kasy, broń, i t. p. Kraków,
ul. Gołębia 10, sklep, handel ka*<i 
lieki. 1939 1 10

fólundantki 
lub siiicytatora

rutynowanych, z biegiem pi
smem na maszynie, psszukuje 
kancelarya adwp.h.ncka w  Kra
kowie. Pierwszeństwo ze ste
nografią. —  Zgłoszenia pod 
„Adwokat" p rzy jm ie  Crł. A- 
gency.a Ogłoszeń i Dzienni
ków, Kraków, Szczepańska 9.

1944 1 2

w oda ia  z f l iw .
pratsi? cdirekijsa.

Najlepszy środek, aby zęby utrzy
mać w stanie zdrowym i czi~sto 
bisłyrn, usuwa ciałka gnilne, zapo
biega przeto próchnieniu zębów, 
bólowii nieprzyjemnej woni z ust.

o -

Prawdziwa tylko z tym znakiem 
ochronnym trzema krzyżami.

Cena flaszki U  hal.
Dostać można w każdej aptece, dro- 
gueryi i porfumeryi. Skład główny 
w Krakowie: Uande] niateryałow 
K c ir a a  I S - k i ,  Rynek, A-B. 37. 

145 9 0

P i z n m a

furDiorniii i grslaia &m\w
Ł  !ssli«?r3

$ 9 K i'a !(C irie ,p r z9  a L  3 z t » » s k ie i i 5
przyjmnie do czyszczenia, farbowania i odświeżania wszela
kiego rodzajn: Garderobę damską, materye wełniane. Jedwa
bie, plusze, aksamity, koronki, wstawki, garden bę męską, 
uniformy wojskowe i  cywilne, krawaty, rękawiczki, materye 
na meble, dywany, portyery, firanki etc. — Również przyj
muje się kołnierze, mankiety i-koszule męskie do prania, pra
suje takowe moanym matowym połyskiem. 1694 2 12

ils p.TtBnM iaych I BMtiiicyclł!
Podpisany Zauząd Wapienników zawiadamia,

&© d o  O r g a n iz o w a n e g o  k a r te lu
na wapno nie przystąpił i że dostarcza wapna 
budowlanego jakoteż handlarskiego najlepszej ja 
kości po cenach zniżonych. Zamówienia przyjmuje 
się w biurze centralnem K r a k ó w ,  B r a c k a  6 ,  
t e k  2 4 S 6 .

Dr. Feliks Niemczewskk i Ska
Wapienniki, kamieniołomy i młyn wapienny „Trzebinia".

1382 7 10 Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością w Krakowie.

f i

już się przekonał, żł odwlelziwszy 
Skład’ firmy B racia  le lc iń C y , 
Fabryka serów w Krakowie, Wie
lopole 7 i Rynek gł., róg Siennej — 
zaoszczędził wiele pieniędzy i zao
patrzył się w towar wyborowy.

M a ] #  z;emskś
pięknie skomasowany i  zabudowany, półtora kilometra szosą 
od stacyi kolei, podolski czarnuziem, 510 morgów, w czem 

80 lasu, do sprzedania za 450.000 koron. 
Wiadomości udzieli -Binro bucbalteryjne handlowe, J. F. 
Florkiewicz, Lwów, Akademicka L8. 1715 3 4

3 5 3 3 3 ^

Prospekt Kr 34 zadarmo. Auctr. patent.

H iiS tr. To«si. Eespeslt 2 q, p.
Wiedsth X im  Eissabahsflrssse si.

Telefon D 252. 931 6 52

IS F 2P C 8 i ł u i s i l l e  S s r lf is t e y e
ze smyczkiem i nwPcm ty lk o  ] Z k o rca *

Skrzypce te są prawdziwym cze
skim wyrobem i cieszą się wsku
tek swej znakomitej jakości
szczególniejszą wziotością; <3j. 
stai\za się ich z odpowiednim 
smyczkiem, drewnianym futera
łem, kaiofonią, zapasową pod
stawką i strojnikiem po następu
jących cenach: Nr 123. Dobre, 

zdatne do gry °/4 skrzypce dla małych studentów, kompletne, w czar- 
n?m pudle ia-— K Nr 124'/a. Dobre */, skrzypce studenckie, komple
tne, w czarnem pudle 13-— K. Ni 125. Lepsze i/i skrzypc3 dla małych 
studentów, komptetne, w czarnem pu llo 14 — K, Nr 1261/.. Lepszo 4/4 
skrzypce o silnym fonie, kompletne, w czarnem pudle 15-— K. W  le- 
pszem trykonaniu 16-—, 17-—, 20 — 2‘5-— do 32 — K. — Za i opakon anie 
./ skrzynce drewnianej 70 hal, — Wymiana dozwolona lub zwrot pienię
dzy. Wysyła za zabczką c. k . uhsl wor_ry d os ta w ca  JA Tl KON
RAD, Rrux Nr 341 (Czechy). Katalog główny z przeszło 4000 rycin na 
żądanie każdemu gratis i franko. 438 3 5

MOcT &
(HANDON

J J E S T  W I I N E M  

6 ż  A M P A Ń G K I E A 1 

t  N A ] W Y Ź 5 2 E G O  

D W O R U  I 

l A R Y S T O A R A C Y I .

DOK ZAŁOZENiA /  i
1743

1961

Kapitał akc. K 40,000.000 - Stan wkładek K 70 000.1

KI BANK  
PRZEMYSŁOWY

FILI3W U H S tfE  n r a  5-SIEtilU 2. Tul. 3333.

akcye Bankowe. K A N T O R  W Y M I A N Y
KUPNO I SPRZEDA/: PAPIERÓW, WALUT ! MONET. 
WKfADKI ZA KOilZYSTNEM OPROCENTOWANIEM.

1744 3 3

wszystkich krajów wyrabia inżynier 931 5 0
M L . & & X 4 2 k l * j B X J S

przez władzę autor, i zaprzysiężony rzecznik patentowy w Wiedn!u
■5T1Ł, M a z > i a m l f e p s t i * a  s s e  N s >  2 7 .

i a j f a ń s i e  i  n a j le p s z e
ź r ó d ł o  z a k u p n a

towarów I-ej jakości,
wisi i delikatesów u

F ra n c is z k a  P a w ło w s k ie g o  
S z e w s k a  2 7 , 1346 4 4

Faitóa meSalowych I akansulaftorśw

Lius. ul. PiiM 1.0. fSr telefonu Ml.
ODD ZIAŁ A. ODDZIAŁ A

m w m  m etalow e:
Gkucia meSaiDwe. 5fdlstyj mosiąaaej Lror.nowc, ala ia iu iove etu. KlMowaaio. 

O DD ZIAŁ B. ODDZIAŁ B.

FoasSy eionłiane. Bjry ołowiane.

O DD ZIAŁ C. ODDZIAŁ C.

Dra SlUSCiiiC#'. SaSalaiary S]5wea£
śne, tatarki 9 jra.uae, dam aws i k|esz£ ak '\.e. 258 8 o

UMtzne fosiesiwo m Zach. Suito i : „Tcsas ’, Hr?Reiv, ul.la9ieiieńsKU 5.

I  murzynem glazura sz i zo wszystkich istnicjncy-n „otych-
czau glazur i lakierów. 1897 1 4 ,(

l fnurzpam $mm S ^ . sztynowa nadaje p;ze‘
lakicrowo-imrs4 .ynowa nojw^na jest

Illł lAyiS& H a %1&£UIU do podlćg i wszelkich sprzętów amino
wych — jedua puszka wystarcza na 14—16 mEJ] — 1 kg. 2-30 K 

Wspaniały bronz do ram i lamp, wosk i terpentyna — b a rd zo  tan io  
do nabycia wyłącznie w handlu Farb i Pcrfumeryi

L. ig M I IH i ,  I M ® ,  11
Listowne i telefoniczne zamówienia uskutecznia odwrotnie

il 11111
Pokażemy, jak śpiewająco bez trudu można zarobić dzienn’ 0 
20—50 K przez zajęcie boczne lub główne. Wszędzie, w du
mach prywatnych, hotelach, kawiarniach, restauracjach, PCI1' 
sjonatach, biuiach, fabrykach i t. d bez trudu można sprz?" 
dawać. — Zisiępcy wszędzie poszukiwani. Wzory pouczeni 
o sprzedaży zadarmo. Napisać pod adresem: Evergnp Abt. ż̂̂ )̂ 
Wiedeń, Fleischmarkt

PIEHW8ZA WZOROWA PRACOWNIA 8AIWA80-TEC8S I*®
FELIKSA WOŹNIAKA

w Krakowie, ul. Straiiom 8 (obok kościoła X X . Misyon»rzy,
Przyjmuje wszelkie roboty do srebrzenia, złocenia, niklowania 0 
i galwanicznie. Specjalne niklowanie przyrządów lekarskich, r° *• 
szabel i t. p. — Wykonuje wszelkie roboty ze srebra i jn-i® .r®

1889 1
p. — Wykonuj

eeaach fabrycznych.

■ Jtirfe rb iió s  fflo Jlen-A lbum
i .

17
żurnal sezonowy na wiosnę i lato 1914; cena 1 K 50 h, z P]?.? 
syłka 1 K 90 h, za zaliczką 2 K 2o h; również aioum BOI’ 
RICK’S MODEN-REVUE wychodzi i-go każdego miesiąca,, 
kwartału 1 K 80 h, z przesyłką 2 K 40 h, po ladto FAyu1! 
na wiosnę i lato 1914 r. Do wyżwymienionyeh źurnali ® '  
starcza wszelkie Kroje światowej sławy marki BUTTERICifS 

-  — - i (jzteci tylko firma 1596 "

M .

każdą miarę dla Pań

Z jsA sid ta .u  —  ul. św. Krzyża 1*

B A R D Z O  T A M ©  *
kupuj O Bie

4

pemsMs iialssze u fiiuiy M  FrasŁEl.
ISiauzów, R yn«k głów ny 14. —  Telefon  2347.
Męskie w ycięte...........................................................   para kor. 6’60
Męskie z klapami (S l ip s r y ) ......................................... „ „ "  90
Damskie wycięto (fakża do klockowych obcasów) . „ „ 4 70
Ś n i e g o w c e  męskie, aamskie i dziecięce po bajecznie iiLmcu- 
a sta łych  cenach/ \Vszelkie fasony i gat" są w wielaich ilościach 
na składzio. Zamówienia z prowiucyi uskutecznia się o dwr o t ną  

jk pocztą za zaliczką. 341 6 0

U f
i

Talia mi f te . 0»:rBiańe
poleca po niskich cenach ziemniaki J c  sadze
nia, do jedzenia i na paszę, jęczmień, owies, 
żyto i inne plony rolnicze. issi 2 3

ł ® I  23  Gł- I
jakoteż wszelkie skazy cery, wypryski, czerwoność i szor
stkość skóry, czerwoność nosa, nawet fałdy usuwa jedynie 
i wyłącznie tyiko Dra A. Rixa pasta Pcsnpadour w prze
ciągu kilku dni. Przez władze zbadana i za nitszko 
dliwą uznana. Przez wielu profesorów 1 lekarzy jest 
najlepiej polecona. W raz.o nieskuteczności zwrot pie
niędzy. Dawka na próbę 1 If, wielka dawka 3 K. Kosm.

Dra A. Bixa laborat., Wiedeń, IX., berpgasse 17/V 
Składy w Itrai owie: Apteka Wiszniewskiego, ul. Flo- 

ryańska 15; handel Reirna i Spółki, Rynek 37; we Lwowie: Apteka 
Ś. Rucltera pod „srebrnym orłem“ , u!, iirakov.sk. 1, pertumerya Śladow
skiego; w ńislsku: Draguorya Polaczka, ulica Kolo,owa; W Cieszynie 
Droguerya pod „czarnym psem" i droguerya pod „kotwicą". 1833

jńenenapoiciel 
i puch

1 klg. szarych, dartych 2 L, lepszych J-iO K, na pól biafych wy
bornych 2-80 K, biafych 4 K, wybornych miękiAh jak puch 6 li, 
przewybornych 7, 8 i 9'Cj K, pucha szarego 6 7 K, białego wy- 
boi-nogo 10 li, pnchn.z piersi 12 li, począwszy od 5 ł;g. ocla 
tnie. flju ow a  p o ś c ie l  z gęstego, czerwonego, niebieskiego, żół
tego lub białego zapału (na ndng?n), pierzynaokoło 180 cm. długa, 
120 cm. szeroka, wraz z 2 poduszkami, z których każda jest 80 
cm. długa, (50 cm. szeroka, należycie wypełniona nowemi, sza- 
remi, j uszystemi, mocnemi plerzami 16 li, pół puchem 20 Ii, 
puchern 24 Ii. Sarna pierzy ta 10, 12, 14, 16 Ii. Sama poduszka 
3, 3'50, 4-— Ii. Pierzyna 200x110 c;a. mająca 13, 15, 18, 20 K, 
poduszka 90x70 cm. mająca 4'50, 5, 5'5u K. Piernaty z najle
pszej dymki, 180x116 cm. mające 13 i 15 Ii. — Wysyła wyżej 
10 l i  opłamio za zaliczką lub po otrzrmaniu neleżytctfci: Max 
Berger, Desciienitz 189 4 (Bihmerwald). — Niema ryzyka, 
gdyż wymiana dozwolona lub zwraca się pieniądze. — Obszerny 
ilustr. cennik wszelkiej pościeli zadarmo. 168 7 0

Fil ma eksportowo-importowa w Londynie, przyjmie kilka 
zastępstw dla wyroków krajowych, jak również -załatwia 

zlecenia' z dziedziny handlowo-przcmyslowoj. 
Zgłoszenia tylko listowne pod 248 przyjmaje Adnuaisiracya 
„Nowej Reformy11. 16S6 3 3 ,

r/' dnikami Literackiej w Krakowie ul. Jagiellońska 1(L liządca drukami L. K. Górski1


